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Haussa ogarnia rynki 
zbożowe 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ (M. G.) telefonuje: 

Zgodnie z nadchogzącemi do 
Warszawy wiadomościami z za 
granicy na wszystkich niemal 
rynkach zbożowych świata na- 
stąpiła znaczna poprawa cen 
zboża. Specjalnie w Berlinie 
rwyżka cen przybrała szersze 
rozmiary, 

Sfery gospodarcze przywiązu 
ją do tego faktu wielką wagę, 
spodziewając się rychłego zła- 
godzenia kryzysu na świecie. 

Również i u nas zboże zwyż 


Złotówka lub pół za lekarza 


i 15 proc warfości za lelcarsiwo 
bedą płacić od 1 kwietnia członkowie kas chorych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Projekt narzucenia człon- 
kom kas chorych dodatkowych 
opłat za porady lekarskie 1 le- 
ki w przyszłym tygodniu zape- 


wne wpłynie do sejmu z tem 
wyrachowaniem, by od 1 kwiet 


nia kasy mogły już przystąpić 


kuje, przyczem wykazuje więk- | do ściągania haraczu. 


szy popyt. 


Opinja publiczna 1 zaintere- 


sawane sfery pracownicze pro- 
jekt ten potępiły na pierwszą o 
nim wiadomość. 

Obecnie jesteśmy juź w sta- 
nie podać %liższe szczegóły 0- 
mawianego projektu. 

Szczegóły te wywołać muszą 
jaknajgorsze wrażenie. 

Okazuje się, że 
OPŁATA ZA LEKI MA WYNO- 
SIĆ 15 PROC. ICH WARTOŚCI, 


Gdzie'jest prawda? 


z tem, że najmniejsza opłata 


Poniew»ż kasy na leki wy: 


nie może być niższą od 10 grs- dają ze swego ćwierć miljardo- 


szy. 

OPŁATA ZA PORADY LEKAR- 
SKIE MA BYĆ OWOJAKA. 
Dla zarabiających do 400 zł. 

miesięcznie wynosi? hędzie 

50 GROSZY, 
dla zarabiających powyżej 400 
złotych 
JEDEN ZŁOTY. 


P. Nemanoff energicznie zaprzecza 
aby miał wpływać na ukraińców w kierunku antypolskim 


Agencja „Iskra? 
niższy komunikat: 

Od p. Leona Nemanoffa otrzyma 
liśmy pismo, w którem prosi nas 
o zamieszczenie w biuletynie agen 
cji załączonego pisma. Pismo to 
vodajemy w brzmieniu dosłownem, 
w przekładzie z języka francuskie- 
go. 

„W komunikacie agencji „Iskra” 
ogłoszonym przez dzienniki pol- 
skie w dniu 13 marca powiedziano, 
jakoby pewien dziennikarz Nema- 
nofi, który przedstawiał się tałszy- 
wie, jako korespondent dziennika 
nThe Times” w Londynie i który 
znajduje się obecnie w Warszawie, 
starał cię przekonać  ukraińców, 
ażeby nie czynili ustępstw w roz- 
mowach swoich z przedstawiciela- 
mi klubu B, B. i wogóle czynił wy 
siłki dla przeszkodzenia możliwe- 
mu porozumieniu  polsko-ukrafji- 
skiemu. 


Pan Nemanoff prosi nas o ogło 
szenie, iż rzeczywiście w celu po- 
informowania się i poznania opinji 
ukraińskiej odbył rozmowę z posła 
ini i senatorami ukraińskimi, oraz 
informował się u strony polskiej. 
Pan Nemanoff zaprzecza, jakoby 
dawał ukraińcom jakiekolwiek ra- 
dy. Pan Nemanoft zapewnia, że 
nie dawał ukraińcom żadnych rad 
i nie udzielał im żadnych informa- 
cji prawdziwych, ani fałszywych. 
Przebieg swojej rozmowy z ukraiń 
cami, jak rónież polski punkt wi- 
dzenia p. Nemanoif przedstawi na 
łamach dzienników francuskich, 
których jest korespondentem. 

Jednocześnie p. Nemanoff za- 
przecza, jakoby przedstawiał się, 


publikuje po- 


jako Korespondent tego dziennika, 
a w ambasadzie polskiej w Paryżu 
i w ministerstwie spraw zagranicz 
nych p. Nemanoffi występował w 
charakterze korespondenta dzien- 
ników francuskich: „La Depeche 
de Toulouse”, „Paris Midi” i „Pa- 
ris Soir”, 
+ £ x» 


Komunikat p. Nemanofia lojal- 
nie zamieszczamy. 

Stwierdzić jednak musimy, iż 
wiadomości o akcji, prowadzonej 
przez niego wśród parlamentarzy- 
stów ukraińskich pochodziły Z 
własnych naszych źródeł, najzu- 
pełniej wiarogodnych i pokrywały 
się zresztą z informacjami „Expres 


lwa Tinja kolejowa do Częstochowy 


Francuscy koncesjonarjusze przyjęli warunek 


Komunikują nam, że w toku per 
traktacji, prowadzotych pomiędzy 
ministerstwem komunikacji, a kon 
sorcjum  francuskiem o pożyczkę 
na dokończenie budowy magistrali 
węglowej — ministerstwo. komuni- 
kacji wysunęło wartinek wybudo- 
wania jednotorowej odnogi ko!ejo- 
wej, któraby łączyła fińję Górny 
Śląsk — Gdynia z Częstochową. 


Odnoga ta wybudowana byłaby od 
Częstochowy do stacji Siemkowi- 
ce. 

Budowa tej linji ma na celu po- 
łączenie Zagłębia Dabrowskiego 
przez Częstochowę z wielką magi- 
stralą węglową. Połączenie takie 
posiadać będzie ogromne znacze- 
nie dla eksportu węgla dąbrowiec- 
kiego bezpośrednio przez Gdynię. 
p 


su Porannego”, które dziennik ten 
w tej samej materji otrzymał ze 
swoich źródeł informacyjnych i za 
mieścił w numerze z dnią 13 bm. 
Wiadomości te zupełnie katego- 
tycznie wskazały na p. Nemanofia 
jako na tego dziennikarza zagra- 
nicznego, który podające się za ko- 
respondenta .„„Timesa*  podsuwał 
przedującym politykom  ukraiń- 
skim suggestje antypolskie, 

Ujawnienie przez prasę polską 
dwauznacznej roli p. Nemanoffa, a 
szczególnie dezawuujący. go komu- 
nikat redakcji „The Times” posta- 
wił gościa zagranicznego w poło- 
żenie niesłychanie przykre. 

Rozumiemy to i gotowiśmy na- 
wet współczuć i żałować, gdyby 
nie to, że prasa polska powo'ana 
jest również i do strzeżenia, ażeby 
przybysze z zagranicy nie bruździ- 
li w wewnętrznych sprawach pol- 
skich, bez. względu na wysokie sta 
nowisko, jakie zajmują w prasie 
zagranicznej. 


Milionowa malwersacja 


w Warszawskim Banku Duskoniowym 


Warsz. kor. „Głośy Por.” telef.: 


no weksi?  pierwszorzędnych 


Dowiadujemy się, że w War- |firm na łączną sumę około mi- 


szawskim 
wym wykryto olbrzymią mal- 
wersację, 

Oto mianowicie z portfelu 
weksilowegoe banku wykradzio- 


Banku  Dyskonto- | ljona dwustu tysięcy złotych. 


przez dłuższy czas uchodziło u- 
wagi dyrekcji banku. Dopiero 
przy ściślejszej kontroli cała 


Na miejsce weksli wykradzio | rzecz wyszaa na jaw. 


podsunęli 


nych malwersanci 


Energiczne dochodzenie w 


sfałszowane weksle tych 5a-|sprawie tego miljonowego na- 
mych firm, tak, że nadużycie | dużycia w toku. 


wego bucżecu niecałe 35 miljo- 
uów złotych, przeto na samej 
tej pozycji pragną one 
ZAROBIĆ 5.250.000 ZŁOTYCH. 
Mniejwięcej drugie tyle przy 
niosą opiaty za porady. 
rymezasem, gdyby kasy cho 
rych zażądały od uhezpieczalni 
wypadkowych zwrotu kosztów 
leczenia chorób, pochodzseveh 
z nieszczęśliwych wypadk w, 
to powstałaby oszczędność dsie 
o większa, dóchodząca do 20 
miljonów złotych, Í 
Ogólna bowiem liczba cho- 
rób, wywołanych przez nie- 
szczęśliwe wypadki wynosi 6 
proc. Są to przeważnie choroby 
chirurgiczne, a więc bardzo ke 
sztowne, wymagające Í troskli- 
wej pielęgnacji, I opatrunków, 
í leków. 
Jeśli kasy chórych otrzyma- 
ja 
ZWROT TYCH KOSZTÓW Z 
UBEZPIECZ ALNE OD WYPAD 
KÓW, 
to sprawa dodatkowych oplat 
staje się automatycznie bez 
arzedmiotowa. 
EEI E ZORY S A AERES OTE 


Usfawa alkoholowa 
w poniedziałek 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne: 
go” (M. G.) telefonuje: 

Na porządku dziennym ponie- 
działkowego posiedzenia sejmu, 
które rozpocznie się o godzinie 10 
rano znajduje się między inneml 
trzecie czytanie ustawy alkoholo 
wej. 


Jedyny kraj roz- 
hrojony 


Danja jest jedynym krajem, 
który przeprowadza zupełne 
rozbrojenie. Wniesiory przez 
socjalnych demokratów du Stor 
tingu projekt ustawy o rczbro- 
jeniu uchwalony został w trze- 
ciem czy'aniu 77 głosami prze- 
ciwko 64. Wedle tego projektu 
ma nastąpić zupełna dem shili 
zacja armii i marynark* duń- 
skiej, natomiast wzmocnioną 
ma być żandarmerja graniczna, 
oraz policja, .czuwająca nad ry- 
bołóstwem. 


W szeregach Wolnomyśliciel 


Aż do roku 1925 istniało tyl- 
ko jedno zrzeszenie międzyna- 
rodowe Związków Wolnomyśli- 
eielskich, z siedzibą w Brukselli 
Jednoczyło ono związki Fran- 
cji, Belgji, Włoch i Polski, oraz 
niemiecki Monistenbund. Głosi:- 
ło one bezwzględną neutralność 
w sprawach społecznych, przez 
co stopniowa straciło wszelką 
łączność z życiem społeczeń- 
stwa, We Francji, gdzie od da- 
wna już był przeprowadzony 
rozdział państwa od kościoła, a 
wpływy klerykalne w rządzie i 
w wojsku poniosły sromotną 
klęskę w następstwie sprawy 
Dreyfussa, związki wolnomyśli- 
cielskie nie miały już kogo 
zwalczać. W Belgji sojusz libe- 
rałów z socjalistami  tłumił 
wszelkie zakusy klerykałów w 
kierunku opanowania szkoły 
lub ruchu robotniczego. W kra- 
jach tych uprawiano wolnomy- 
ślicielstwo jako sztukę dla sztu- 
ki, święcąe tradyeję Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej i walk 
ze wstecznietwem z przed 1830 
roku, urządzając obchody i ban 
kiety, które mało interesowały 
masy ludowe. 

Inaczej w Niemczech 1 Au- 
strji. W Niemczech katolickie 
centrum tworzyłe w parlamen- 
cie silne f liczne. stronnietwo, 
które wykorzystywało swój 
wpływ w celu skłerykalizowa- 
nia szkolnictwa, poddania ru- 
chu rokotniczego wpływom kle- 
ru, oraz wyciśnięcia piętna kle- 
rykalnego na wszystkich ohja- 
wach życia społecznego. W Au- 
strji kler wytworzył nawet w 
myśl wskazówek Watykanu po- 
tężne zastępy chrześcijańsko - 
społeczne, popierające kler w 
jego usiłowaniach opanowania 
maszyny państwowej i prawo- 
dawstwa, a; wytrwale szezujące 
na socjalistów 1 żydów, Zarów- 
no austrjaccy „Christlich sozia- 
le*, jak 1 niemieckie Centrum 
sprzymierzyli się i stanęli na 
usługach wielkiego kapitału, 
rozwijając akcję nietylko wśród 
ehłopstwa i drobno - mieszczań- 
stwa, lecz i wśród mniej uświa- 
domionych rzesz robotniczych. 
Do przeciwstawienia się temu 


= ELIKSIR 

usuwa przykry zepach 
wzmacna DZIĄSŁA ; ZĘBY 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


Choroby ppc” nosa, gardła 


l. m |. Dynin 


przyjmuje od 5 do 7 
6 Sierpnia 30. Tel. 153-85. 
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rozkładowem i wypaczającemu 
oddziaływaniu na masy robot- 
nicze w pierwszym rzędzie by- 
ły powołane związki wolnomy- 
Ślicielskie, lecz nie te, które ist- 
niały i uprawiały w najlepszym 
razie ezeze spekulacje metafi- 
zyezne, bawiły się w poszukiwa 
nie boga, lub nawet wytwarza- 
ły nowe formy kultu niezależ- 
nej religii  (Freireligióse Ge- 
meindem). Wszystkie te rzeczy 
tyle obchodziły robotnika, co 
śnieg zeszłoroczny. Potrzebne- 
mi stały się związki wolnomyśli 
cielskie © wyraźnych  dążno- 
ściach społecznych, a dostępne 
dla szerokich mas i niesłużące 
jedynie „umysłom wybranym*. 
Jakoż w Niemczech i Austrji 
powstały liczne związki wolno- 
myślicieli proletarjackich z cen 
tralą w Lipsku. Działalność ich 
szybko Szerzyła się w Niem- 
czech i krajach sąsiednich, tak, 
że w roku 1925 powstała mię- 
dzynarodówka wolnomyślicieli 
proletarjaekich (L.P.F.), do któ- 
rej należałv prócz Niemiee i Au 
strji także Czechosłowacja, ze 
swemi dwiema centralnemi or- 
ganizacjami: czeską „Svaz“ 
(Praga) i „Niemiecką Bund Pro 
letarischer Freidenker*, Polska 
(Stowarzyszenie  Welnómyśli- 
cieli Polskich), która wystąpiła 
z centrali brukselskiej, Danja, 
pojedyńcze związki francuskie i 
belgijskie, oraz Z. S. S. R., ze 
swą olbrzymią organizacją („So 
juz Woinstwujuszczieh Bezboż- 
nikow*), 

Zarówno w łonie centrali wie 
deńskiej, jak i organizacji pol- 
skiej dał się wkrótee odczuć roz 
kładowy wpływ „towarzyszy“ 
z Z. $. S. R. Dążyli oni wszel- 
kiemi siłami do opanowania or- 
ganizacji į użycia ich, a właści- 
wie nadużycia dla politycznych 
celów Kominternu, przyczem 
nie cofali się przed najnikczem 


niejszemi oszezerstwami i kłam 
stwami. Ponieważ w I. P. F.rej 
wodziła socjalna demokracja, 
przeto w swych organach praso 
wych komuniści, tak rosyjscy 
jak i niemiecey, stawiali jej 
najohydniejsze oszczercze zarzu 
ty, np. świadome spółdziałanie 
z potenłatami finansowymi na 
szkodę robotników, lub świad- 
czenie usług szpiclowskich dla 


policji politycznej, Między inne-/ 


mi został w „Antireligjozniku* 
ohydnie spotwarzony autor ni- 
niejszego artykułu, a „Antireli- 
gjoznik* nie umieścił jego spro- 
stowania. 

Te wichrzenia į knowania do- 
prowadziły w Polsce do zam- 
knięcia Stowarzyszenia Wolno- 
myślicieli Polskich (1927). W 
Polsce pozostał natomiast j dzia 
łał w dalszym ciągu „Związek 
Polskiej Myśli Wolnej“ powsta- 
ły w roku 1925, gdy Stowarzy- 
szenie  Woelnomyślicieli 
skich z inicjatywy niżei podpi- 
sanego przeniosło śię z Gentra- 
li brukselskiej do wiedeńskiej. 
Wtedy grupa inteligenckich 
malkontentów ze zmarłym prof. 
Baudonin de Courtenay*em i p. 
I. Landau'em na czele utworzy- 
ła Związek Secesyjny, który 
w dalszym ciągu pozostaje wier 
nym Brukselli. Istniejące obec- 
nie w Łodzi koło wolnomyśli- 
cielskie należy do tego związku, 
gdyż inaczej wogóle nie mogło- 


Pol-; 


— 1931 


by ono»legalnie istnieć. 

Pomimo zamknięcia Stowa- 
rzySzenia Wolnomyśliecieli Pol- 
skich i pomimo tego, że istnie- 
jacy Polski związek myśli wol- 
nej należy do Centrali w Bru- 
kselli, jednak w Komitecie wy- 
konawczym  międzynarodówki 
wiedeńskiej w dalszym ciągu 
figurował fikcyjny przedstawi- 
ciel Polski, niejaki dr. O., któ- 
ry reprezentował nieistniejący 
wcale „Związek Materjalistów 
Polskieh*. Fikcja ta miała na 
celu wzmoenienie w Egzekuty- 
wie I. P. F. wpływu delegatów 
Z, S. S. R. 

Destrukceyjna działalność tych 
ostatnich doprowadziła osta- 
tecznie do rozłamu I. P, F. Na 
zjeździe w Bodenbach (15—17 
listopada 1930 roku) zdemasko- 
wano ich intrygi, knowania i 
nieetyczne metody walki, wsku 
tek czego z I. P, F. musieli ustą 
pić przedstawiciele Z. S. S: R., 
czeskiego „Svazu“ oraz samo- 
zwańczy delegat Polski. Po a- 
czyszezeniu L P. F. straciła na 
liczbie członków, lecz ogromnie 
zyskała na wewnętrznej spoi- 
słości i sprawności. Ustał stały 
sabotaż przez toczenie nieskoń- 
czonych rozpraw  teoretycz- 
nych; nie są już wysuwane róż- 
ne _ „Principialnyje woprosy* 
przez stronników  kominternu 
tak rosyjskich jak i ich „stroh- 
manów* — przedstawicieli eze- 


Do wynajecia 


w samem centrum wielki lokal, a mianowicie: cała oficy- 
na poprzeczna, składająca się z wysokiego parteru i 3-ch 
pięter oraz dużej piwnicy, z windą i instalacją elektryczną, 
z prawem używania obszernego placu przed tą oficyną 


z Alei Kościuszki, 


Sale obszerne (rozmiar każdej sali 


22.416 metrów), słoneczne i widne. o 7 oknach na każ- 
dem piętrze, wychodzących na plac przy Alei Kościuszki, 
i tyleż na podwórze przy Piotrkowskiej. 
skanalizowana. 
ściuszki 17, tel. 219-36. 


Cała oficyna 


Wiadomość u Fajnmehla, Al. Ko- 


438 4 


ZARZĄD 


Łódzkieśo Towarzystwa Flekiryczneśo, 


Spółki Akcyjnej, 


podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów Spółki tej, że w czwartek, dnia 16 kwietnia 
1931 roku, o godz. 17-ej, w gmachu Zarządu Spółki w Łodzi, przy ul. Przejazd 58, 


odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcjonariuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 


GOI MI Wt 


. Wybór przewodniezącego. c 

. Sprawozdanie Zarządu oraz Komisji Rewizyjnej za rok operacyjny 1930. 
Zatwierdzenie budżetów na rok 1931. 

. Nabycie, zamiana i sprzedaż nieruchomości. 
. Poprawki statutu w związku z nowelą do prawa o spółkach Akoytooh, 

. Upoważnienie Zarządu do pyta $ 26 uprawnienia rządowego Nr. 
z dnia 23 października 1925 roku. 
. Wybór członków Zarządu 

. Wybór Komisji Rewizyjnej. 


12 


Pp. akcjonarjusze mogą wziąć udział w tem Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, 
o ile najpóźniej do dnia 9 kwietnia 1931 roku złożą w Zarządzie Spółki w Łodzi, 
przy ul. Przejazd 58, swe akcje, względnie świadectwa zastawowe lub depozytowe 
następujących instytucyj kredytowych: 
owszechny Bank Związkowy w Polsce w Warszawie. 
2. La Banque Commerciale de Bale à Bale. Genóve et Zurich. 
3. Le Crédit Suisse ż Zurich, Genżve. Bale, St. Gall et Berne. 
4. La Société Anonyme Leu et Cie à Zurich, 


Świadectwa zastawowe lub depozytowe winny zawierać zapewnienie, że złożone 
akcje pozostaną w depozycie aż do końca tego Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 


Nr. 7 


k 


[skiego „Svazu”“ oraz polskiego 
RE 


Dziś w skład I. P. F. wcho- 
dzą: „Freindenkerbundy* Rze 
szy,  Austrji, Czechosłowacji 
(Bodenbach), oraz Łotwy. Obec 
nie toczą się rokowania o zjed- 
noczenie I. P, F. i centrali bru- 
kselskiej, prowadzone przez 
Sieversa (Berlin) 1 Tervagne'a 
(Bruksella). Nawiasem mówiąc 
organizacja brukselska w ostat 
nich czasach zeszła ze swego 
ponadpolitycznego stanowiska I 
coraz więcej skłania się ku mar 
xizmowi. 


Koło łódzkie polskiego związ 
ku myśli wolne} w ostatnich 
miesiącach wykazywało nader 
nikłą działalność, nie poslada- 
jac własnego lokalu I zmuszone 
tułać się kątem. Powodem tega 
stanu było żupełne zubożenie 
mas pracujących, których gros1 
wdowi dotychczas podtrzymy- 
wał istnienie Koła. Zaś wolno- 
myślicielskie sfery posiadające 
: straszakowi komunizma, 


e NN ND 


rzekomo panującego wśród 
wolnomyślicieli. 


Krótki zarys zmagań, jakie 
zachodziły w łonie wolnomyśli- 
cielstwa u nas i zagranicą, mo- 
że przyezynić się do rozprosze- 

nia tych płonnych obaw i stra- 
chów zarówno pośród wolno- 
myślicielskich sfer inteligence- 
kich i mieszczańskich, jak i po 
śród tych, którzy z urzędu po- 
winni posiadać rzeczowe infor- 
macje o nastrojach panujących 
wśród różnych zrzeszeń. Dzia- 
łalność łódzkiego koła polskie- 
go związku myśłi wolnej była 
stale przedmiotem namiętnych 
napaści ze strony bogoojczyź- 
 nianej prasy brukowej, pod- 
szczuwającej mętne umysły 
| chłopaczków z Obwiepolu do 
burd i awantur, a także posłn- 
;gującej się fałszywemi denun- 
cjami do władz. Jednakże wy- 
toczona (na usilne domaganie 
się Koła) sprawa karna o bluź- 
nierstwo przeciwko jednemu 
z ezłonków zarządu Koła skoń- 
czyła się jego zupełnem unie- 
winnieniem przez sąd okręgo- 
wy, a więć fatalnym blamażem 
cszczerców. 


Obecnie Koło łódzkie zdoby» 
ło sobie nareszcie własny lo- 
kal, przy ul. Wółczańskiej 77, 
gdzie w poniedziałki, środy i 
piątki w godzinach od 7 — 9-] 
wieczór, oraz w niedzielę od 10 
do 12 w południe przyjmują się 
zapisy na członków oraz udzle- 
la się informacji w sprawach 
występowania z gmin wyzna- 
nionych, zawierania ślubów cy 
wilnych i rejestracji dzieci bez- 
wyznaniowych. Koło łódzkie 
zwraca się z gorącem wezwa- 
niem do wszystkich, komu w 
Polsce drogą jest wolność su- 
mienia, badania į przekonań, o 
poparcie działalności jego, czy 
to przez zapisywanie się na 
członków koła i branie udziału 
w jego pracach, czy też choćby 
przez okazywanie mu pomocy 
finansowej. 

Dr. Z. MIERZYŃSKL 


Kr. 78 


PARYŻ, 14 HI. (PAT). Izba 
deputowanych przerwała dysku 
uję nad budżetem i przystąpiła 
do omówienia sprawy konwen- 
cji z towarzystwem „Aeropo- 
stale“, 

Sprawozdawca —  Socjalista 
Mech przedstawił bilans towa- 
rzystwa, który wykazuje akty- 
wa w sumie 40 miljonów fr., a 
passywa w sumie 260 miljo- 
nów fs. Sprawozdawca podkre- 
élit konieczność wprowadzenia 
szczegółowej kontroli. 

Następnie przemawiał mini- 
śter lotnictwa, dając rys histo- 
ryczny rozwoju towarzystwa i 
podkreślając jego rolę w ogól- 
nej pomyślności gospodarczej 
państwa. Wobec konieczności 
powzięcia szybkiej decyzji, 
przyjęto z pewnemi zastrzeże- 
niami tymczasowe postanowie- 
nie komisji. 

Loriot oświadczył, że ko:nu- 
niści będą głosowali za kredvta 
mi w wysokości 6 miłjon. fr. 
na opłacenie personelu, ale wy- 
powiedzą się przeciwko kontr- 
projektowi z powodu roli, jaką 
ndegrał w tej sprawie Flandin, 
który podpisał projekt jako mi- 
nister, a jest jednocześnie do- 
radcą prawnym towarzystwa, 
Mówca zapytywał, czy prawdzi 
we są pogłoski, że Flandin za- 
mqierzał wciagnąć w tę sprawę 
kilku ewvch kolegów, m. in. 
Bluma. 

Minister finansów  Flandin, 
zabierając w jebie deputowa- 
nych głos stwierdził, iż nie brał 
udziału w organizacji dyrekcji 
Towarzystwa.. żeglugi powietrz- 
nej „Aer tale“, 

Minister bronił tedynie trzech 
spraw towarzystwa w charak- 
terze adwokata, nie mieszał się 
jednak wcale do interesów to- 
warzystwa. Minister oświadą 
czył, iż bezpodstawne są pogło- 
ski o rzekomych jego stosun- 
kach z giapą Bouillons - La- 


font; podpisał nawet dekret w| dzisiaj 
sprawie przydzielenia minister- | stępnie, 
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Najdłuższe posiedzenie parlamentu 


PO si-godzinnych obradach izby rząd Lauala ofrzymał uofum zaufania 
Atakowany w sprawie afery „Aeropostale“ min. Flandin wyszedł obronną reką 


walczą o osoby. Na- 
zwracając się ku so- 


stwu lotnictwa kontrolera do cjalistom, minister zawołał: 


Spraw lotnictwa pocztowego. 
Mówca dodał, iż stał zdala od 
projektów, bronionych przez 
ministerstwa lotnictwa. Z kolei 
minister wystąpił emergicznie 
przeciwko atmosferze podej- 
rzeń, panującej obecnie wśród 
kół politycznych. Niegdyś, mó- 
wił minister, partje polityczne 
ścierały się na gruncie idei, 
| a i 


— Ganicie błędy ustroju ka- 
pitalistycznego, nie możną jed- 
nak z tego żyć, Jeżeli parla- 
ment hędzie w dalszym ciągu 
szarpał Sam Siebie, wówczas sta 
ną przed wami w najbliższych 
wyborach nowi kandydaci, za- 
rzncająe wam  zdeprawowanie 
parlamentu, J 

Nie jako minister, który hro 


Zniechęcony do życia przez bóle reumalyczne 


W dobie obecnego kryzysu codzienne 
troski materjalne łożą się już cięż- 
kiem na każdego brzemieniem. Gdy 
dręczą kogoś jeszcze nieustanne bo- 
leści, temu doprawdy życie uprzy- 
krzyć się może. Dlatego też bardzo 
ciekawem jest pismo p. Pawła Man- 
na, Warszawa, Konarskiego 5, w któ- 
rem czytamy m. in.: od lat cierpię 
na reumatyzm.  Dokuczliwe bóle 
wprost obrzydziły mi życie, czyniąc 
mnie niezdolnym do pracy. Stoso- 
wałem wiele środków, ale skutek był 
niestety tylko przejściowy, gdyż po 
krótkim czasie bóle powracały. Przy- 
padkowo o mojej niedoli opowiedzia- 
łem jednemu znajomemu. Poradził 
mi spróbować tabletki Tógal, które 
sam z nadzwyczajnym wynikiem ża- 
stosował, cierpiąc na bóle neuralgicz- 
ne. Posłuchałem jego rady i naby- 
łem w sptece Togal. Z radością 


stwierdzić muszę, iż rezultat jest 
wprost bajęeczny. Już od trzech mie- 
sięcy nie dokuczają mi żadne bóle i 
czując się teraz zupełnie zdrowym, 
powróciłem do pracy. Z wdzięczno- 
ścią i czystem sumieniem polecam 
każdemu clerpiącemu tabletki Togal 
jako zbawienny środek. Rzeczywiście 
przeciwko bólom reumatycznym, po- 
dagrze, bólom i rwaniu w stawach, 
bólom nerwowym i głowy, grypie i 
przeziębieniom niema nic lepszego 
nad Togsl. Potwierdza to dobitnie 
przeszło 6000 lekarzy, w tej liczbie 
wielu słynnych profesorów, Togal w 
naturalny sposób usuwa pierwiastki 
chorobotwórcze i jest nieszkodliwy 
dla serca, żołądka i innych organów. 
Tystące udręczonych uzyskało dzięki 
tabletkom Togal swe zdrowie. Wy- 
próbujcie i przękonajcie się sami! We 
wszyst. apf. 


ni swej feki, nie jako człowiek 
prywatny, broniący swego ho- 
noru, ale jako republikanin, 
mówca oświadcza, że sabotaż 
obecnego ustroju - trwał już 
dość długo. 

Z kolei izba przyjęła cało- 
kształt projektu konwencji z to 
warzystwem żeglugi powietrz- 
nej „Aeropostale“. 

Deputowany Blum wniósł po- 
prawkę, stanowiącą votum nie- 
ufności dla rządu, która wypo- 
wiada się za zmniejszeniem a 
1 miljon kredytu dla towarzy- 
stwa „Aeropostale“, Premjer 
Laval postawił kwestję zaufa- 
nią. Izba odrzuciła poprawkę 
125 głosami większości dla 
rządu. 

Przed zakończeniem debaty. 
prowadzonej w izbie deputowa 
uych, premjer Laval oświad- 
czył, iż żywi nadal zaufanie do 
ministrą Flandina. Premjer do- 
dał, iż projekt rządowy kon- 
wencji był zredazowany przez 
ministra rolnictwa, a stanowi: 
sko ministra finansów w tej 
sprawie było całkowicie mo: 
prawne, 

Izba przyjęła 
zet w całości. 

Posiedzenie 


wreszcie bud- 


byfo bodaj że 


a a 


Niebywała zamieć śnieżna 


spowodowała olbrzymie szkody na Wileńszczyźnie 


WILNO, 14 TIL W. ciągu 
dnia wczorajszego wojewódz- 
two wileńskie i nowogródzkie 
nawiedziła katastrofalna hurza 
śnieżną. Zamieć śnieżna į hura 
ganowy wiatr o sile oddawna 
nienołowanej spowodował ol- 


brzymie straty dla miejscowej 


ludnaści i skarbu państwa, 
Śnieg zasypał zupełnie na fe- 


renie óbu województw prawie 
wszystkie drogi i linje kolejo- 
we. Komumikacja autubusowa 
musiała - być przerwana na 
wszystkich linjach. Połączenia 
telefoniezne zostały zerwane I 
zniszczone, podobnie komuni- 
kacja telegraficzna, przyczem 
wiatr powywracał słupy przy- 
drożne. 


Jak „wesołe dziewczę” warszawskie 


zakpiło z policji stołecznej 
Alarm o zaginionej.—Niesłychane orgje w willi pod Warszawą... 
wytworem fantazji. — Panienka odpokutuje za blagę 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go" (Fr.) telefanuje: 

Cała Warszawa żywo zajmu- 
je się sprytnem wyprowadze- 
niem w pole warszawskiego u- 
rzędu śledczego. Powodem te- 
go jest następująca historja: 

Przed dwoma tygodniami do 
warszawskiej policji zgłosiła 
się niejaka Antoszewska z Po- 


Groźny pożar 


wskutek wybuchu 
benzyny 

Warsz. koresp. „Glosu Poranne 
go” (Fr.) telefonuje: 

Wozoraj wieczorem wskutek wy 
buchu benzyny powstał wielki po- 
żar w składzie mydła i farb Biu- 
mentala przy ul. Chmielnej Nr. 46. 
Na miejsce pożaru przybyła kilka 
oddziałów straży ogniowej. Akcja 
ratunkowa trwała 4 godziny, Wła- 
ścicielka mydłarni została ciężko 
poparzona. 

Zaznaczyć należy, że wspomnła- 
na mydlarnia uległa spaleniu 
przed 5 laty z powodu wybuchu 
benzyny, 


znania, zawiadamiając, że 
ma żadnych wiadomości 
swej eńrki, 18-letniej 


Heleny, | rzedu 


nie| jakimś marynarzem. W dniu 
0d | wczorajszym funkcjonarjusze u 


śledczego przytrzymali 


która wyjechała z Poznania do | rzekomo zaginioną Antoszew- 


Warszawy w poszukiwania za-|Ska w chwili, 


gdy odbierała 


jęcia. Władze policyjne przystą | lst, 


piły do poszukiwań Heleny, 
przypuszczając, że padła ona 
ofiarą handlarzy żywym towa- 
rem, 


W kilka dni zgłosiła się do 
policji ponownie Antoszewska, 
okazując list swej córki Hele- 
ny, donoszący, że została ona 
uwięziona w jakimś domu w 
polu pod Warszawą, skąd nie 
może się wydostać, W liście 
tym Helena Antoszewska nie a- 
kreśliła bliżej miejscowości, 
gdzie się znajduje. 


List postawił na nogi cały u- 
rzad śledczy. Dwutygodniowe 
dochodzenie i poszukiwania nie 
przyniosły żadnych wyników. 
Policja wobec powyższego za- 
rządziła ścisłą obSerwację na 
głównej poczcie w dziale li- 
stów poste - rcstante, Stwier- 
dzo tu. ż¢ porwana Helena 
Antoszewska  koreSponduje z 


| 


| 


Sprowadzona do urzędu śled 
czego zeznała, że trzymano ją 
w luksusowym domu publiez- 
nym pod Warszawą, gdzie c0- 
dziennie odbywały Się niesty- 
chane orgje, w których brali w- 
dział elegancecy panowie | pa- 
nie, 


Przeprowadzone przez poli- 
cję dochodzenie wykazało, że 
Antoszewska złożyła fałszywe 
zeznanie i że wszystko, a czem 
mówiła, było tylko wytworem 
jej bujnej fantazji. Jak się oka 
zało Helena Antoszewska była 
boną u inż, Holewińskiego w 
Milanówku, skąd przed miesią- 
cem została zwolniona z posa- 
dy, poczem uprawiała nierząd 
w Warszawie, 


Antoszewską osadzono w a- 
reszcie i pociągnięto do odpo- 
wiedzialności za wprowadzenie 
w błąd policji. 


O sile wichury może świad- 
czyć fakt, że w licznych do- 
mach pozrywane zostaly dachy 
i odrzucone ua znaczrą odile- 
głość od domu 

Liczne wsle zasypane zostały 


pod zwałami śniegu, M. in. w 
pow. wilejskim, mołodeczań- 
skim i wołożyńskim zaspy 


śnieżne na drogach dochodzą 
do wysokości 2 mir, 

Wskutek zamieci śnieżnej na 
stąpiła również dezorganizacja 
w komunikacji kolejowej. Po 
ciągi przychodziły da Wilna 7 
opóźnieniem od 2 do 4 godzin. 
W ciągu ub. dni na terenie ca- 
łej dyrekuji pracują bez przer- 
wy pługi śnieżne i specjalnie 
zmobilizowane drużyny robot» 
nicze. 


ZOFJA 


„SDWARDY" 


przybyła do Łodzi z najnowszymi modelami 


Mie: PIOTREOWSKA 121 m. 30 


najdłuższe w historji parlamen 

tu. Rozpoczęło się bowiem 
wczoraj rano o godz, 9, trwało 
bezustanku, poza  krótkiemi 
przerwami na obiad j kolację, 
do dziś do godz. 7 wieczór, Dy- 
skusja była najwięcej ożywio- 
na wczGraj około północy i 
dziś około 10 rano, gdy rozpo- 
czął się, przygotowywany od 
tygodnia, atak Socjalistów prze 
ciwko rządowi, 

Przekroczywszy to trudne 
przejście, rząd już bez trudu 
przebył ostatni etap dyskusji 
nad całością budżetu, mianowi- 
cie, ogólną debatę.nad jego ró- 
wnowagą, Debata ta rozpoczęła 
się o godz. 14.30 i zakończyła 
się około 19-ej, jeszcze świef- 
niejszem zwycięstwem rządo- 
wem, dając mu 240 głosów sta- 
nowczej większości (260 prze- 
„ciwko 120). 

Senatowi pozostanie w {en 
sposób więcej niż dwa tyge- 
dnie na głosowanie nad budże- 
tem, który wobec tego przyję”' 
ty będzie w terminie, przewi: 
dzianym ustawą. t. j na dzień 
1 kwietnia, 


Rzeki jugosłowiań” 
skie wylały 


W Macedonii walą się 
resztki domów 


BIAŁOGRÓD, 14, 3. (PAT). — 
Ulewne deszcze spowodowały po- 
wódź w Mitrowicy. Woda osiągnę- 
ła już najwyższy poziom powodzi, 
jaki zanotowano w roku 1919 ' 
1924, 

Wszystkie wioski wzdłuż rzekł 
Sawy, na przestrzeni 70 mil, są 
zalane. Włościanie usiłują ratować 
swój dobytek w barkach, 

Mieszkańcy miejscowości, do- 
fkniętych przez trzęsienie ziemi, 
żyją w ciagłej obawie z powodu 
niebezpieczeństwa zawalenia się 
zabudowań, które doznały uszko- 
dzeń. W Pirowo została zabita ma 
ła dziewczynka, na którą upadła 
ściana domu, zrujnowanega przez 
trzęsienie ziemi. 


KIPNIS 


Z WARSZAWY 


Pos. Grynbaum w komisji 


ale nie z Koła żydowskiego 


WARSZAWA, 14, 3. Koło ży- 
dowskie na dwuch posiedzeniach 
obradowało nad sprawą swego za- 
stępstwa w komisji konstytucyjnej 
| postanowiło kontynuować roko- 
wania w kierunku  przeprowadze- 
nia kandydatury posła Grynbauma 
Starania te natrafiły na nieprze- 
zwyciężone trudności, na co mogło 
też wpłynąć przedwczesne ogłosze 
nie listu posła Grynbauma, który 
koło żydowskie traktowało jako 
poufny, (Treść listu zakomuniko- 
wał prasie pos. Grynbatm — Uw. 
Red.). Koło żydowskie ubolewa 
nad tem, Z uwagi jednak, że naj- 
istotniejsze intencje ludności Ży- 


dowskiej wymagają  bezwględnej 
obecności członków koła żydowskie 
go w komisjach sejmowych, koło 
żydowskie postanowiło zatrzymać 
w nich nadal swoich zastępców, 
wskazanego zaś przez posla Gryrte 
bauma sposobu uzyskania miejsce 
w komisjach koło żydowskie nie 
aprobuje. : 


Poseł Grynbaum komunikuje, że 
zgłosił pisemnie do Kkancetarji sej- 
mowej, iż przystępuje do bloku 
technicznego posłów klubu ukraiń 
skiego, niemieckiego i socjalnych 
radykałów. Na tej zasadzie poseł 
Grynbaum otrzymuje miejsce W 
komisji kenstytucyjnej sejmu 
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SZALONY ZAKLAD 


POWIESĆ SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 


(Ciąg dalszy} 


Jednak przed pięciu tygodnia 
mi otrzymałem nagle depeszę z 
Warszawy od niej z prośbą o 
zarezerwowanie jej pokojów. 
Po upływie kilku dni przybyła, 
tym razem w towarzystwie 
dwuch pań; jedna byłą jej starą 
towarzyszką, druga natomiast 
wydawała się być bardzo cier- 
piącą. 

Leżała ona niemal stale 
łóżku, przyczem jedna z pozo- 
stałych pań zawsze ją pielęgne- 
wała. Bardzo rzadko chorą, za- 
meldowaną, jako hrabinę Kse- 
nię Pahlen, wynoszono na taras 
a i wtedy przez pewien czas le- 
żała zupełnie bez ruchu, jak 
ciężko cierpiąca. Przyjeżdża tu 
do nas wielu płucno - chorych, 
więc myślałem początkowo, że 
dama ta cierpi na gruźlicę Po- 
tem jednak zrodziły się w mo- 
jej głowie poważne wątpliwo- 
ści, gdyż dama ta bardzo dużo 
paliła, na co panna Lindstrorm 
napewnoby nie pozwoliła, gdy- 
by chora miała do czyn'enia z 
płucami, 


w 


Zło zdawało się tkwić gdzie- 
indziej. Często widziałem, że 
chorą ogarniało zdenerwowanie 
i obydwie panie musiały ją siłą 
powstrzymywać w leżaku, po- 
nieważ jakby chciała uciekać, 
robiąc wrażenie człowieka, któ- 
remu grozi wielkie niekezpie- 
czeństwo, Dopóki choroba była 
w tem stadjum, nie miałem nie 
przeciwko obecności tej damy. 
bowiem nie przeszkadzała prze 
cież nikomu prócz swych to- 
warzyszek. 


Czasami przyjeżdżał profesor 
z Nicei, o którym wiedziałem. 
że jest lekarzem chorób nerwo 
wych. Pytałem go niejednokrot- 
nie, eo tej pani dolega. Nie 
odpowiadał, ale czynił znaczą- 
cy ruch ręką, z którego łatwo 
było wywnioskować, że ta bie- 
daczka nie jest przy zdrowych 
zmysłach! Pewnej nocy cała 
willą została zbudzona przeni- 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gą 


kliwymi krzykami, a gdy wy- 
szedłem na korytarz, na którym 
znajdowały się apartamenty 
Szwedek, jakaś obca kobieta w 
nocnej koszuli z krzykiem bie- 
gła ku wyjściu, pragnąc wydo- 
stać się na wolność. 


Nie mogłem moim gościom 
czynić wyrzutów, gdyż panna 
Lindstroem prosiła mnie i 
wszystkich  pensjonarjuszy © 
przebaczenie. Następnie konfe- 
rowała ona dłuższy czas z moją 
żoną, która po rozmowie, zwró- 
ciła się do mnie: 


— Nie gniewaj się, mój ko- 
chany! Ta biedną kobieta jest 
strasznie nieszczęśliwym  czło- 
wiekiem. Jest to rosjanka, uro- 
dzona i wychowana w książę- 
cym domu, Straciła ona podczas 
rewolucji nietylko ojca, ale rów 
nież męża i cały majątek. Wy- 
darzenia ostatnich czasów, ma- 
jące zresztą wiele wspólnego z 
psychiką kobiety, dokonały re- 
szty. Obecnie cierpi na rozstrój 
nerwowy, ale pozatem jest nie- 
słychanie dobrotliwyra człowie- 
kiem. Nasza poczciwa pani 
Lindstroem nie może się zdecy- 


|dować nà oddanie jej do zakła- 


du, Musisz więc mieć trochę 
cierpliwości! Lekarz powiada, 
że stan jej zdrowią napewno się 
niebawem poprawi i że w na- 
szym klimacie chora napewno 
wyzdrowieje. 


Niestety stało się inaczej. 
Przepowiednia lekarza nie 
sprawdziła się. Po pewnym cza- 
sie powtórzyła się burzliwa sce 
na nocna, z tą różnicą, że w o- 
statniej chwili udało nam się za 
trzymać chorą, gdy właśnie za- 
mierzała rzucić się z tarasu w 
zamiarach samobójczych! 


Miałem już tego dosyć i, nie 
zwracając uwagi na prośby mej 
żony, zacząłem nalegać, aby pa- 
nie znalazły dla swej chorej od- 
powiedniejszy przytułek. Nikt 
nie może mieć do mnie urazy, 
że przy całym szacunku dla 
mych stałych gości nie mogę 


Dziś i dni następnych! 


i rozkoszy 


W 
John Boles, 
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Symfonja muzyki, śpiewu i tańca! 
. Istną wieża Babel wszystkich piękności 


świata! 


To wspaniały, niedościgniony bogactwem wystawy 
i pomysłami reżyserji, klejnot produkcji dźwiękowej 


król Jazzu 


rolach głównych: 


Janette Loff 


PAUL WKITEMANN 


ze swym 60-osobowym zespołem muzycznym. 


Nadprogr.: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty, nie- 


dziele i święta o 1230. Ceny miejsc popularne 


r opar 


jednak w wielkim hotelu tole- 
rować takiego stanu rzeczy. P. 
Lindstroem zrozumiała moją 
przykrą sytuację. I oto pewne- 
go dnia przy pomocy lekarza 
zabrano chorą z Nicei. Moja żo- 
na, która ma dobre serce, pła- 
kała gorzkiemi łzami, gdy wy- 
wożono tę piękną młodą istotę. 
Ale nie było na to rady. 

— A dokąd ją zabrano? — 
przerwał głęboko wzruszony 
Ankwicz. Obecnie zagadka była 
rozwiązana i zrozumiałe stawa 
ło się również tragiczne, ale 
uporczywe milczenie Kseni. — 
Podczas ostatnich słów rozmo- 
wy zbliżyła się do nich pani 
Rist. 

— Dla lepszego zrozumienia 
całej historji musi pan wiedzieć 
— odezwała się — że ta mloda 
piękna kobieta cierpiała dg- 
chowo, Panna Lindstroem zdra 
dziła mi, że pani Ksenia kocha 
jakiegoś mężczyznę na poważ- 
nem stanowisku społecznem, 
którego z przyczyn, osłoniętych 
absolutną tajemnicą, nigdy już 
pewno nie zobaczy. W między- 
czasie chora bredziła wciąż 0 
zaduszonych księciach i księż- 
nach, o klejnotach i drogich 
kamieniach * o prześladowcach, 
czyhających na jej życie i pra- 
gnących ją wysłać na Syberję. 
Niech nam pan wybaczy, że mu 
sieliśmy tę nieszczęśliwą usu- 
nąć z naszego domu, ale prze- 
cież przedewszystkiem dla niej 
niewatpliwie lepiej było, by zna 
lazła się w sanatorjum, niż by 
miała sobie tutaj wyrządzić ja- 
kąś krzywdę. Znajduje się ona 
pod dobrą opieką, a panna Lind 
stroem dba o nią, jak o własną 
siostrę. Niech Bóg to wynagro- 
dzi tej kochanej kobiecie! 

Siedzieli jeszcze przez chwilę 
w milczeniu, poczem Ankwicz 
pożegnał się, notując sobie a 
dres sanatorjum w małej mie- 
ścinie nad jeziorem Genew- 
skiem. 

W głębokiej zadumie powra- 
cał do domu, nie mogąc się od- 
razu zdecydować na opowiedze 


| mie wszystkiego Juljuszowi. — 


Jeszcze całą godzinę siedział na 
ławce na brzegu morza. Ciężar 
wielki przytłaczał go. W jaki 
sposób zawiadomić przyjaciela 
o strasznym biegu wypadków? 
W jaki sposób mógł mu, potrze- 
bującemu wciąż jeszcze spoko- 
ju, zaoszczędzić tego wstrząś- 
nienia? 

Nie, tę niepewność trzeba sta 
nowczo przerwać! Henryk po- 
stanowił poczekać na odpowied 
nią okazję, aby ostrożnie po- 
wiedzieć wszystko  nieszczęśli- 
wemu przyjacielowi. Z cięż- 
kiem sercem powrócił do willi. 
Ale ponieważ Juljusz znowu ze 
smutkiem wpatrywał się w za- 
chodzące słońce i zdawał się 
być bardzo przygnębiony, więc 
nie powiedział ani słowa, 
kładając rozmowę do dnia na- 


od- | 


stępnego. Jeden dzień stanow- 
czo nie odgrywał roli. 

Nazajutrz był piękny dzień. 
Słońce w błyszczącym przepy- 
chu. wzeszło za przylądkiem 
Martina, na tarasie tchnęło cu- 
dną poranną świeżością, rozle- 
gły lazur morza połyskiwał w 
niewysłowionej krasie, Juljusz, 
pokrzepiony dobrym snem, wy 
szedł z pokoju na taras i rados- 
nem okiem ogarniał piękno na- 
tury. Wreszcie zwrócił się do 
swego przyjaciela, siedzącego 
już przy śniadaniu, i powiedział 
dziwnie wesołym głosem: 

— Wiesz, że dzisiaj tak mi 
jest jakoś dobrze, jak nigdy w 
ostatnich czasach + Zobaczysz, 
że przeżyjemy coś bardzo rado- 
snego! 

O, biedaku, gdybyś wiedział, 
co cię dzisiaj czeka, nie byłbyś 
napewno tak świetnie usposo- 
biony, Muszę ci wreszcie powie 
dzieć, jaki straszny los spotkał 
biedną Ksenię! Ach, Juljuszu, 
gdybym ci tylko mógł pomóc!— 
myślał Ankwiez. Ale nie odpo- 
wiedział na» słowa przyjaciela, 
konsumując z powagą swe śnia 
danie. 

Juljusz potrząsnął głową, 
gdyż nie był przyzwyczajony 
do takiego milczenia swego za- 
zwyczaj gadatliwego przyjacie- 
la. Go mu się stało? 

Gdy zjedli śniadanie na taras 
wszedł listonosz į położył, jak 
codziennie, przed Juljuszem ca- 
łą pocztę. Znowu Malski rzucił 
się na poszukiwanie upragnio- 
nego listu, ale znowu, jak co- 
dziennie, bezowocnie. Wobec te 
go obojetnie podsunął cały plik 
papierów i kopert Ankwiczowi, 
aby ten odpowiedział na zapy- 
tania warszawskich przyjaciół. 

Ale Henryk nie zabrał się do 
otwierania listów. Siedział ze 
spuszczoną głową,  jakgdyby 
rozważał coś z wysiłkiem, po- 
czem powiedział, rzucając 0- 
kiem na obojętnego już znowu 
Juljusza: 


— Oczekujesz listu, który ja- 
koś nie przychodzi? 


Zapytany spojrzał ze zdumie- 
niem na przyjaciela, który jesz- 
cze nigdy nie zwracał się do nie 
go z takiem pytaniem. 


— Tak, mój przyjacielu, cze: 
kam daremnie, gdyż ta, która 
ma do mnie napisać, napewno 
już o mnie zapomniała! 


— Nie może ci ona napisać, 
rozumiesz, nie może! — -odpo- 
wiedział Ankwicz zduszonym 
głosem. 


— Dlaczego nie może, jeśli o 
zanie nie zapomniała? ze- 
rwał się Juljusz. — A może nie 
żyje? Powiedz mi, Henryku! Po 
łóż kres dręczącej niepewności! 
Nie zniosę już tego dłużej! 


— Nie, nie, ona żyje! — od- 
parł szybko Henryk. — Ale nie 
może pisać do ciebie, ponieważ 
jest ciężko chora! 


— 0! — krzyknął radośnie 
Juljusz. — Jeśli tylko żyje! Mo- 
ja miłość uzdrowi ją, choćbym 
miał dziesięć razy oddać za nią 
życie! Gdzie ona jest? Mów 
prędko! Muszę natychmiast po- 
spieszyć do niej! 


Zerwał się, jak szalony, chwy 
cit Ankwicza za ramię Í niemal 
krzyczał: | 

— Mów, gdzie ją mogę zna- 
leźć Jestem już zupełnie zdro- 
wy! Natychmiast wyruszam w 
drogę, choćbym musiał biec do 
miej tysiąc dni i tysiąc nocy! 


ID. e. n). 


„miqią firanek, sztor, 
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rolet wszelkiago gatunku i rodzaju, 
jak: etaminowe, tlulowe, atłasowe, 
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Dźwiękowe 


Grand Kino 


Dziś i dni następnych! 
Paramount ma zaszczyt przedstawić 
GERTRUDĘ LAWRENCE w filmie p. t. 


iewe Montparnasse 


Emocjonujące przeżycia młodej angielki, której nie powiodła 


się karjera śpiewacza. 


Muzyka i piosenki: Gole Porten. 


NADPROGRAM: 3 
1) Dodatek Fleischerowski p. t. „Górą marynarze 
2) Najnowszy Tygodnik Dźwiękowy Paramountu 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł, 
w niedziele i soboty o g. 12 w poł., 
Ceny miejsce na pierwszy seans od 


ostatni o godz. 10.15, 
ostatni o godz. 10.15 w. 
1.— zł, na porankach 


po 75 gr. i 1 zł. 


Dla tych, którzy jeszcze nie podziwiali wiekopomnego dziela 
wytwórni Polskiej w soboty i niedziele o godez. 12 I 2-ej 


2 poranki „WIATR OD MORZA” 


pg. Żeromskiego. 


Ceny miejsc 75 gr. 1 1 zł. 
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15.11. — GŁOS PORANNY 1931 


Svecjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”. — 
Do ilustracji w dzisiejszym dodatku ilustrowanym. 


Davos w marcu. 


Do najbardziej czarujących za- 
kątków świata należy niewątpli- 
wie Davos w zimie. Śniegiem po- 
kryte szczyty alpejskie, skrzące 
w intensywnem słońcu, balsamicz- 
nie czyste Powietrze czynią z doli- 
ny Davos prawdziwy raj dla sprag 
nionych wypoczynku i zdrowia. 
Dziwić się tylko należy, że nie- 
zwykłe piękno Davosu odkryte zo- 
stało tak niedawno. 

Właśnie w bieżącym roku przy- 
pada trzydziesta rocznica Śmierci 
dr. Aleksandra Spenglera, właści- 
wego „odkrywcy” Davosu, który 
osiedliwszy się w r. 1853, jako je- 
dyny lekarz w małej wiosce, jaką 
był ówczesny Davos, osiągnął tak 
znakomite rezultaty z chorymi na 
płuca, że na cały Świat zaczął gło- 
sić chwałę Davosu. Istotnie, w cią 
gu kilkunastu lat, do'iną davoska 
zapełniła się sanatorjami, hotelami 
i pensjonatami, Wślad za niemi po 
jawiły się znakomite tory bobsle- 
yowe i saneczkowe, skocznie nar- 
ciarskie, boiska hokejowe czy łyż- 
wiarskie i w ten sposób Dayos st”ł 
się prawdzią Mekką sportów z'm» 
wych, dokąd zewsząd ciągną tłumy 
turystów. 

Pohyt zimą w Davos olara sę 
podwójnie raz ze wzełętu na moż- 
ność uprawiania wszelkiego ro1za- 
ju sportów zimowych. czy choc'aż 
przyglądania się atrakcyjnym Za- 
wodom, Których tu jest bez lik a 
następnie krótki choćby pobyt w 
Davos wpływa kojąco na ca'y or- 


Dike Herbalal 


| 


były wiceprezydent Reichstagu, 
syndyk berlińskiej izby handlowej 
zmarł w wieku lat (77 


belgijski minister spraw zagra- 
nicznych wygłosił sensacyjne 
przemówienie na temat abso- 
lutnej samodzielności polityki 
belgijskiej. 


ganizm mieszkańców wielkich 
miast, zatruwany  Systematyczu:e 
przez cały boży rok spalinami sa- 
mochodowemi, nikotyną czy cięż- 
ka atmosferą - wielkich  kawiarń. 
Zaznaczyć przytem należy, że po- 
byt w Szwajcarji jest stosunkowa 
bardzo tani, zaś szwajcarzy Są u- 
osobnieniem uprzejmości, przyczem 
rzuca Się w oczy Chęć uprzyjemnie 
nia cudzoziemcom pobytu i poczy- 
nienia im jaknajdalej idących udo 
godnień i watwień, 

W bieżącym sezonie zimowym 
odbyły się w Davos międzyna;o- 
dowe zawody łyżwiarskie o mi- 
strzostwo Europy, na imponują- 
cym torze łyżwiarskim, będącym 
jednym z najlepszych na świecie. 
Zawody te były wspaniałym prze- 
glądem i popisem najlepszych łyż- 
wiarzy europejskich. Po długich 
zmaganiach zwycięstwo odniosła 


Pod lodem do b 


Austria w osobie niezrównanego 
mistrza łyżew, wiedeńczyka Hose- 
ra. O wielkiej kurtuazyjności szwaj 
carów — gospodarzy tej imprezy, 
świadczy fakt, że na trybun'e, 
wśród barw państw, biorących u- 
dział w zawodach, zawisnął sztaa- 
dar Rzplitej mimo, iż Polska 
zajęta tegorocznemi mistrzostwa- 
mi hokejowemi w Krynicy, repre- 
zentacji swej na zawody te nie 
przysłała. 

W tym samym tygodniu 0 były 
się światowe zawody bobsłeyowe, 
ną niezwykle trudnym tocze na 
Schatzalp pod Davos, w których 
zwyciężyłą znakomita załoga szwaj 
carska. Pozatem odbyly się skoki 
narciarskie na pięknej nowej skocz 
ni „Belgenszauze”* w samem Da- 
vos. Fenomenalny skok 81 m'r. 
Sigmund Rund'a był nielada sensa 
cją. B. P 
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swą cerę 
w dni niepogody | 


Gdy marzec zsyła naprze- 


mian wiatr i słotę, zimno i 


się o swą delikatną cerę. 

Troska ta jest niepotrzebna! =. 
Krem Elida Co 
chroni i pielęgnuje cerę nawet 


przy najgorszej niepogodzie. 


ciepło, wszystkie panie boją 


Godzinę 


Północna wyprawa Wilkinsa w łodzi podwodnej 


Słynny „Nautilus“, łódź pod- 
wodna, klórą amerykanin Wil- 
kins udaje się do bieguna pół- 
nocnego, posiąda specjalne u- 
rządzenia, które umożliwią jej 
podróż wśród lodów i badanie 
krajów polarnych. Łódź ta jest 
darem rządu Stanów Zjedno- 
czonych A. P. „Nautilus“ (na- 
zwana tak ma cześć Juljusza 
Verne, autora powieści, pod 
tą nazwą) ma bardzo silne mo- 
tory. Jej promień działania wy 
nosi Siedem tySięcy mil mor- 
skich; może rozwijać szybkość 
13 węzłów na powierzchni, 9 
pod powierzchnią wody; dłu- 
gość jej wynosi 175 stóp. USu- 
nięto z niej wszystkie przybory 
wojenne (rury torpedowe, arma 
tę it. d.), co oczywiście zmniej- 
szyło trochę ciężar łodzi, 

Wilkins stara się uczynić ze 
swego statku podwodnego jak- 
najdoskonalsze narzędzie ba- 
dań j lokomocji. Podwoił pro- 
mień działania statku; uloko- 
wał na nim dwa motory 500- 
konne oraz jeden pomocniczy. 
Prowizję zabiera na dwa lata, 
mimo, iż ma nadzieję, że w dwa 
miesiące podróż hędzie dokona- 
na. Na słatku ulokowano spe- 
cjalne maszyny do przebijania 
skorupy lodowej; „Nautilus“ 
będzie mógł wydostawać się w 
razie potrzeby z pod wody, po- 
przez skorupę lodową na po- 
wierzchnię, aby zaczerpnąć po- 
wietrza. Maszyny te — nazwij- 
my je „wiereiadła* — są po- 
trójne; największa ma dwa me- 
try średnicy. Za pomocą tego 
mechanizmu załoga będzie mo- 
gła — po przebiciu drogi na 
powierzchnię lodu — opuścić 
submarynę i wyjść na „ląd“ lo- 
dowy: w celu badań naukowych 
lub celem ratowania się. 


Lód na morzu Arktycznem 
ma. prawdopodobnie grubość od 
pół do sześciu metrów. Wilkins 
sądzi, że statek jego nie będzie 
miał raogół do czynienia z gru- 
bością lodu ponad trzy metry. 
O ile siła maszyn okazałaby się 


zasłabą do przełamania skoru- 
py lodowej (trzeba się liczyć i 
z tą ewentualnością), mecha- 
nizm. ten może być poruszany 
również ręcznie, a ponieważ sta 
tek będzie się unosił ku górze, 
dążąc na powierzchnię wody, 
więc ułatwi to załodze przebicie 
dachu lodowego. Oprócz tego 
na statku znajduje się specjal- 
na`kabinapprzez którą człowiek 
w ubiorze ńurka będzie mógł 
zejść do wódy z boku statku. 
Umożliwi to reparacje ze- 
wnętrzne łodzi, o ile okazałyby 
się one konieczne, W razie nie- 
bezpieczeństwa cała załoga mo- 
że uciec przez tę kabinę i wyjść 
na powierzchnię, zapomocą t. 
zw. „sztucznego płuca“, nieda- 
wno- udoskonalonego przez ma 
rynarkę amerykańską. Głównie 
jednak Wilkins zamierza uży- 
wać tych drzwiczek, otwartych 


Nowy samolot rakietowy 


do morza, do pogrążania inStru- 
mentów, 
zwierzątka i rośliny morskie w 
celu badań naukowych. Potęż- 
na stzcja radjotelegraficzna po- 
zwoli Wilkinsowi komuniko- 
wać się ze światem, Będzie się 
om starał skonstruować antent 
na lodzie, nawet gdy łódź bę- 
dzie się znajdowała pod wodą. 
Dodajmy jeszeze, że „Nautilus“ 
może się pogrążać na głębokość 
75 metrów, 

Jaka jest marszruta, opraco- 
wana przez Wiłkinsa? Wyru- 
Szy on z Nowego Yorku do Len 
dynu, a Stąd uda Się do Svalbar 
du (Spitzbergen),  przepłynie 
strefę arktyczną ; z Alaski zje- 
dzie wdół wzdłuż zachodniego 
wybrzeża Ameryki; następnie 
przez kanał Panamski wpłynie 
na Atlantyk. Razem wyniesie 
to 20 tysięcy mil. 


WŁAŚCIGIELKA PRACOWNI SUKIEŃ IOKRYĆ DAMSKICH 


E. ZABLOCKA 


POWRÓCIŁA Z PARYŻA 


PIOTRKOWSKA 120 fel. 1352-64 
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które chwytać bedaą|icdem kolo Svalbardu, 


popędzany wybuchami 38 rakiet, jest obecnie poddawany pró 


bom w Kalifornii. 


pod 
Wil. 
king zamierza przepłynąć w ten 
sposób przez biegun północny, 
a wyjdzie z pod lodu koło cieś- 
niny Beringa (między Alaską 
a wybrzeżem azjatyckiem). Dro 
ga pod lodem wyniesie około 3 
tysięcy mil, W strefie lodowej 
„Nautilus“ będzie się poruszał 
z szybkością najwyżej 4-ech wę 
złów, zatrzymując się co 50 mil. 
Podczas tej przeprawy do dzio- 
bu statku przymocuje się apa- 
zat oświetlający o sile 500 watt, 
który będzie oświetlał wody w 
promieniu kilku metrów. 
Apiw, 
STEWETZKEC AE 


Minister-rekordzisfa“ 


Briand obchodził swe gody 
srebrne jako minister. Po raz 
pierwszy został Briand mini- 
strem oświaty dnia 14 marca 
1906 roku, t. j, akuratnie temu 
lat 25, Od tego czasu był mini- 
strem w 25 gabinetach. Był 11 
razy prezydentem ministrów, 
dwa razy ministrem oświaty, 
trzy razy ministrem sprawiedli 
wości, cztery razy ministrem 
spraw wewnętrznych i szesjia- 
ście razy min. spraw zagranicz 
nych. Rriaud ma więc do zano- 
towania w swej karjenze mini- 
sterjalnej 36 tek w 25 gabine=< 
tach, co jest nietylko w historji 
francuskiego parlamentaryzmu, 
lecz w historji światowej praw 
dziwym rekordem, 


W rozmowie ze współpraco:* 
wnikiem „Excełsioru* nazwał 
siebie Briand żartobliwie „mi- 
nistrem - rekordzistą, Swą do- 
tychczasową karjerę porównał 
z naszyjnikiem perłowym. Nie 
wszystkie perły były prawdzi- 
we, ale wszystkie nanizane bv: 
ły na jedną nić, którą jest dij- 
żenie do pokoju, „Nigdy nie 
straciłem nadziei — wywodził 
Briand, — że wcześniej czy pó: 
źmiej wszystkie rządy i wszyst- 
kie ludy zrozumieją, że o wiele 
praktyczniejszą jest rzeczą pë- 
rozumieć się ze sobą, aniżeli 
wzajemnie się pożerać, chocia? 
by musiało się tu i owdzie pe 
nieść pewne ofiary kosztem 
swego egoizmu“. 


Rozpoczynając podróż 


Sfarosta Sirzemiński 


złamał nogę 


W dniu wczorajszym uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi 
starosta piotrkowski Strzemiń- 
ski, który był poprzednikiem 
obecnego starosty grodzkiego 
w Łodzi p. Dychdalewicza. 

Starosta Strzemiński, prze- 
chodząc ulicą w Warszawie, 
poślizgnął się i upadł tak nie- 
szczęśliwie, że uległ złamaniu 
nogi. 


PKU. kódź-Miasfo II 


przeniesione na ul. Piotr- 
kowską 101 


Powiatowa komenda uzupeł- 
nień Łódź - Miasto II, mieSzczą 
ca się obecnie przy ul. Jerzego 
2, z dniem 17 marca r, b. prze- 
niesiona zostanie do nowego 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
101, W zwiazku z przeprowzdz 
ka interesanci w dniach 16, 17 
i 18 marca załatwiani nie będą. 


Łodzianie 


nie mają pieniędzy 
na kina 


Według danych, 6pracowa- 
nych przez wydział statystycz- 
ry magistratu, frekwencja w 
teatrach, kinematografach ji za- 
kładach rozrywkowych w Ło- 
dzi wynosiła w ciagu 1930 ro- 
ku — 7.968.216 (w 1929 roku 
8.067.062), w tem frekwencja 
w kinematografach stanowi 90 
proc. — 7.175.898. 

Charakterystycznem jest, iż 
w 1930 roku, w porównaniu z 
1929 rokiem liczba sprzeda- 
nych biłetów w teatrach wzro- 
sła: w r. 1930 — 598.516, w 
1929 roku — 454.479, uległa 
zmniejszeniu, natomiast frek- 
wencja w kinematografach 2 
7.318.210 w 1929 roku do 
7,175.898 w 1930 roku. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sz. Jamkielewicza (Sta- 
ry Rynek 9), L. Steckela (Lima- 
nowskiego 37), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4), 5. Hamburga 
i S-ka (Główna 50), L. Pawłowskie 
go (Piotrkowska 307), A. Piotrow- 
skiego (Pomorska 91). 


Gance'a 


Koniec 


Z pozoru -dzieją się tylko rzeczy ludzkie, miłość, 
pieniądze, intryga, polityczne zamieszki. Ale nad te- 
mi codziennemi sprawami wisi groza bliskiego końca 
wszystkich rzeczy, groza końca świata! 

Rzeczy codzienne są jeno tłem do rzeczy wielkiej 
i nieuniknionej. W zawrotnem tempie zbliża się ku 
Ziemi Kometa, a wraz z tym gońcem z zaświata — 


masowa śmierć, zagłada! 


Abel Gance konsekwentnie przeprowadza wrasta- 
jący nastrój niepokoju, który opanowuje ludzi na 


eałej kuli ziemskiej. 


Ostatnim akordem jest panika —panika miljonów 
ludzi i zwierząt w obliczu rozpętańych żywiołów, w 


obliczu śmierci. 


Nikt nigdy nie poruszał na ekranie większych śłu- 
mów, nikt nie stworzył wizji potężniejszej,—ma na 


w sobie moc dantejską! 


Bogactwo środków technicznych, użytych przez 
Gance a, jest trudne do opisania. Poziom gry, pro- 
stej i szlachetnej, imponujący. Jednym z aktorów 
jest sam Abel Gance. Rolę kobiecą odtwarza urocza 
aktorka Colette Darfeuil. Strona dźwiękowa zdumie- 


wa siłą i pełnią wyrazu. 
a 
Koniec 


wkrótce w Łodzi. 


Światoburczy film ABLA GANCE'A 
Dreszcz czegoś nowego i niezwykłego przenika 
widza, gdy ogląda najnowszy film dźwiękowy Abla 


który wzbudził entuzjazm na Zachodzie, ukaże się 


15. ML — „GŁOS PORANNY” — 1931. 


admi kt Zażegnane nieporozumienie 


w sprawie nagrody liierackici m. Łodzi 


Sprawa zawieszenia nagrody li-| że ataki i kampania literatów prze 


terackiej m. Łodzi 'na jeden rok, 
wywołała wrzawę w kołach literac 
kich, Tendencyjne wiadomości, ja- 
kje następnie w tejże sprawie lan 
sował pewien odłam prasy, były 
dolaniem oliwy do ognia i nadały 
posunięciu samorządu łódzkiego 
posmak sensacji. : 

W gruncie rzeczy prezydent mia 
sta i przewodniczacy komitetu na 
grody literackiej, nie chcąc, aby 
skreślenie w budżecie  tegorocz- 
nym subwencji 10-tysięcznej na na 
grodę literacką było zrozumiane 
w ten sposób, że magistrat nagro- 
dę tę kasuje, wyrzekając się dal- 
szego popierania į nagradzania wy 
bitnych i zasłużonych na polu li- 
teratury talentów — w swem pro- 
gramowem przemówieniu powie- 
dział: 

„Nietylko my, przedstawiciele 
miasta, zauważyliśmy na ostatnich 
posiedzeniach komitetu nagrody 
wzrastający kłopot z wyborem 
laureata. Podkreślił to wyraźnie 
w swojem przemówieniu przedsta- 


| wieiel Uniwersytetu Jagiellońskie- 


go, prof. Kołaczkowski, zwracając 
się wręcz do Samorządu m. Łodzi, 
aby uczynił nagrodę rzadszą. Po- 
wtórzył to w artykułach w Pi- 
smach. (W dodatkach literackich 
„Głosu Porannego”. Przyp. Red.). 
Przyczyną tego jest fakt, że na- 
gród literackich jest obecnie bar- 
dzo dużo, wybitnych zaś talentów 
jeszcze nie nagrodzonych już pra- 
wie niema. Powzięliśmy przeto 
myśl, aby nagrodę przekształcić i 
przeznaczać ją za prace naukowe 
w dziełach literatury i sztuki”. 


Ta enuncjacja odpowiednio spre 
parowana dała szeregowi znanych 
literatów i krytyków asumpt do 
zaatakowania magistratu łódzkie- 
go. 

Między innymi zabrał też głos 
znakomity krytyk Karol Irzykow- 
ski, oświadczając, że nie jest rze- 
czą magistratu wchodzić w ocenę 
tego, czy niema talentów do na- 
grodzenia. Zrozumiałby skasowa- 
nie nagrody tylko w jednym wy- 
padku — gdyby krok ten był po- 
dyktowany względami oszczędnoś- 
ciowemi. 


ciwko magistratowi były wyni- 
kiem nieporozumienia. Nagrody 
nie zniesiono, ale zawieszono ją 
na rok z uwagi na konieczności 
oszczędnościowe, oraz na prace 
reorganizacyjne statutu nagrody. 
Miasto w dalszym ciagu  ustana- 
wiać będzie nagrody, przyczem co 
trzeci rok, w odstępach rocznych, 
będzie ona przyznawana kolejno 
przedstawicielowi literatury, nauki 
i sztuki. 


Pierwszym rezultatem tego Wy- 
jaśnienia był odwrót w orjentacji 
zainteresowanych przedstawicieli 
krytyki literackiej. 


Już we :.. _ ajszym numerze 
„Robotnika” znajdujemy  oświad- 
czenie p. Karola Irzykowskiego, 
który stwierdza, że uwagi jego W 
sprawie nagrody literackiej m. 
dzi „nie były przemyślanym i na- 
pisanym wywiadem”, a powstały 
podczas krótkiej rozmowy telefo- 


Marlena Dietrich, 


t 
Wkrótce 
kino 


nicznej z jednym z redaktorów 
warszawskich i „oparte były na 
niedokładnych, dorywczych infor- 
macjach*. Panu Irzykowskiemu — 
czytamy dalej — powiedziano, fa- 
koby magistrat m, Łodzi wyraził 
się, że „niema kandydatów na na- 
grody literackie”, P. Irzykowski 
nie wiedział, że w tej Sprawie 
przemawiał prezydent miasta p. 
Ziemięcki i że słowa jego brzmia- 
ły: „jest coraz mniej kandydatów 
na nagrody literackie”. s 


Przypuszczać należy, że Śladem 
p. Irzykowskiego pójdą inni litera 
ci i krytycy, którzy zabrali głos 
w Sprawie skreślenia nagrody lite- 
rackiej Łodzi na podstawie błęd- 
nych informacji i cofną swe nienza 
sadnione napaści na magistrat, 
który, jak się okazuje, w dalszym 
| ciagu, jak w latach ubiegłych, wy 
„różniać będzie zasługi położone 
przez wybitnych ludzi, 


(G.) 


Nr. 


30,860 hezrobofnych 


poszukujących pracy 
w Łodzi i okolicy 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia- 
sto Łódź i powiaty) w dniu 4 mar 
ca 1931 r. w ewidencji było zare- 
jestrowanych poszukujących pracy 
55.860, w tem w samej Łodzi 40764 
w Pabianicach 3,930, w Zgierzu 
3.383, w Zduńskiej Woli 2.597, w 
Tomaszowie Maz» 3.792, w Kon- 
stantynowie 634, w Aleksandrowie 
386, w Rudzie Pabjanickiej 374. 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
giym tygodniu 28.047  bezrobot- 
nych, w samej Łodzi z zasiłków 
korzystało 19.885 bezrobotnych. 
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ŚMIERĆ FERRERA 

Tadeusz Wieniawa Dlugoszowa« 
ski znany i utalentowany redaktor 
i publicysta wygłosi dnia 15 bm. 
o godz. 11,15 rano odczyt pt 
„Śmierć Ferrera” w sali T-wa „Ha 
zomir” ul. Al, Kościuszki Nr. 21. 

Odczyt ten poświęcony Walce o 
szkołę świecką powinien wzbudzić 
wielkie zainteresowanie u wszyst- 
kich. 


Gary Cooper, Adolf Menjou 


stworzyli pod kierunkiem reżysera 


Józefa STERNBERGA 


ARCYDZIEŁO 
dźwiękowe, przewyższające wszystkie dos 


tychczasowe filmy, 
jak i 


zarówno dźwiękowe 
nieme 


Marokko 


Ostrożnie z płaceniem ofiar! 


Trójka oszustów inkasowała składki na nieistniejącą szkołę 


Znany na terenie Łodzi fabry 
kant Zyndeman w roku 1927 
założył żydowską szkołę religij 


ną. 
Na >eęśniszem posiedzeniu Plej Szkoła inieściła się przy uli- 
num rady ławnik wydziału oświa-| oy Cegielnianej 59 i uczęszcza- 


ty i kultury i członek jury nagro- 
dy łódzkiej prof. Smolik wyjaśnił, 


Swiata 


Świata 


|ły do niej dzieci niezamożnych 
żydów. W charakterze nauczy- 


æ |ciela i kierownika szkoły zaan- 


gażowany został 70-letni Murd- 
cha Orzegowski, zamieszkały 
przy ulicy Zachodniej 54, 

Szkoła utrzymywała się z dat 
ków i ofiar, zbieranych w in- 
stytucjach i przedsiębiorstwach 
w Łodzi. 

W charakterze  inkasentki 
zaangażowana została 22-letnia 
Szeflerówna, zamieszkała w 
Andrzejowie- Ponieważ szkoła 
nie miała funduszów na wypła- 
cenie pensji, otrzymywała ona 
procenty od zainkasowanej su- 
my. Jednakże datki okazały się 
niewystarczającemi do utrzy- 
mania szkoły, po roku  istnie- 
nia została ona zlikwidowana. 

Wówczas kierownik Orze- 
gowski oraz Szeflerówna posta 
nowili zbierać nadal ofiary na 
nieistniejącą już szkołę, 10 pr. 
z zainkasowanej sumy brała 
Szeflerówna. Po pewnym cza- 
sie uznała ona, że dochody jej 
są zbyt małe i poczęła całe in- 
kasowane sumy zabierać dla 
siebie, 

By rozszerzyć na większą 
skalę swe „przedsiębiorstwo“, 
Szeflerówna zaangażowała do 
pomocy koleżankę swą  26-let- 
nią Bajlę Haftarz. Starzec Orze 
! gowski dostawał zaledwie 10 
i proc. od inkasowanych sum. 
Były one jadnak dość znaczne, 
gdyż niektóre firmy dawaly su- 


my, wahające się w granicach 
od 50 do 100 a nawet i więcej 
złotych. 

W dniu onegdajszym Hafta- 
rzówna udała się do tirmy 
„Czenstochovienne*, mieszczą- 
cej się przy ulicy Piotrkow- 
skiej 159, Okazała zaświadcze 
nie nieistniejącej szkoły oraz 
sfałszowaną listę ofiar opiewa- 
jącą na znaczne sumy, ofiaro- 
wane przez największe przed- 
siębiorstwa łódzkie. 

Dyrektor firmy, mając pew- 
ne wątpliwości co do okaza- 
nych mu papierów, polecił Haf 


W międzyczasie skomuniko- 
wał się z firmami, które wypi- 
sane były na liście 
stwierdził, 


ofiar i 


że żadna z tych 


firm darów pieniężnych nie da 
wała, 

Gdy w dniu wczorajszym 
Haftarz ponownie zgłosiła się 
da firmy, została aresztowana 
przez funkejonarjuszy urzędu 
śledczego, którzy na nią ocze: 
kiwali, w wyniku meldumku, 
złożonego przez dyrektora fir: 
my „Czenstochovienne'*. 

W toku dochodzenia Hafta- 
rzówna opowiedziała przebieg 
dokonywanych oszustw, wydą- 
jąc swych wspólników 

Okazało się. że w czasie czte- 
roletniej zbiórki poszkodowane 
zostały 611 firm na sumę kilku 
nastu tysięcy złotych. 

Trójka oszustów została osa- 
dzona w więzieniu przy ul, Ko- 
pernika. 
aneor 


————a M- MMI IMIM 
EJ LJ mw 


dzień poświęcenia sztandaru zw. legjonistów 


Jak się dowiadujemy komitet 
obywatelski poświęcenia sztandaru 
zw. legjonistów polskich w Łodzi 
pracuje bardzo intensywnie, aby 
święto to wypadło jaknajokazalej 
i najbardziej uroczyście. Komitet 
wystosował zaproszenia na uroczy- 
stość do szeregu  najwybitniej- 
szych osobistości: do pani marszał- 
kowej Piłsudskiej, biskupa Bandur 
skiego, premjera Sławka, generała 
Norwid - Neugebauera, gen, Sła- 
woj - Składkowskiego, marszałka 
sejmu Świtalskiego, gen. Rydza - 
Śmigłego, gen. Berbeckiego oraz 
Wacława Sieroszewskiego. 

Jednocześnie komitet pracuje 
nad ustaleniem programu tego dnia 
uroczystego. Między innemi posta- 
nowiono także, iż z uroczystością 


> zgłosić się nazajutrz. 


połączony będzie, postanowiony 
swego czasu jeszcze w Szczypiornie 
zjazd szczypiorniaków — łodzian. 

Do komisji redakcyjnej Jedno- 
dniówki wpłynął cały szereg cie- 
kawych i wartościowych prae., któ 
re niewątpliwie przyczynią się da 
tego, aby wydana z tej okazji 
Jednodniówka stała się.dziełem na 


prawdę wartościowem i wszech- 
stronnem. 
Komisja za naszem  pośrednie- 


twem zwraca Się jeszcze raz z go- 
rącym apelem o śpieszne nadsyła- 
nie przygotowanych prac, a także 
o dostarczenie życiorysów i zdjęć 
bohaterów województwa łódzkiego, 
poległych w walkach o niepodle- 
głośćć ojczyzny. 


15.11. — GŁOS PORANNY —1931 


P. Szymonowi Bursztynowi 
z powodu zgonu 


$iosiry Jego 
wyraża współczucie 
Personel firmy F. Fajman 


do b. uczestników woj- 
skowej straży kolejowej 
okręgu łódzkiego 


Koledzy! Dwanaście lat minęło 
od chwili, kiedy na wezwanie b. 
dowódcy naszego pułk, E. Rauera 
stanęliśmy ochoczo z wiarą w przy 
szłość do pracy, która miała na ce 
lu ociironę majątku państwowego, 
utrzymanie ładu i bezpieczeństwa 
publicznego na terenie kolejowym. 
Warunki, w jakich pracowaliśmy, 
były wysoce niesprzyjające jakiej- 
kolwiek pracy państwowej, a tem- 
bardziej tej, która miała za cel za- 
panować nad chaosem Życia pu- 
blicznego. Dzisiaj z dumą patrzy- 
my w przeszłość i z przeświadcze- 
niem, iż trud nasz spełniony przez 
każdego w miarę sił i zdolności, 
ponieśliśmy dla dobra ojczyzny. 
Ogniwem łączącym nas moralnie 
jest pamiątkowa odznaka WSK. 
w postaci krzyża bojowego, przy- 
znana nam dekretem M. S. Wojsk. 

Pragnąc nadal służyć Najjaśniej 
szej  Rzczypospolitej winniśmy 
się złączyć w jedną spoistą całość, 
aby być gotowymi na pierwszy 
zew zagrożonej przez wrogów oj- 
czyzny, Na terenie tutejszym istnie 
je związek uczestników wojskowej 
straży Kolejowej. Związek dotych- 
czas nie posiada swego sztandaru 
Przystępując do fundacji tego wi- 
domego znaku i symbolu skupie- 
nia, zwracam Się do was z wezwa- 
niem, abyście jak jeden mąż, Świa 
domi swych obowiązków względem 
ojczyzny, zarejestrowali się w sekre 
tarjacie związku W. 5. K. w Łodzi 
Zielona 20, lokal Federacji (zapisy 
przyjmuje kol. Gałęski Wacław w 
poniedziałki | czwartki od 18 do 
20). Bliżazych informacji udziela 
prezes związku kol. Stanisław Kie- 
tliński — dworzec Kaliski, kasa 
biletowa Nr. 8. 

Mam nadzieję, że tak jak kiedyś 
spełnialiście karnie swoje obowiąz 
ki, tak [ teraz stawicie się licznie 
i w gronie naszem nie zabraknie 
nikogo! 

A. Mackiewicz 
b. inspektor II oddz, W. S. K. 
w Łodzi. 


Dnia 12 marca r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


Program 


Komitet obchedu imienin 
marszałka Piłsudskiego ułożył 
już dokładny program uroczy- 
stości imieninowych. 

W środę, dn. 18 b. m., wie- 
czorem ulicami miaste przecho 
dzić będą orkiestry wojskowe 
i policyjne. 

W czwartek rano odbędą się 
nabożeństwa uroczyste w świą- 


Kradzież w 


Nocy wczorajszej do sklepu 
artykułów technicznych Henrv 
ka Richtera (Przejazd 20) za- 
kradli się miewykryci dotąd 
złodzieje. Po otwarciu tyl 
nych drzwi sklepu, skradli oni 
pasy: skórzane ogólnej wartości 
3.000 złotych. 

Kradzież wykryta została da 
piero nad ranem, kiedy właści- 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


przeżywszy lat 24. 


Pogrzeb z domu przedpogrzebowego odbędzie się dziś, 
godz. l-ej po poł, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokiej rozpaczy 


Rodzice, $iosfra i Rodzina 


obchodu 


imienin marszałka Piłsudskiego 


tyniach wszystkich wyznań, a 
o godz, 1l w katedrze przy u- 
dziale przedstawicieli władz. 

Po nabożeństwie odbedzie 
się defilada wojsk garnizonu 
przed dowódcą okręgu korpu- 
su. 

Wieczorem w sali Filharmo- 
nji odbędzie się uroczysta, aka- 
demja. (b) 


śróćmieściu 


Złodziej w składzie H. Richtera 


ciel 
sklep. 


przyszedł, by otworzvć 


Na skutek meldunku, złożo- 
nego w policji, wszczęte została 
energiczne dochodzenie, które 
wykazało, że złoczyńcy cały 
łup  zapakowali do stojącej 
przed bramą taksówki, poczem 
odjechali w dół Przejazdu. (D) 


czucia z głębi serca. 


Z powodu zgonu nieodżałowanego 


ś. T 
Julfusza 


pogrążonej w smutku Rodzinie wyrażam wyrazy współ: $ 


 Prowizorium budżetowe 


JERZY ZAJDEMAN 


w niedzielę, dn. 15 b. m.o 


p: : 
Roznera, 


„RATEOL 


L. Wolfeld 


na miesiące kwiecień i maj r. b. 
Dwa posiedzenia komisji radzieckich 


Po uchwaleniu budżetu £o- 
dzi na rok 1931-32 rada miej- 
ska przystępuje obecnie do nor 
malnej pracy nad załatwieniem 
szeregu bieżących spraw komu 
nalnych. 

Na nadchodzący wtorek wy- 
znaczone zostało posiedzenie ra 
dzieckiej komisji do spraw ogól 
nych. Na porządku dziennym 
obrad komisji znajduja się m. 


Włamanie do kurji biskupiej 


Dwaj złodzieje więci podczas „roboty“ 


Od pewnego czasu zanotowa 

no wypadki okradania plebanji 
i mieszkań księży. 
W dniu onegdajszym, okoła 
godziny 8-ej wieczór, złodzieje 
zakradli się do mieszkania 
księdza  Eugenjusza Millera. 
przy ul. Ks. Skorupki 1. 


A a 


Sadki za ubezpieczenie od omia 


należy płacić po otrzymaniu wezwania 


W ostatnich czasach cały szereg 
czytelników zwracał się do nas z 
prośbą o wyjaśnienie stosunków 
prawnych, istniejących pomiędzy 
ubezpieczonymi w towarzystwach 
ubezpieczeń od ognia a temi towa- 
rzystwami. Chodzi mianowicie o to, 
że szerszemu ogółowi mało jest 
znane nowe rozporządzenie prezy- 
denta Rzplitej (z dnia 24.2.28 r.) 
ujmujące w formę prawną wzajem 
ne obowiązki ubezpieczonych i u- 
bezpiecza jących. 

Przed wspomnianem rozporządze 
niem ubezpieczony, po przyjęciu 
jego deklaracji, nie miał prawa do 
roszczenia o odszkodowanie, o ile 
wypadek nastąpił przed całkowi- 
tem uiszczeniem składki, Towarzy 
stwo zaś nie mogło dochodzić 
swych pretensji z tytułu składek 
na drodze prawnej. Rozporządzenie 
prezydenta Rzplitej ma w pierw- 
szym rzędzie na oku dobro ubezpie 
czenych i reguluje wypadki, w któ 
rych zakład ubezpieczeń odpowla- 
da pomimo, iż asekurowany nie o- 
płacił składki Oczywista, iż ten 
stan rzeczy zmusza towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia do jaknaj- 
energiczniejszego poszukiwania 
siwych należności z tytułu składek. 
Na tem tle mają miejsce b. liczne 


procesy, kończące się zawsze wyro 
kiem przyznającym żądania towa- 
rzystw asekuracyjnych. W „jednym 
tylko wypadku sąd oddalił skargę 
tego rodzaju. Opierając się na tym 
właśnie niedawno zapadłym wyro- 
ku, bardzo liczni ubezpieczeni, mi- 
mo iż byli początkowo skłonni do 
zapłacenia składki w drodze ugo- 
dowej, postanowili dopuścić do 
procesu, licząc na wygraną. 

Na podstawie informacji najzu- 
pełniej ścisłych wyjaśniamy wszy- 
stkim zainteresowanym, iż dopusz- 
czający sprawy opłaty składek 
przed forum sądu, narażają się na 
zbyteczne koszty i na pewną prze- 
graną, Przemawia za tem przede- 
wszystkiem tysiące prawomocnych 
wyroków sądów oraz ta okolicz- 
ność, że wspomniany dla towa- 
rzystw ubezpieczeniowych nieko- 
rzystny wyrok został zaskarżony 
do sądu najwyższego i niezawodnie 
ulegnie kasacji. 

Nowe prawo ubezpieczeniowe 
jest jasne i zostało ono wydane Z 
uwagi na dobro ubezpieczonych, w 
ich zatem własnym interesie leży 
opłacanie składek bezpośrednio po 
otrzymaniu zawiadomienia od to- 
warzystwa ubezpieczeń, iż polisa 
jest wystawiona. 


Złodzieje zdołali już nałado- 
wać powybierane z szaf różne 
przedmioty, gdy w pewnej 
chwili odezwał się dzwonek a- 
ląrmawy, poruszony  niezręcz- 
nie przez złoczyńców. Złodzie- 
je porzucili łup i usiłowali 
zbiec, jednakże po krótkim po- 
ścigu zostali przy ul. Wólczań- 
skiej schwytani. 

Zatrzymanych odstawiono do 
wydziału śledczego, gdzie 
stwierdzono, iż są to dwaj zna- | 


W toku dochodzenia władze 
śledcze stwierdziły, że Wojto- 
wicz wyspecjalizował się już 
w fachu złodziejskim, a ze spe- 
cjalnem zamiłowaniem włamy- 
wał się do mieszkań księży. Za 
jedną z takich wypraw ukara- 
ny został półtorarocznem wię- 
zieniem. Czerwiński jest specja- 
listą od kradzieży mieszkanio- 
wych i w końcu lutego r. b. o- 
puścił więzienie, gdzi. odsiady- 

ał karę za kradzież mieszka 


ni złodzieje, niejednokrotnie ka | "ową. 


rani za kradzieże, a mianow.: 
30-letni Michał Wojtowicz (Wy 
soka 23) oraz 26-letni Stefan 
Czerwiński 
nr. 14). 


Aresztowanych przesłano do 
więzienia przy ul. Kopernika 
do dyspozycji władz sądowo - 


(Nowo-Zarzewska śledczych. (a) 


Arcydzieło dźwiękowe, stworzone kosztem 3-ch 


miljonów 


dolarów 


GENERAD CRACK 


Barwne dzieje awanturnika, który ogniem i mieczem 

zdobywał trony, a pieśnią i spojrzeniem serca kobiece 

Niezapomnianą postać rycerza i kochanka stworzył 
największy aktor świata 


JOHN BARRYMORE 


pane 2 A 0 arta L hanna Cz kz 
Nadprogram: wspaniałe dodatki i aktnalności świata 


Początek seansów o godz. 4-ej 


po pol, w soboty, niedziele 


i święta o godz. 12. Ceny miejsc normalne — na porankach 
po 75 gr. 11 zł. 


Karty premjowe ważne eodz. do godz. 7-ej. 


in. sprawa przyjęcia nowoopra 
cowanych przez władze miej- 
skie przepisów o opłatach sa 
mieszkania, zajmowane przez 
pracowników miejskich, Kwe- 
stja ustalenia opłat za mieSzka- 
nia służhowe ma dla ogółu pra- 
cowników zarządu m. Ładzi 
duże znaczenie. Jak bowiem 
wiadomo urzędnicy magistratu 
otrzymują t, zw. dodatek mie- 
szkaniowy, który niejednokrat- 
nie przekracza sumy płacone 
za czynsz komornianv. w wie- 
lu zaś wypadkach absolutnie 
nie pokrywa kosztów komorne 
go. Nowe przepisy regulują do- 
kłądnie wszystkie te sprawy i 
ustalają ostatecznie sumy, jakie 
miasto pobierać będzie od 
swych pracowników, zajmują” 
cych mieszkania w domach, sta 
nowiących własność gminy 
miejskiej. 

Pozatem komisja rozpatrzy 
regulamin schroniska czasowe- 
go dla rodzin bezdomnych, 
sprawę  przemianowania ul. 
Nowo-Cegielnianej i ezęści uli- 
ey Cegielnianej na Śródmief- 
ską, oraz szereg spraw, dotyczą 
cych zezwoleń na dokonanie 
przeróbek budowlanych, 

W czwartek odbędzie się po 
siedzenie plenarne komisji fi- 
nansowo - budżetowej, na któ- 
rem przedstawiony zostanie do 
aprobaty wniosek magistratu 
o uchwalenie prowizorjnm bud 
żetowego ma okres kwietnia q 
maja b, r. 

Sprawa ta będzie również 
przedmiotem -obrad najbliższe- 
go posiedzenia plenum rady, 

Komisja skarkowo - bhudżeto: 
wa załatwi następnie sprawę 
wydania cegły na rozbudowę e- 
wangelickiego domu sierot 
„Gniazdo, oraz kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej u wylotu 
ul. Anny. 

Wszystkie te sprawy znajdą 
się niebawem na porządku 
dziennym posiedzenia rady, 
które odbędzie się w przyszłym 
tygodniu. ige) 


DO CEKLAM GAZETOWYCH, 

PROJEKTÓW, CENNIKÓW i tp- 
SZKICE, RYSUNKI į RETUJZE 

WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-68: 


Dziś i dni węgie 


Początek seansów o gddz. 4 p. p» 


w soboty i niedziele o godz. 12 w poł.” 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
od 50 gr. 


„Komisja szacunkowa 
— ło banda łobuzów" 


56-letni Stanisław  Strołecki 
(Orla 23) stanął w dniu wczo- 
rajszym przed sądem za obraz 
urzędników skarbowych. 


18 listopada ub. r. do 12 u- 
rzędu skarbowego, do referen- 
ta egzekucyjnego Eugenjusza 
Pilińskiego zgłosi? się Strołecki 
z pretensjami o zbyt wysoką 
sumę podatku, jaki został na 
niego nałożony. Referent wyja- 
śnił, że wymiarem podatku zaj 
muje się specjalnie poto powo- 
łana komisja szacunkowa. 


W odpowiedzi na to Strołec- 
ki krzyknął „Komisja szacunko 
wa to banda łobuzów*. Refe- 
rent niezwłocznie zameldował 
o powyższem naczelnikowi u- 
rzędu, który spisał odpowiedni 
protokui. Protokuł ten Strołec- 
ki podpisał, dopisując na koń- 
cen „Wszrstko to, co powiedzia- 
łem nie cofam“. 


Na rozprawie sądowej Stro- 
łecki przyznał się, że podpisał 
protokuł i wypowiedział obra- 
źliwe słowa, twierdząc, że dzia- 
łał w zdenerwowaniu, 


Sąd biorąc pod uwagę pode- 
szły wiek oskarżonego, skazał 
go na 100 złotych grzywny z za 
mianą na 2 tygodnie aresztu 


a 


ew ZY Z 
<mCLoLMm—--—„>„-2QooĄo>ĄoLL LoL, 


Czy chcecie sią pozbyć 
gnębiącej Was choroby? 


Leczeie się WSZYSE 
SPECYFIKAMI Z ZIÓO 
LECZNICZYCH ZE 


DAJCIE WE 
5 TKICH APTE 
KACH i SKŁADACH 
APTECZNYCH LUB 
W BIURZE SPRZE 

AZY OSKARA 


$ = TELGBY 63, OSZURKI INFORMAJ 
E WYSYŁA BEZPŁATNIE 
IURO SPRZEDAZY 


UBARRY 


Pola Negri 

Emil Jannings 
Bernard Goetzke 
Harry Liedtke 


Najbliższy przebój kina 
„PALACE“ 


i| napastników. 


15. 


m — „GŁOS PORANNY” 


— 1931 


Nr. 73 


Wspaniała i tragiczna karta z dziejów. Wielkiej Wojny 1914 — 1919 według powieści słynnego pisarza Józefa Kessla. 


Produkcja 
1931 


Eskadra Orłów 


Produkcja 
1931 


Wśród bomb i granatów nieprzyjacielskich w straszliwym ogniu bojowym rozegrała się ostatnia, okrutna, milcząca w prze- 
stworzach zawieszona walka kochanka i męża, 


Najazd Zeppelinów na 


Paryż! 


Front w ogniu bojowym! 


W głównej roli piękna 


camila Bert i Jean Dax © muza lL kantora 


Napad na lisfonosza pieniężnego 


Abiturjenci miejskiej szkoły handlowej usiłowali zrabować 
większą sumę 


W dniu onegdajszym władze | 
śledcze ustaliły, iż dwaj osobni- 
cy planują zamach rabunkowy, 
na listonosza pieniężnego, któ:, 
ry miał być wykonany wczoraj 
w godzinach porannych, w iden 
tyczny sposób, jak dokonany | 
w swoim czasie napad na listo- 
nosza (Lewkowicza, przy ul. 
Piotrkowskiej 93. 

Wysłano na miasto wszyst- 
kich niemal urzędników, któ 
rzy mieli za zadanie obserwo- 
wać listonoszy pieniężnych, do- 
starczajacych adresatom nade- 
słane pocztą pieniądze. 

Dwaj funkcjonarjusze wy- 
działu Śledczego zaopiekowali 
wię listonoszem pieniężnym Mi- 
chalskim. który obsługuie rejon 
w granicach 7 komisarjatu. 


Około godziny 9-ej rano Mi- |] 


chalski wszedł do domu przy 
ul. Piotrkowskiej 33, która to 
posesja jest t. zw. dnmem prze 
chodnim, łączącym się z pose- 
sją nr. 66, przy ul. Zachodniej. 

Gdy Michalski 
„Reiman* 


wpłacił fir- 
mie 


nia pieniędzy firmie „Flori- 
tas“ mieszczącej się od ulicy 
Zachodniej i chciał 
przez teren fabryczki, z za mu- 
ru wypadło dwuch osobników, 
z których jeden trzymał w rę- 
ku rewolwer, a drugi młotek. 
W tym samym momencie ra- 
busie ujęci zostali przez wy- 
wiadowców urzędu śledczego, 
którzy rozbroili i obewładnili 


Posade 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjalny kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45, 


pieniądze i ŁY 
wszedł do oficyny dla wpłace- || 


przejść || 


Jak się okazało, Michalski 
miał przy sobie w torbie około 
17.000 zł., przeznaczonych na 
wypłaty dla firm łódzkich i a- 
dresatów prywatnych. 

Okutych w xajdany rabusiów 
adstawiono do wydziału śled 
czego. 

Po przeprowa lzeniu ścisłego 
badania ustalono, iż są to dwaj 


abiturjenci miejskiej szkoły 
handlowej przy ul. Kilińskiego 
109, a mianowicię: 18-letni Zyg 
munt Gwizdała (Ogrodowa 66) 
i 19-letni Henryk Lutosławski | 
(Żeromskiego -11). 

Sprawcy napadu zeznałi, iż 
napad planowali już od dłuższe 
go czasu, że listonosza Michal- 
skiego przez czas pewien obser 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„S$PLENRBDID”” 


Dziś i dni nastepnych! 


JACK HOLT 


bohater „Łodzi Podwodnej“ 
dźwiękowem 


LOTNIK 


Dramat miłosny na tle życia lotników amerykań- 
skich. Bohaterstwo ludzi przestworza. 
płonących płatowcach, Wojna w powietrza. 


Imponujący mę” 
stwem i odwagą 


w potężnem arcydziele 


Lotnicy w 
Walka 


o kobietę, 


Początek peóttawicć o godz, 


REDUKCJE W KASIE 
CHORYCH. 


Po przeniesieniu komisarza 
kasy chorych p. Kucharskiego 
w związku z samobójstwem dr. 
Auerbacha, wiadomem było, 
że w tomaszowskiej kasie cho- 
ryrh nastąpią redukcje perso- 
nalne. 

I rzeczywiście redukcje posy 
pały się bardzo obficie. Nowo- 
mianowany komisarz p. Kazek 
nie liczy się z licznemi delega- 
cjami miejscowych grup pro- 
rządowych, ani nie bierze pod 
uwagę  zapatrywań politycz- 
nych redukowanych. 


Wagon moforowy 
Kutno—Płock 


Poczynając od dnia 2 marca 
r. b. w rozkładzie pociągów nr. 
1517, 1552, 1511, 1512, 1513, 
1514, 1515 i 1516 na odcinku 
Kutno — Płock — Radziwie | 
osobowych, 
wagon motorowy ki, III z wa- 
gonem dla przewozu poczty i 
bagażu. 

Pociągi 1551 1 1518 z wago- 
nami komunikacji Warszawa— 
Płock i odwrotnie będą kurso- 


J| waé bez zmiany, 


wzamian zwykłych pociągów | 
będzie kursowa! / 


4:30 W sob, i niedz, o 12-ej 


Aparatura dźwiękowa; Western Electric. 


Geny miejsc: 1, 1.5012 © 


poranki filmu „Syn białych gór“ 
nart Louis Trenkerem. Ceny miejsc 75 gr. ilzł. 


Dziś o godz. 12 
w poł, i 2-ej pp. 
z mistrzem 


Co sie dziejew Tomaszowie? 


W związku z tem miejscowa 
prasa wszczęła alarm, w spo- 
sób zupełnie niedwuznaczny 
proponując p. Kazekowi wy- 
niesienie się z Tomaszowa. 


Nikt jednak nie znalazł się, 
ktoby zaprzeczył, że w kasie 
chorych znajduje się nadmier- 
na ilość urzędników, co niepo- 
trzebnie obciąża budżet. 


wowali i w wyniku tych obser: 
wacji wybrali na napad dzień 
sobotni. 

Lutosławski miał uderzyć li- 
stonosza młotkiem w głowę, a 
po zabraniu pieniędzy obaj 
mieli uciec i tylko w razie nie- 
bezpieczeństwa Gwizdała użył- 
by rewolweru dla utorowania 
sobie drogi na wypadek po- 
ścigu. 

Dalsze dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi wydział śled- 
czy pod kierownictwem p. rad 
komisarza Weyera, 

Zachodzi podejrzenie, iż mło 


P j| dociani rabusie mają już na su- 
|j mieniu kryminalne występy 


i 
w tym kierunku prowadzone 
jest badanie: 

Do czasu ukończenia docho- 
dzeń obaj aresztowani osadzeni 
zostali w areszcie przy urzę: 
dzie śledczym. (a) 
ENEAS 


KOMUNIKAT 
Celem uczczenia imienin marst. 


$ | Józefa Piłsudskiego, wpłynęły do 


wujcwódzkiego komitetu niesienia 
pomocy najbiedniejszym następują 
ee ofiary: 

Urzędniey starostwa 


grodzkiego zł.  C2,50 
Oficerowie i szeregowi 
policji państw, 362,45 
Urzędnicy urzędu 
wojewódzkiego 234,25 
Cech piekarzy w Łodzi  100— 


Ze starostwa Kolskiego 1340,37 


Razem zł. 2099,57 
Wyrażając szlachetnym ofiaro- 
dawcom serdeczne podziękowanie, 
apelujemy jednocześnie do ofiar- 
ności czułych na niedolę bliźnich 
serc o dalsze ofiary, które zużyte 
zostaną przedewszystkiem na Po: 
moc najbiedniejszym, niepobierają: 
cych żadnych zasiłków. 
Wojewódzki Komitet 
Niesienia Pomocy Najbied- 
niejszym. 


Rywalka Carycy 
Kochanka ky. Orłowa 


(arowej 


najbliższa premjera 
wersji dźwiękowej 


Ksieżniczka 
Tarakanowa 


Dzieje rywalki 


TRON ROSYJSKI! EE 


Katarzyny, 


która sięgnęła po 


w 


> „GRAND-KINIE" 


Hr. 73 


Kto wygrał na 


Platy dzień ctąznienła. 


V KLASA. 
Tabela nieurzędowa. 


15.000 zł, ma nr, 8677. 

Po 10.000 na nr.: 13304 43636 43746 114662. 

Po 5/00 zł. na nr.: 2834 11460 122987. 

Po 3.000 zł. na nr.: 8066, 40227 91866 100425 
110866 113358 149073. 

Po 2,000 zł. na ur.: 15291 56516 69908 81359 
84039 95748 111245 115385 136489 147265 158650 
176718 178214 197880 207513. 

Po 1.000 zł. na nr.: 806 2592 5815 13083 
14060 26566 28878 44406 52565 55796 61419 61840 
62640 65160 70486 82745 90835 98107 104787 
110785 114000 128685 131938 139192 146007 
163082 163464 170631 171202 177936 192019 
195255 200021 - 201379 202480 203701. 

Pa 500 zł. na nr.: 4398 8123 12016 13395 
13960 14351 16476 16709 17964 18403 18325 20274 
20506 21926 23114 23713 23994 25293 25759 235901 
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Teatr miejski 
Dziś 4 „Ulica“ 


„ 8.30 „Ulica“ 
Jutro 8.30 „Ulica“ 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o 4 po poł. i 8,30 wiecz. 
w poniedziałek i wtorek: sensacyj- 
na sztuką Rice'a „Ulica”, w. któ- 
rej zasłużone tryumfy święci świet 
ny artysta Stefan Jaracz. 

W próbach komedja  Savoir'a 
„Katarzyna, 

Dziś o 12 w poł. raz jeden wy- 
stapi teatr dla dzieci „Jaskółka” 
pod dyrekcją Haliny Starskiej, Da 
na będzie bajka dla dzieci „Czary 
i kolory”. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o 12 w poł. pożegnalny wy 
stęp Stefanii Jarkowskiej w „Do- 
brej wróżce”. 

Dziś o godz. 5 po poł. i we wto- 
rèk wiecz, „Roxy”. 

W niedzielę i w poniedziałek 
wiecz. „Tak się zdobywa kobiety”, 
*" W próbach komedja Hirschfelda 
„Ta, której szukamy” w przekła- 
dzie Marcelego Wileckiego. 


TEATR. POPULARNY 
Dziś o 4 po poł. „Nauczycielka”. 
W niedzielę, w  poniędziałek i 
wtorek wiecz, „Hrabia Luxem- 
birg” 
W próbach komedjo-wodewil 


Stefana M „Czar mundu- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR W SALI GEYERA 


Dziś rewja krakowska pt. „Wy- 
jeżdżamy na Maderę”, 
Początek o godz, 4,15, 6,15 i 


'9,15 wiecz. 


Dziś o godz. 4,15 i 8,15 wiecz. 
w teatrze „Przyszłość” (Młyrarska 
32) sztuka ra tle historycznem pt. 
„Krzyżacy” (Zbyszko i Danusia). 


KONCERT UCZNIOWSKI 

Dziś, o godz. 5 pop. w auli gi- 
mnazjum miejskiego (Sienkiewicza | z 
46) odbędzie się koncert, urządzo- 
ny staraniem sekcji muzycznej ko 
ła naukowego. 

Impreza powyższa zainteresuje 
niewatpłiwie szeroki ogół publicz- 
ności, zwłaszcza młodzież szkolną. 


KAZIMIERA RYCHTERÓWNA 

Wśród powodzi imprez artystycz 
nych jedyną w swoim rodzaju 3 
trakcją będzie zapowiedziany wie- 
czór recytatorski w sali filharmo- 
nji, który odbędzie się w nadcho- 
dzącą Środę; dnia 18 bm. Każdy 
wieczór Kazimiery Rychterówny 
jest nawet dla stałych jej bywal- 
ców niespodzianką, gdyż rozwija- 
jąca się i coraz potężniejsza jej 
twórczość znajduje coraz to inny 
zakres tematów, odczuwań, stylu 
dla swego wyrazu. Najbliższy pro 
gram artystki tak bardzo bogaty 
i sharmonizowany stanowi więc 
prawdziwą sensacje artystyczną. W 
kasie ożywiony ruch przy nabywa 
niu biletów. 


Sala „Mannteufel* Zaehodnia 43 


Ż i 
ydowski Teatr MWY ARARAT“ 


Kameralny 


Dziś, 2 przedst. o g. 7.45 i 9.45 


PROGRAM p. t. 


„JOMTOW IN DER WOCHŃ” 


w 2-ch częśc. 12 numerów. 


WIECZÓR WIKTORA CHENKINA 

Program Chenkina jest miarą je 
go fenomenalnych uzdolnień. Po- 

cząwBzy od pieśni Błazna po przez 
stylową piosenkę włoską i żydow- 
ską pieśń chasydzką, aż do miłej, 
groteskowej melodji kaukaskiej, 
rozciąga się Skała, której bogac- 
two jest zdumiewające. Chenkin 
występujący sam bez całego apara 
tu dekoracji, Światła į atmosfery 
artystycznego zespołu, stwarza 
dookoła siebie sam, jedynie mocą 
swego artystycznego temperamen- 
tu i sugestją ekspresji całą scenę, 
na której on jeden jest mistrzow- 
skim śpiewakiem, subtelnym pio- 
senkarzem, aktorem tragicznym i 
humorystą — i w każdej roli jest 
niedościgniony. 

Wieczór Chenkina odbędzie się 
w sali filharmonji w nadchodzący 
wtorek, dnia 17 bm. o godz. 8.30 
wieczorem, 


Z WYSTAWY OBRAZÓW ADOL-| 
FA BEHRMANA 

Frekwencja na wystawie (Mo- 

niuszki 2) znanego art. malarza 


310 521 39 730 48 315 949 
476 540 718 851 58 143005 
96 857 958 144095 112 TE 
619 97 723 65 957 145075 
846 911 82 146066 107 211 
195 378 541 743 824 36 42 


szą. W bieżącym tygodniu sale wy 


stawy zapełniała młodzież szkolna 

i liczne zastępy publiczńości, 
Wystawa nadal otwarta jest od 

godz. 11 rano do 10 wiecz. beż 

przerwy. Wejście dla dorosłych 

50 gr. dla młodzieży 80 gr. Dla 
grup ulgi. 


Z estrady koncertowej 
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na Nr. 204023 padło w 3 Ji ciąg 
nienia 22 L. P, w nowej kołekturze 


T. Brajtsztajna 


14 Plotrkowska 14 tel. 142-47 


Ograniczona ilość losów jeszcze do 


nabycia. 
NC" WE Pama — Z 


Występ francuskiego zespołu kwartefowego 


Afisze i pisma  zapowłedziały 
kwartety Mozarta, Beethovena i 
Ravela, Nie znam Pobudek, jakie 
skłoniły wykonawców do zamia- 
ny w ostatniej chwili kartetu Bee- 
thovena ną kwartet Debussy'ego, 
ale stało się to z dużą korzyścią 
dła prostolinijności programu, Muzy 
ka tego francuskiego impresjon'sty 
pochodzi jakby nie ze skorupy 
ziemskiej, bo to- muzyka nie- 
uchwytna, podświadoma, nieokre- 
ślona, utkana z promieni tęczy, a 
dysonans Dehussy*go nie jest zgrzy 
tem, lecz delikatną wibracją dźwię 
ku i subtleną kolorystyką, 

Inaczej Ravel. Ten rewolucyjny 
klasyk — jak go nazywają — jest 
impresjonistią jedynie z przypad- 
ku kiedy konieczność narzuca Ko- 
nieczność narzuca mu przejęcie ro- 
li pejzażysty, Jego kwartet F-dur 
jest to bardzo oryginalny kalejdo- 
skop brzmień mile działających na 
nerwy słuchowe, tworzony z ż0n- 
gleróką niemal umiejętnością kom- 
pozytora w wydobywaniu efektów 
dźwiękowych przy skromnych bądź 
co bądź środkach czterech instru- 
mentów smyczkowych. 

Od Powyższych dwuch kwarte- 


Adolfa Behrmana stale się powięk tów, jakże rażąco odbiegałby ja- 


kikolwiek kwartet Beethovena, u 
którego każdy niemal dźwięk jest 
refleksem stanów uczuciowych. 
Dlatego też „Kwartet D-dur” Mo- 
zarta był najodpowiedniejszym jas 
ko dopełnienie programu francu- 
skich impresjonistów, bo w muzys 
ce Mozarta podziwiamy czystą Tae 
dość absolutnej sztuki, nie wyczue 
wając wałki z materją i kształto- 
waniem nawet w „Andante”, frage 
mencie o namiętnym nastroju Zas 
sadniczym, 

Zespół francuskiego kwartetu, 
występującego na naszej estradzie 
po raz pierwszy, stanowią: pp. Ro- 
bert Krettly (1 skrz.), R. Costard 
(2 skrz), R. Metechen (altówka) I 
A. Navarra (wiolonczela). Brzmie-- 
nie instrumentów tego -zespołu jest 
idealnie zrównoważone tak pod 
względem jakości instrumentów 
jak i pod względem kalibru tem- 
peramentów grających. Miejscami 
tylko ton pierwszym  Skrzypiee 
zdawał się być nikłym, choć mo- 
gło to być skutkiem nieakustycz- 
ności sali z powodu niewypełnienia 
jej publicznością. 

Sala filharmonii świeciła tym re 
zem zupełna pustką. 

F. HALPERN. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


15 marca 1931 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY”, 
Łódź 


15 marca 1931 r. 


Doramcek waśćmerowski « 


Dzisiejsza transmisja z Filharmonii 


Wagnerowi poświęcony jest dzi- 
siejszy, niedzielny poranek, trans- 
mitowany przez rozgłośnię łódzką 
„Polskiego Radja” z  filharmonji 
warszawskiej (godz. 12.35). 

Na początku uwertura z opery 
„Rienzi? będzie przykładem stylu 
operowego z czasów młodości 
Wagnera. „Rienzi” miał być wiel- 
ką, historyczną operą widowisko- 


wą, którą Wagner chciał zdobyć 
powodzenie w Paryżu, tam, gdzie 
właśnie świeżo rozbłysła sława 
Meyerbeera. 

Powieść Lorda Lyttona (Bulwe- 
ra) o Rienzi'm, ostatnim trybunie 
Rzymu, średniowiecznej postaci hi 
storycznej — ukazała Się w roku 
1835. Niezwłocznie po przeczyta- 
niu powieści Wagner zabiera się 


„Verbum Nobile -Moniuszki 


Transmisja z Opery warszawskiej 


Rozgłośnia łódzka P. R. transmi- 
tuje w poniedziałek, dnia 16 mar- 
ca o godz. 20.45 z Teatru Wielkie- 
go w Warszawie operę St. Moniusz 
ki „Verbum Nobile”. 

Karjerę kompozytora sceniczne- 
nego zaczyna Moniuszko drama- 
tyczną „Halką”. W „Hrabinie” jest 
jeden tylko moment — już niby 
dramtyczny — rozdarta suknia. 
Już nie — jak w „Halce”* — serce 
tozdarte! 

Co w „Hrabinie” jeszcze poważ- 
ne, to już tylko wspomnienie daw- 
nej Polski; reszta toczy się na pła- 
szczyżnie komieznej. Ale w „Hrabi 
nie” świat staroszlachecki udaje 
się Moniuszce lepiej niż świat fircy 
ków warszawskich z czasów Księ- 
stwa, 

Dalszym krokiem ku dawności 
polskiej było „Verbum Nobile” — 
sielanka szlachecka. Sielski wdzięk 
złączony tu z zaperzoną sarmacką 
komiką. Konflikt — serca, z po- 


stanowieniem ojców, przypieczęto- 
wanem verbum nobile. Tu uczucie, 
tam sprawa honoru stanowego. 

Ale że mamy do czynienia ze 
sceną wesołą, więc zawczasu opi- 
trzność komedyjna przewidziała 
rozwiązanie szczęśliwe. Starzy po- 
stanowili, że pobiorą ich dzieci, 
które — nie wiedząc, że są sobie 
przeznaczone, pokochały się wza- 
jemnie, 

Przeciwieństwa — złudne, nie- 
Szczęścia — urojone, wszystko u- 
kłada się dobrze, zgodnie wybrzmie 
wa w sakramentalne: „żyli długo, 
szczęśliwie”, 

Na Nowy Rok 1861 odbyła Się 
w Warszawie premjera jednoakto- 
wej sielanki szlacheckiej „Verbum 
Nobile”, 

Kilka miesięcy dzieli wykonanie 
„Hrabiny” od premjery „Verbum”. 
Styl muzyczny jest w obu operach 
podobny. 


klawesynie 


Ciekawy recital muzyczny przez radjo 


Niezwykle ciekawy muzycznie 
recital nadaje w niedzielę, dnia 15 
marca o g. 21.30 radjostacja war- 
szawska. Będzie to recital na kla- 
wesynie w wykonaniu znanej pia- 
nistki, prof. konserwatorjum, Mar- 
gerity Trombini - Kazuro. 

Klawesyn zajmował niegdyś, W 
XVII i XVIII wieku, to samo miej- 
ste, co obecnie fortepian, od Któ- 
rego różni się szczegółami budo- 
wy. Posiada on mianowicie dwie 
klawiatury i szereg pedałów, zmie- 
niających barwę i siłę brzmienia 
dźwięku. Klawesyn odznacza się 
w porównaniu z fortepianem znacz 
nie większą delikatnością i subtel- 
nością dźwięku. Odbiło się to od- 
powiednio w formie pisanych na 
klawesyn utworów, które cechuje 
wielka ilość biegników i pasaży 
oraz kunsztownych trylów i in- 
nych ozdób, 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


„CASINO” 


fl-gi rekordowy tydzień! 
Dziś i dni następnych! 


Największy film sezonu, przewyższający film 
„Parada Miłości” 


Momie Carlo 


Reżyserja słynnego ERNESTA LUBI TSCHA. 


W roli głównej najeudowniejsze zjawisko ekranu; 


JEANERTE MAĆ DONALD. 


Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe, 
Początek seansów o godz. 4.30, 6,8 i 10,15, w soboty i nie 
dziele o godz. 12 — Passe-partouts i bilety wolnego wejścia, 

prócz urzędowych nieważne do odwołania. 
Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybywanie 
na wcześniejsze seanse 


W miarę popularyzacji i rożpo- 
wszechnienia fortepianu klawesyn 
popadał w coraz większe zapo- 
mnienie, z którego wydobyła go 
znakomita rodaczką. nasza, Wanda 
Landowska. Obecnie instrument 
ten zyskuje coraz więcej na po- 
pularności dzięki oryginalnemu i 
miłemu brzmieniu, które okazało 
się bardzo radjofoniczne skutkiem 
krótkiego tonu. 


Usłyszymy szereg najwybitniej- 
szych utworów klawesynistów wie- 
ku XVII i XVII, jak Bach, Haen- 
dol, Ścarldtti i inni. 


Najbardziej  charakterystyczne 
dla danej epoki są „Kukułka” Da- 
quina, dwie sonaty Scarlattiego i 
„Les petits moulins a vent” (Wia- 
traki), najznakomitszego kompozy- 
tora epoki Ludwika XIV, Francisz 
ka Couperin'a. 


E co w Krakowie, p. Zaklicka i p. 


warszawskiej 


do olbrzymiego dzieła operowego, 
które, w całości wykonane, trwa- 
łoby 6 godzin! 


W Paryżu, już na miejscy ocze- 
kiwanej premjery, kończy  „Rien- 
złego” wśród zawodów i roczaro- 
wań, bo żadna ze scen paryskich 
nie otwarła się przed dziełem mło- 
dego niemca. Wreszcie i jemu z 
czasem sprzykrzyło się zabiegać 0 
sukces paryski, 


Przejrzał sztuczność,  blichtr i 
szablon wielkich oper _ historycz- 
nych, ich pompatyczny „efekt bez 
przyczyny” Nie można przecież 
było budować przyszłości opery na 
gapiostwie i naiwności słuchaczy! 
Rozczarowanie paryskie było dla 
Wagnera punktem zwrotnym, ku 
tej drodze, na której w latach na- 
stępnych ujrzał swe powołanie do 
przeprowadzenia reformy operowej 


Uwertura „Renziego” jest pełna 
jeszcze konwencjonalnych  zwro- 
tów, teatralności zewnętrznej. Szla 
chetne pomysły graniczą z kon- 
wencjonalnenii przestarzałościami. 
Widzimy Wagnera jeszcze bliskie- 
go Spontiniemu lub Weberowi, 

W trzydzieści lat później (1869) 
powstaje samoistnie kompozycja 
orkiestrowa „Jdylla  Zygiryda”, 
kompozycja, która już jest symbo- 
lem Wagnera — zwycięskiego! U- 
kończył operę „Zygiryd” w zaci- 
szu szwajcarskiem, gdzie nie prze- 
bywa już jako banita polityczny, 
ale jako sławny kompozytor, autor 
„Tristana”, „Śpiewaków  Norym- 
berskich”, Tułacz znalazł wreszcie 
szczęście rodzinne w małżeństwie 
z Cosimą, córką Liszta, 


Kiedy w roku 1689 urodził się 
Wagnerowi syn, napisał „Adyllę 
Zygfryda”, którą poświęcił Cosi- 
mie. Pierwsze wykonanie dzieła 
odbyło się w r. 1870 w willi Wag- 
nera, pod jego kieronictwem. Mo- 
tywy z opery „Zygiryd”, kunsztow 
nie splecione, nie znaczą tu nie in- 
nego, jak tylko świat myśli, na- 
strój, w którym znajdował się twór 
ca, kiedy życie przyniosło mu w 
darze sielankę rodzinną.  „Idylla 
Zygfryda” jest idylliczną kołysan- 
ką, osnutą na motywach z „Zygfry 
da”. Synowi swemu dał Wagner 
na imię „Zygiryd”, 

W ubiegłym roku 1930, w Kilka 
miesięcy po śmierci Cosimy, umarł 
i Zygiryd Wagner. Przejmujące 
wrażenie robiła w czasie pogrzebo 
wych uroczystości zagrana: — pod 
dyrekcją Toscaniniego — „Idylla”, 
dzieło Powstałe w czasie dziecięc- 
twa zmarłego. 


ŚNIADANIE ZAKOCHANYCH. 

Dziś, w niedzielę, dn. 15 marca 
o godz. 20.00, w studjo rozgłośni 
krakowskiej wykonane zostanie Słu 
chowisko literackie: „Śniadanie za 
kochanych” A, Birabeau, które 
transmitowane będzie przez rozgło 
śnię łódzką P. R. 

Jest to lekka- jednoaktówka 0 
dowoipnym djalogu, którą wyko- 
na para artystów teatru miejskie- 


Szindler — oraz p. Lena Meyer- 
holdowa. 
POTOP TTE ES a e Vra A 
Uwaga, Panie!!! 


Znana Wytwórnia Wyrobów 
Dzianych 


Prusak - LeWKOWICZOWEJ 
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przyjmuje wszelkie zamówienia 
na sezon wiosenny po znacz- 
nie zniżonych cenach. 
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10.15 Transmisja nabożeństwa 
z katedry poznańskiej, 

11.58 Sygnał czasu z Warszawy 
hejnał z wieży marjackiej w Kra- 
kowie, komunikat  meteorologicz- 
ny, odczytanie programu dzienne- 
go i repertuar tatrów i kin, 

12.15 Poranek symfoniczny z fil 
harmonji warsz. Wykonawcy: Ork. 
filh. pod dyr. Br. Wolfstala i Adam 
Dobosz (tonor). W programie utwo 
ry Ryszarda Wagnera, 1, Uwertu- 
ra do op, Rienzi”. 2. Wstęp do 
3-go aktu i marsz weselny z op. 
„Lohengrin”, 3. Śpiew. 4. Idylla le- 
śna z op. „Zygfryd”. 5. Śmierć 
Zygfryda z op. „Zmierzch bogów” 
6. Uwertura do op. „Tannhauser”. 

15.00 Koncert „życzeń” z płyt 
gramofonowych dla dzieci. 

15.40 Program dla dzieci. 1. 
Dwutygodnik radjowy „Co się 
dzieje na świecie”. 2. Feljeton Fer- 
dynanda Ossendowskiego p. t. „Po- 
szukiwanie złota”, 

16.10 Skrzynka pocztowa łódzka 
— koresp. bież. omówi red. Jan 
Piotrowski. 

16.80 Płyty gramofonowe z War 
sBzawy. 

16.40 „Pitigrilli” — wygł. 
Cezary Jellenta.” 

16.55 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy, 

17.15 Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne z Warszawy, _ 

17.80 Odczyt p. t. „Znaczenie 
krótkofalarstwa dla obroey pań- 
stwa” — wygł. pik. Karaffa-Kreu- 
terkraft. 

17,45 Koncert popularny w Wy- 
konaniu ork, P. R. pod ydr. J. O- 
zimińskiego, Ignacy Dygas (tenor) 
i L. Ursteim (akomp.) 

19.00 Rozmaitości. r 

19.25 Feljeton p. t. „Jego kró- 
lewska mość Bej Tunisu” — wygł. 
p. J. Szezęsny. 

19,40 Komunikat „Z. przed Stu 
laty” i odczytanie programu na 
dzień następny. 

19.50 Komunikat sportowy łódz 
ki 


red, 


20.00 Słuchowisko z Krakowa. 
„Śniadanie zakochanych” — Bira- 
bean. 

20.30 Koncert popularny w wy- 
konaniu ork. reprez. P. P. pod dyr. | tura „Egmont, 
AT. Sielskiego. 


cem z powodu choroby 
Oferty do biura ogł. S. Fuc 


o usłyszymy dziś przez radjo? 


2115 Kwadrans literacki, Frag. 
ment z powieści Zygmunta Kisie. 
lewskiego „Doktór Paweł”. 

21.30 Recital na klawesynie Mar- 
gerity Trobini - Kazuro. 

22.00 Feljeton p. t. „Wiosna me 
iest zielona” — wygl. p. W. Gra- 
bińska. i 

22.15 Pieśni w wykonaniu Ste 
fanji Millerowej. Przy fort. prof 
L. Urstein. 

22.35 Komunikaty: PAT'a, me- 
teorolog., polic., Sport., oraz muzy 
ka taneczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Opera Verdiego „Dòn Car 
los”. 

Wrocław (325) 

19,00 „Karnawał? Schumana (na 
fortepian). 

Stuttgart (360) 

19.45 Recital na cembalo z or- 
kiestrą, wzgl. solowymi instrumen 
tami (Utwory Bacha, Handla, Mo- 
zarta). 

Langenberg (472) 

20,00 Operetka Sullivana „Mika: 
do”. 

Kalundborg (1153) 

21.30 Sonata wiolonczelowa Be 
dur Mendelssohna. 


Londyn (356) 

22,05 Koncert (Uwertura 
„sTannhauser” Wagnera, Rapso= 
dja Irelanda, Symfonja patetyczna 
Czajkowskiego). 

Rzym (441) 

20,40 Operetka Belliniego „F% 
scino Azzurro”. 

Wiedeń. (516) 

11.05 Koncert (Uwertura Dy- 
rektor teatru”, Symfonja D-dur 
i Koncert na 2 fortepiany Mozarta 
Muzyka dla radja Kanitza, „Okna 
kościelne” Respighiego). 

18,00 Kwartety smyczkowe! 
Beethovena op. 59 Nr. 1 i Brahmss 
B-dur (Zespół Rose). 

Praga (486) 

17.00 Koncert żydowski z syna 
gogi. 

20,00 Utwory Beethovena (Uwet 
Symfonje C-dur i 
Es-dur. 


Jak sprytny wynalazca ułatwia sobie powrót nocą do domu 


Do sprzedania Fabryka y Loli 


4500 kw. metrów w świetle z parowemi maszynami i kotłami, z trans- 
misją, elektrycznem światłem. zabudowaniami pomocniczemi, 
się na przędzainie, tkałnie, pończoszarnie i t. d. z obszernym pla- 
na dogodnych warunkach do sprzedania. 
hs, Łódź, Piotrkowska 50 pod „Fabryka 35; 


nadająca 


„GŁCS PORANNY" 
ŁODŻ 
15 marca 1931 r. 


GŁOS SPORTOWY 


, GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
15 marca 1931 r. 


Najwięłssza sensacja sporfowa|; poris 


Dziś po raz pierwszy spotka Się reprezentacja piłkarska 
Francji z niemiecką 


zaskoczony i zdziwiony kiedy o-!sja 10 tysięcy”, o misji, jaką speł 
trzymał depeszę z propozycją roze- | nić muszą widzowie niemieccy w 


Zapowiedź spotkania piłkarskie- 
go Niemcy — Francja wywarła 
wielkie wrażenie w sferach sporto 
wych całej prawie Europy. 

Po raz pierwszy od czasu woj- 
ny Spotykają się na zielonej mura- 
wie reprezentacje dwu  odwiecz- 
nych rywali. 

Mecz odbędzie się dzisiaj w Pa- 
ryżu. Jedenastce niemieckiej to- 
warzyszy 10 tys. rodaków, którzy 
jadą by ujrzeć tryumf swych 
barw. 

Inicjatywa rozegrania spotkania 
wyszła od strony niemców. Zwią- 
zek piłkarski francuski był nieco 


grania spotkania. Debaty i dysku- 
sje trwały dość długo — wreszcie 
zgodzono się i przesłano pozytyw- 
ną odpowiedź. 

Od dłuższego czasu pisma obu 
państw nie przestają dyskutować 
nad tym meczem. Względy poli- 
tyczne poszły na bok. Snuje się 
horoskopy, cytuje wyniki, przepro 
wadza ocenę graczy, szanse dru- 
żyn itp. 

W jednym z dzienników sporto- 
wych niemieckich, znany publicy- 
sta sportowy pisze pod tyt. „Mi- 


Argki, $eweryniak i Majchrzycki 


zdobyli najwięcej punktów dla Polski 


Polscy bokserzy rozegrali ogó- 
łem 11 spotkań, w tem 4*%zagranicą, 
przegrywając i remisując 4 razy, a 
przegrywając 3 razy. Ogólny sto- 
sunek punktów 94:82. 

Z Austrją mieliśmy dwie wygra- 
ne i 1 remis, z Węgrami po jednej 


wygranej, przegranej i remisie, z | SKi 


Czechami 1 wygrana i 2 remisy, a 
z Niemcami 2 przegrane. 


Ogółem barw Polski broniło 29 
bokserów a mianowicie: Arski 8 
razy, Górny 7, Majchrzycki i For- 
lański po 6, Seweryniak, Moczko 
po 5, Wocka i Tomaszewski po 4. 


Najwięcej punktów zdobyli: Ar- 
— 13, Seweryniak i Majchrzyc- 
ki po 10, Górny — 8, Kupka, Glon 
i Moczko po 6. 


ŚA.ŁŚS: e uz Legija 


Dziś decydujący mecz o mistrzostwo hoke- 
jowe Polski 


i Przeprowadzone. -w -dniach od. 2. 
do 8 b. m. rozgrywki hokeja na lo- 
dzie o tytuł mistrza Polski na rok 
1930 — 31 nie wyłoniły mistrza. 
wobec czego obydwie drużyny, t. l. 
AZS (Warszawa) į Legja (Warsza- 
wa), mające jednakową ilość punk- 
tów rozegrają z sobą decydujące 
spotkanie o ten zaszczytny tytuł, 
mistrza Polski. 

Zawody te odbędą się dziś, © 
godz. 21 na sztucznym torze łyż- 
wiarskim, . 

Drużyny występują w następują- 
arm składzie: 

AZS (Warszawa): Janowski, A- 


damowski, Kowalski; Tupalski, Ma- 
kowski, Ryszanowski, Kulej i Że- 
browski. 

KS. LEGJA (Warszawa): Przeź- 
dziecki, Materski, Borylski, Czyżew 
ski, Pastecki, Rybicki i Kawiarski. 

Widać z tego, że obie drużyny 
występują: w swych najsilniejszych 
reprezentacyjnych składach. 

Spotkanie to, ze względu na Wy- 


soką formę obu drużyn wzbudziło 


niezwykłe zaintresowanie. Miało 
ono odbyć się w Warszawie i dzię 
ki tylko staraniom dyrekcji sztucz 
nego toru łyżwiarskiego zostało 
przełożone do Katowic. 


ETITA EELEE EOD AEI TIESTO TZS ATE TEZ ZW WETO TESTY, 


Betty Robinson 


jest dzisiaj najszybszą sprinterką świata. Przebiegła ona 
100 metrów w ciagu 10 sekund, 


Paryżu. 

Nawołuje go do gentlemaństwa, 
sportowego zachowania się i cytu- 
jąc pobyt Nurmiego w Ameryce 
stwierdza, że żadna dyplomacja 
nie dokonała tego co może zrobić 
dobrze pomyślana propaganda 
sportowa, Tak jak Nurmi przyczy- 
nił się swoją osobą do nawiązania 
stosunków przyjaźni między Ame- 
ryką i Finlandją, tak widzowie 
niemieccy przyczynić się muszą do 
nawiązania trwałych stosunków nie 
miecko-francuskich. 

Reprezentacja francuska roze- 
grała ostatnio parę spotkań mię- 
dzypaństwowych uzyskując nie- 
świetne wyniki: z Włochami 0:5, z 
Czechosłowacją 1:2, podczas gdy 
Niemcy walczyli z Anglją 3:3, z 
Węgrami 5:3, z Danją 3:6 i Nor- 
wegją 1:1. 

Niewątpliwym . handicapem dla 
Francji będzie własne boisko i 
własna publiczność. 

Jeżeli chodzi o walory technicz- 
ne to francuzi przewyższają znacz- 
nie niemców pod względem szyb- 
kości i bojowości oraz przebojowo 
ści. Niemcy natomiast są lepsi fi- 
zycznie, bardziej zgrani i twardzi. 

Drużyny wystąpią w następują- 
cych składach: 

Francja: Thepot, Mattler, Ana- 
tol, Diagne, Kaucsar, Finot, Lau- 
gillier, Laurent, Nikolas, Belfour 
i Monsallier. - i 

"Niemcy: Kress, Schütz, Weber, 
Muncenberg, Leinberger, Knópile, 
Bergmeier, Lachner, Hergert, Hot- 
fman, Hoffman IL. 

W jedenastce niemieckiej prze- 
WEEUTEUSITEY FZZ RZA 


” 


Sonja Henie 


znakomita łyżwiarka europej- 
ską. 


Martinez 

kandydat do tytułu 

mistrza Europy w wadze pół- 
ciężkiej. 


hiszpan, 


ważają stare asy, podczas gdy 
francuzi wystawili paru młodszych 
graczy. 

Walka obu zespołów będzie bar- 
dziej próbą nerwów niż umiejętnoś 
ci piłkarskich. 


8 


ewiażski 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


SRA JL = 


(Pod redakcją Łódzk ego Okręgowego Związku Oz cchcwega 


_Do najwybitniejszych mistrzów 
szachowych doby obecnej należy 
niewątpliwie młody mistrz Czecho- 
słowacji, S. Flohr, Podana poniżej 
partja, której w turnieju w An- 
twerpji przyznano specjalną nagro 
dẹ za piękną grę, Świadczy o du- 
żym talencie kombinacyjnym zwy- 
cięzcy. 

PARTJA NR. 2. 
Białe: S. Flohr. Czarne: S, Landau. 


1. d2—d4 Sg85—16 
2. c2—4 e7—e6 
3. S5g1—13 d7—d5 
4. e2—e3 c7—có 
5. Sb1—d2 Gi8—e7 
6. Gil—d3 Sb8—47 
7. 0—0 0—0 
8. b2—b3 (1) c6—c5 (2) 
9. Gci—b2 05 : d4 (3) 
10. e3:d4 d5: c4 (3) 
11. b3:c4 b7—b6 
12. Hd1—c2! Gc8—b7 
13. S13—e5 Hd8—c7 
14. 12—14 WI8—d8 
15. Sd2—13 (4) h7—h6 
16. Hc2—e2 Sd7 ; e5 (5) 
17. f4:e5 Sł6—d? 
18. d4—d5! (6) Ge7T—c5-- 
19. Kgi—hl e5 : d5 
20. St3—g5! Sd7—8 (7) 
21. Sg5: 17 Wd8— e$ (8) 
22. He2—g4 We8—eń 
23. Gd3— 13! Wa8—e8 (9) 
24. Gf5 : e6 Wes : e6 
25, S17—e6 Gc5 : d6 
26. e5:d6:(10)  Hec7—d7 (11) 
27. Gb2—a3 SI8—h7 (12) 
28. h2—h3! (13) d5: c4 
29. Hg4:c4 Sh7—6 
30. Wf : f6! g7:16 
31. Wal—el Gb7—c8 (14) 
32. Wet—cl Gc8—b7 
33. He4—g4-- Kg8—h8 
34. We1i—c7 We6—e1-- 
35. Kh1—h2 Hd7 : g4 
36. h3:g4 Poddał się. 


UWAGI: 1) Nie nie daje 8. e3— 
e4, gdyż czarne odpowiadają d5:e4 
i na 9. Sd2:e4, b7—b6! 

2) Tu lepiej było 8... b7—b6 9. 
Gb2, Gb7, 10. He2, c5 — jak grał 
Bogoljubow w ostatniej partji swe- 
go meczu z Aljechimem, 

3) I tu jeszcze należało grać 9... 
b7— bó, 

4) Pozycja czarnego króla jest 
osłabiona j białe rozpoczynają ener, 
giczny atak. Obecnie grożą one 
16. S13—g5. 

5) Na 16... SIS 

4. 

6) Piękne zaofiarowanie piona 
jest początkiem ślicznej kombina- 
cji. 

7) Jeśli 20... h6:g5, to 21. Gh7-! 
KI8 (K:h7, 22. Hh5-- Kg8 23. H: 
fT- i Wt3). 22. T:fo-! K:17. 23. 
Hh5--, Kf8. 24, WII- SI6. 25. e5: 
f6 i wygrywa. 

8) Cokolwiek lepiej bylo 23.. 
H:t7. 

9) Nie wolno było 23... H:f7 Wo- 

bec 24. G:e6 (H:e6? 25. W:18--). 


a || 


nastąpiłoby 17. 


10) Mocniej, niż 26. W:18+, 
G:18, 27, H:e6+, Ht7, 

11) Na 26.. W:d6, nastąpi'oby 
27. Ga3! (27. Ge5? Hd7), WdB 
(27... Hd7 28. W:f8--!1). 28, G:i6 
W:f8 29. He6-- Wf7 30. FieS--, 

12) Groziło 28. W:f8-- K:f8, 29, 
H:e$ i następnie d6—d7, 

13) Białe nie dopuszczają SI6 
(W:16). Bez posunięcia h2—h3 moż 
liwym byłby na W:ł6? Wel--! 

14) Jeżeli 31... Ki7, to 32. W:e6, 
H:e6, 33. Hc7-|-. 


CIEKAWĄ POZYCJA, 


W rozgrywanym obecnie w Ło- 
dzi meczu drużynowym związku 
szachowego powstała następująca 
pozycja, w której posunięcie miały 
białe. 

BIAŁE — p. P. Bobkowicz (pol- 
ska YMCA) Kgi; Hd3; Wadi, cl; 
Gbi, c3; S15; pionki a3, b2, e3, g2, 
h3. 

CZARNE — p. G. M, (Klub prac. 
zjedn. zakład.): Kg3; Hdř; Wes, 
c8; Ge7, c6; Sf6; pionki — a7, b7, 
d5, f7, g7, h6, 

W tei pozycji partja była przer- 
wana z braku czasu na jej dokoń- 
czenie i uznana przez jitry za Wý 
graną białych. 

Białe maja do wyboru: 1. G:f6!, 
gT:16, 2. Se7--!, zyskując jakość, 
lub nie mniej efektowny sposób 
wygrania: 1. Sf5:g7! Ge6—b5 (naj- 
lepsze; nie wolno 1... K:g7 wobec 
2. Hh7-- 3. Hh8 i 4. Gg7-|-). 2. 
Hd3, 15!, Hd7:15. 3. Sg7:15 i dal- 
sze materjalne straty są dla czar- 
nych nieuniknione z powodu groż- 
py 4. S:e7--. Równiż i po 2.. W? 
c3, 3. S:e8! H:f5, 4. G:f5, Wici 5. 
S:16--, G:tb, 6. W:ci sytuacja 
czarnych jest beznadziejna, 


KOŃCÓWKA Nr. 1. 
Sz. Kozłowski (Łódź), Oryginalne 
(pośw. „Kadimah”), 
Białe: Kc6; Ga6; pionki—b5, g6 
Czarne: Kg8; pionki — a5, c3 
e3, g7. 
Białe zaczynają i wygrywają. 


WiADOMOŚCI. 


AUSTRJA. Hindus Sułtan-Khań, 
który w niedawno odbytym turnie- 


| ju w Hastings zdobył III nagrodę 


(I -— dr. Euwe; II — Capablanka), 
zwyciężając w monumentalnej par- 
{ji ex-mistrza świata, zwyciężył W 
meczu rozegranym w Semmeringu 
dr. S. Tartakowera (--4 — 3=5). 

SZWECJA. G. Stoltz zwyciężył 
w meczu S. Flohra w stosunku 4 
i pół : 3 i pół. Zaznaczyć należy, 
że młody mistrz szwedzki w krót- 
kim stosunkowo czasie wygrał tak- 
że mecze z Kashdonem i Spielma- 
nem! 

W turnieju w Gótenburgu 1, 2 1 
3 nagrody podzieli Stoltz, Flohr i 


| Lundin (bez nagrody Samisch!). 


GŁOS PORANNY" 


Łódź 
15 marca 1931 r, 


Bez zmian 
na rynku przędzy 


Zapasy przędzy bawełnianej 
na łódzkim rynku w cisgu ty- 
godnia ostatniego nie uległy ab 
solutnie żadnym zmianom i 
kształtowały się w granicach 
notowanych w tygodniu ubie- 
głym. 

Nie jest to objaw zbyt pocie- 
szający, jeżeli się zważy, Że 0- 
becnie sezon letni w manufak- 
turze winien już być w pełni, 
skutkiem czego zapasy te win- 
ny zasadniczo ulec poważnemu 
emniejszeniu, 


Redukcje wykwaliii- 
kowanych robofników 


na rzecz praktykantów 


Wobec stwierdzenia w wielu wy 
padkach faktu przyjmowania ucz- 
niów ną miejsce zredukowanych ro 
botników wykwalifikowanych i 
zatrudniania ich następnie syste- 
matycznie w godzinach nadliczbo- 
wych, główny inspektor pracy Wy- 
dał pismo okólne do okręgowych 
inspektorów pracy, podkreślając 
w niem, iż taki stan rzeczy nie 
może być tolerowany. 

Inspektorzy pracy mają zwró- 
cić specjalnie baczną uwagę na 
ilość uczniów, zatrudnionych w 
zakładach pracy. Szczególnie waż- 
ne jest ograniczenie nadmiernej 
liczby uczniów w przemyśle budo- 
włanym i niedopuszczenie do fak- 
tów, jakie zdarzały się w sezonie 
ubiegłym, gdy na poszczególnych 
budowlach przy 2 murarzach pra- 
cówało nićraz 12 i więcej uczniów. 

Akcja inspektorów pracy uchro- 
ni od wyzysku uczniów, z drugiej 
zaś strony przyczyni się do zaprze- 
stania redukcji robotników wykwa 
Mfikowanych na rzecz praktykan- 
tów. 


„Soczewka“ 


pod nadzorem sądowym 


Papiernia „Soczewka“ S, A 
wniosła do sądu okręgowego w 
Warszawie podanie o odrocze- 
nie wypłat. Bedzie ono razpa- 
trywane na sesji wydziału wpa- 
dłościowego 27 b. m. 

©» e 

Firma „Soczewka“ należy do 
najstarszych przedsięhiorstw 
przemysłowych w Polsce, gdyż 
założona została jeszcze w r. 
1842. Jej kapitał zakładowy wv 
nasi 2.100.000 zł. Wartość pro- 
dukcji (papierów bezdrzewnych 
i bibułek) tej fabryki dochodzi- 
ła do 4.500.000 zł. 


Spadek bezrobocia 
w St. Zjednoczonych 


W pierwszym tygodniu marca 
ilość bezrobotnych w Stanach Zjed 
noczonych zmniejszyła się znowu o 
100 tys. i wynosiła na 7 marca 
5.750.000 osób. 


Przemyst tekstylny 


Niemiec 
redukuje robotników 


Wobec niezgodzenia się robot- 
ników na obniżenie płac, wymówio 
no z dniem 15 b. m. w. okręgu 
Miinster pracę 65.000 robotnikom 
przemysłu tekstylnego. 


Nowe złoża złofa 


Z Szanghaju donoszą, że w pro- 
wincji Sin - Kiang w Chinach od- 
kryto nowe złoża złota. Złoża te 
są podobno tak obfite, że znajdzie 
tam pracę 50,000 ludzi. Prawie ca- 
ła produkcja wywożona będzie do 
Rosji sowieckiej, 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY" 


Łódź 
15 marca 1981 r. 


Zniszczenie przemysłu włókienniczego drogą do... uzdrowienia 
gospodarstwa polskiego 


(Od warszawskiego korespondenta gospodarczego „Głosu Porannego“) 


WARSZAWA, w marcu. 


Lniarstwo w Polsce, a zwła- 
szeza na naszych ziemiach pół- 
mocno - wschodnich przechodzi 
eiężki kryzys. Głównym powo- 
dem kryzysu jest nastawienie 
naszego Iniarstwa na eksport 
bez własnego handlu, a przede- 
wszystkiem bez własnego prze- 
mysłu przędzalniczo - tkackie- 
go. Ponadto dumping sowiecki 
utrudnia w bardzo znacznym 
stopnin nzsz wywóz Inu. Sowie- 
ty bowiem rzucają na rynek 
zachodnio - europejski ogrom- 
ne ilośei przędzy Inianej po ce- 
nach niesłychanie niskich i czy- 
nią poważne przygotowania do 
wypuszczenia na rynek płótna 
po cenach jeszcze niższych. 

Z tego stanowiska oceniając 
sprawę wileńskie towarzystwa 
Imiarskie podjęło starania u sier 
miarodajnych w kierunku pod- 
niesienia konsumeji Inu w kra- 
ju zamiast obcych surowców 
włókienniczych, których saldo 
ujemne wynosiło w roku 1925 
— 298 milionów złotych czyli 
54 proc; bilansu handlowego o- 
gólnego, w roku 1926 — 397 
milionów (51 proc), w roku 
1927 — 584 miljon. złotych 
(153 proc.) i w roku 1928 
631 miljon. złotych (75 proc.) 

Sfery Iniarskie pednoszą, że 
wydajemy na obce surowce włó 
kiennicze przeszło pół miljarda 
złotych, co stanowi szóstą część 
naszego budżetn. 


Dr. J. Jagmin, dyrektor wi- 
łeńskiego towarzystwa Iniarskie 
go, zaznacza, że przez użycie 
w naszym przemyśle przędzal- 
niczym surowca produkowane- 
go na innej półkuli, w tych cięż 
kich dla krajowej produkcji rol 
niezej czasach. nietylko rolni- 
kowi, jako producentowi, czyni 
my niepowełowaną krzywdę, 
lecz stokroć większą — licznym 
rzeszom robotników i małorol- 
nych. 


Jeszcze dalej w swoich roz- 
ważaniach idzie inż. Cz. Dębie- 
ki, który m. in. stwierdza: 

„Wwozimy bawełnę produko 
waną przez rolnietwo amery- 
kańskie, wwozimy jutę i mani- 
lię z angielskich plantacji w In- 
diach. Mało tego, podchwytuje- 
my hasła sprytnie nam podsu- 
nięte przez zainteresowany ka- 
pitał amerykański i prowadzi- 
my sami propagandę zużycia 
wyrobów bawełnianych. Czyni- 
my z tej akeji „perkalikowej“ 
niemal obowiazek narodowy. 

Przemysł bawełniany zy Ło- 
dzi, przemysł jutowy w Często- 
chowie i Bielsku winien już dziś 
zdać sobie sprawę ze swej roli 
kosztownego panieza (!) w zubo 
żałej rodzinie i przystosować 
się do nowych warunków i kra- 
jowego surowca. | 

Miarodajne czynniki państwo 
we muszą w swej polityce go- 
spodarczej wejść zdecydowanie 
na drogę faworyzowania prze- 
mysłu i wyrobów z krajowego 
surowca Inianego. Z wojska, z 
kolejnietwa, z przemysłu nawo- 
zowego, z eukrownictwa i salin 
państwowych, winny być wyru- 
gowane raz nazawsze wyroby z 
bawełny i juty, a zastąpione wy 
robami z Inu i konopi. Krok ten 
ma swoje głębokie uzasadnie- 
nie gospodarcze, 


Nie wystarcza to jednak inż. 
Dębickiemu, który chciałby zu- 
pełnie wyprzeć obce surowee 
włókiennicze z rynku polskiego 
gdyż powiada on: „Obszar u- 
prawy Inu łatwo może hyć po- 
dwojony. Globalna cyfra otrzy- 
mywanego włókna Inianego zu- 
pełnie pokrywa cyfrę importu 
bawełny i juty“. 

W tej sprawie niezwykle do- 
niosłej oczywiście powinni za- 
brać głos fachowey. Ze swej 
strony jednak uważamy za sto- 
sowne wskazać, że sprawa zwię 
kszenia konsumcji Inu w kraju 
napotka na duże trudności, Pri- 
mo: koszt wyrobów Inianych w 
porównaniu z bawełną jest nie- 
porównanie droższy, a seeundo 
dostosowanie naszych fabryk 
do produkcji  przędzalniczo - 
tkackiej wymagałoby wielkich 
i słabo rentujących się inwesty- 
eji. 


W tej dziedzinie samowystar- 
czałność to złuda, to poprostu 
nonsens. Wogóle z tem hasłem 
powinniśmy być bardzo ostroż- 
PARADoks 2 alh:p:Bjrą 
ni. Nasz eksport I ewentualne 
jego powiększenie nie da się po 
myśleć hez importu i to bardzo 
znacznego. Toć na każdym kro 
ku spotykamy się z tem zjawi- 
skiem. Otóż w roku bieżącym 
Sowiety mają zakupić w Polsee 
towary ogólnej wartości 100 
miljon. złotych. Nie wchodzą tu 
w grę ani manufaktura, ani ir- 
ne towary konsumcyjne, leez 
głównie wyroby hutnicze, nie- 
zbędne Sowietom przy realiza- 
cji ich „piatileiki*, A mimo to 
stawiają one jako pierwszy wa* 
rumek finalizacji rokowań im- 
port szeregu produktów, a w 
pierwszym rzędzie ryb, których 
mamy u nas poddostatkiem. — 
Wogóle do ut des jest teraz obo 


wiązującą zasadą w międzyna: 
rodowej wymianie handlowej. 

B. minister Gliwie w swojem 
zajmującem i wnikliwem stu- 
djum „Międzynarodowa współ- 
zależność ekonomiczna, a pol- 
ska polityka gospodarcza”, mó- 
wiae o ehorobliwym szowiniź- 
mie gospodarczym słusznie 
stwierdza: r 

„I znowu samo życie szybko 
nauczyło nas, że EXTREMA nie 
dają się zastosować i że droga 
rozwoju gospodarczego naszego 
kraju powinna być wybrana tak 
aby nietylko uniknąć za wszel- 
ką cenę Ścylli jednostronnej 
zależności, lecz i ominąć Cha- 
rybdę jałowej samowystarczal- 
ności, by, jako równi z równy- 
mi, wolni z wolnymi, pójść po 
linji współżycia, współpracy i 
współpomecy z innerzi jednost- 
kami gospodarczemi*, 


Manchester przeciwko kodzi 


Wiłókienniciwo angielskie $śłównum czynni- 
kiem proiekcjonizmu celnego 


W uzupełnieniu  wczoraj- 
szych informacji o konferencji 
w izbie przemysłowo - handlo- 
wej dowiadujemy się następu- 
jących szczegółów: 

Posiedzenie komisji polityki 
gospodarczej izby przemysło- 
wo - handlowej w Łodzi po- 
święcono wyłącznie rozpatrze- 
miu skierowanych do rządu pol 
skiego żądań angielskich w 
sprawie 25 proc, wzgl. 50 proc. 
redukcji stawek celnych na nie 
które tkaniny wełniane i ba- 
wełniane oraz zafiksowanie sta 
wek na przędzę, 

W obradach uczestniczyli tak 
że zaproszeni znawcy ze sier 
przemysłowych i handlowych. 

Po wyczerpującej dyskusji 
komisja jednogłośnie wypowie- 
działa się przeciwko przyjęciu 

propozycji angielskich, 

Uchwała ta, zgodna z poglą- 
dem zainteresowanych zrzeszeń 
przemysłu włókienniczego, wy- 
<hodzi z założenia, że 
redukcja stawek celnych obni- 
ży ochronę celną gotowych wy- 
robów włókienniczych do po- 
ziomu, zagrażającego egzysten- 

eji przemysłu krajowega; 
zafiksowanie zaś stawek cel- 
nych utrudniłoby z jednej stra- 
ny sytuację Polski w oczekiwa- 
nych rokowaniach handlowych 
o zmianę wzgl. rewizję szeregu 
traktatów. 


Kontrola importu 


projektowana w Angjji 
(Od londyńskiego koraspondenta 
„Głosu Porannego“) 


W związku z akcją przemy- 
słu włókienniczego nasz lon- 
dyński korespondent (Al. Ro) 
podaje nast. ciekawe informa- 
cje: 

Związek przemysłu włókien- 
niczego Wielkiej Brytanji już 
od dłuższego czasu prowadzi e- 
nergiczną akcję w sprawie o0- 
chrony celnej. 
CREES VE EEEE 

Przy niedostatecznel funkcji 
przewodu pokarmowego, katarze 
żołądka i kiszek, opuchlinie i stanach 
zapalnych kiszki grubej, skłonności 
do zapalenia ślepej kiszki, naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Józefa” 
szybko usuwa objawy zastoinowe i 
bóle w podbrzuszu. Żąd, w apt. i drog 


W związku z tą akcją opra. 
cowany został obszerny memo: 
rjał, w którym wskazano na 

konieczność jaknajszybszego 

przejścia do protekejonizmu 
celnego. 

Należy przygotować jedną o< 
gólną taryfę celną. 

Obecnie zanim taryfa ta we- 
szłaby w życie wprowadzić ta- 
ryfę tymczasową dla opanowa- 
nia depresji, dalej podjąć 
energiczne zarządzenia przeciw 
dumpingowi i ustanowić kon- 

trolę importu. 

Podstawą prac nad nową ta- 
ryfą celną bardzo zróżniczka- 
wamą, winna być zasada, że 
cło będzie tem wyższe, im wię- 
cej przywożony do Anglji towar 
zbliżony jest do gotowego fa: 
brykatu. 

AL Ro. 


słabe obroty 


na łódzkim rynku pieniężnym 


Tydzień bieżący przeszedł na 
łódzkim rynku pieniężnym pod 
znakiem naogół słabszych obro 
łów. 

Mocną tendencję wykazywał 
w dalszym ciągu dolar, jednak- 
że sfery gospodarcze Łodzi nie 
przywiązują do tego specjalnej 


Koleje szwedzkie 


zamówiły 71.000 tonn węgla polskiego 


Onegdaj odbył się perjodycz- 
ny przetarg na dostawę węgla 
dla kolei szwedzkich, przy któ- 
rym mimo silnej konkurencji 
angielskiej cztery koncerny 


górnośląskie, t j. Robur, Pro- 
gress, Fulmen i Skarboferm 
zdołały uzyskać zamówienie 


łącznie na 71.000 tonn po cenie 
sh, jedenaście dzięwiątych za 


tonnę fob Gdańsk, podczas gdy 
kopalnie angielskie otrzymały 
zamówienie tylko na 21.000 
tonn. Dostawa rozpocząć się 
ma natychmiast i być ukończo- 
na w ciągu 2 do 3 miesięcy. 
Wpłynie ona niewątpliwie na 
wstrzymanie  zapowiedzianych 
już dalszych redukcji załóg. 


uwagi, gdyż łączą zjawisko to £ 
coroczną o tej porze lekką zwyż 
ką w okresie świąt żydowskich, 

Słabsza tendencja zmamiono- 
wała rynek papierów państwo- 
wych: Bank Polski bez specjal- 
nego powodu miał kurs 134%— 
134. Pożyczka budowlana 45% 
— 46. 

Z listów zastawnych wymie- 
nić należy słabsze również o- 
broty — 8 proc. listami zastaw- 
nemi m. Łodzi, 

Z akcji lokalnych mocniejszą 
tendencję wykazywały akcje Ko 
lei Elektrycznej Łódzkiej, przy 
miernych zresztą obrotach. W 
zaofiarowaniu Saturny przy 
braku tranzakcji nawet przy ni: 
skich cenach. 

Nastrój przedświąteczny po- 
woduje, iż średni kapitał nara- 
zie wstrzymuje się z zakupami 
a nawet częściowo zmuszony 
jest do spieniężenia papierów. 
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Haussa na wełne w Londyni 


ma, zdaniem przeimysłowców, podkład 


Od własnego 


LONDYN, 13 marca. 


Mocna tendencja, która panuje 
obecnie na wszystkich rynkach 
wełnianych odbiłą się bardzo wy- 
datnie na otwartych 10 b. m. 
aukcjach londyńskich. 

W dniu otwarcia panował nie- 
zwykle ożywiony nastrój i wszyst 
kie gatunki wykazały  niezwłocz- 
nie zwyżkę cen: wełna merinos 
o 15 proc. crossbreds o 10 — 20 
proc. Ogółem zaofiarowano 11,736 
bel wełny. 

Szczególnem zainteresowaniem 
cieszyły się krzyżowce nowoze- 
landzkie zakupywane przeważnie 
przez producentów niemieckich i 
angielskich. 

Merinos nabywałi francuzi. Wet- 
ny australijskie znalazły również 
bardzo dobrych: nabywców, 

Sytuacja obecna zaczyna się Już 
wyjaśniać, Ceny na rynkach weł- 
nianych nietylko się utrzymują, 
ale mają nadal tendencję mocną. 

W Australji występuje Japonja 
fako główny odbiorca dużych iloś 
ci, również i kraje kontynentu €- 
uropeiskiego zawierają większe 
tranzakcje, 


W Afryce Południowej rynek 
wełniany znajduje się pod znakiem 
haussy. Sezon na tym rynku do- 
biega już końca. Dowóz wełny 
był mniejszy, tranzakcje bardzo 
ożywione. 

Szczególne napięcie tranzakcji 
ze strony nabywców kontynental- 
nych ujawnia się dopiero w całej 
rozciągłości na aukcjach londyń- 
skich. 

Silne ożywienie na rynkach fest 
widomym znakiem, że zaufanie do 
cen wełny, przynajmniej jeżeli cho 
dzi © importerów ij handlarzy weł- 
ną — znowu powróciło. 


korespondenta „Głosu Porannego“ 


Naturalnie byłoby przedwczesne 
wydawać już obecnie sprecyzowa- 
ną opinję o całokształcie sytuacji, 
gdyż nie można ustalić jaki wpływ 
na umacnianie się cen mają tran- 
zakcje o charakterze spekulacyj- 


nym. 

Sądzić należy, że koła przędza!- 
ników i producentów nie są jesz- 
cze zupełnie przekonane, iż zapo- 
czątkowany przed paru tygodnia- 
mi ruch cen oparty jest na zdro- 
wej podstawie. 


Podczas aukcji londyńskich sze- | 


reg wybitnych osobistości z po- 
śród tych sfer wyrażało przekona- 
nie, że zwyżka cen nastąpiła zbyt 
gwałtownie, i że sytuacja handlu 


| bowanie. 


włókienniczego w kształtowaniu 
się cen ma również duży wpływ. 

W kołach importerów i handla- 
rzy wełną panuje przekonanie, iż 
przeciwnie, sytuacja obecna jest 
zupełnie wyjaśniona. Handel weł- 
ną przez parę lat opierał się na 
podstawach z punktu widzenia go 
spodarczego niezdrowych. 

Spożycie jest sztucznie Ścieśnia- 
ne w obawie, że ceny mogą jesz- 
cze bardziej spaść. 

Obecna poprawa na rynkach weł 
nianych musi wpłynąć wkońcu na 
odbudowę zaufanią przędzalników 
i fabrykantów i ożywić zapotrze- 


Al. Ko. 


W dniu wczorajszym ogłoszono 
upadłość Efroimowi Lajzerowi Ke- 
nigowi, przedsiębiorstwo sprzedaży 
żelaża i wyrobów żelaznych (ul. Że 
romskiego Nr. 82). 


Kenig winien był firmie Godulla 
Rp. Akc. w Chebzie sumę 10,000 
uł. Nie mogąc wywiązać się z tego 
zobowiązania Kenig zawarł z fir- 
mą Godulla układ, na mocy które 
go zobowiązał się zapłacić 10,000 
uł w ciągu dwuch lat, wystawia- 
jąc nowe weksle į zabezpieczyć ta 
kowe przez kaucję na swej nieru- 
chomości. 

Kenig pomimo wielokrotnych 
monitów aktu kaucji nie ujawnił, 
a sporządzonego przez. firmę Godul 
la wniosku w celu ujawnienia te- 
go aktu, podpisać mie chciał, zwle 
kając pod różnami pozorami 

Gdy firma Godulla na posiada- 
ne weksle uzyskała klauzule egze- 
kucyjne, okazało się, że w czasie, 


winno być podstawą umowy karielowej 


Stworzenie kartleu w przemyśle 
bawełnianym uważać należy za 
objaw pożądany, ale w tej gałęzi 
produkcji niezwykle utrudniony. 

Znaczna ilość firm produkują- 
cych o różnorodnej strukturze, róż 
norodność wyprodukowanych ma- 
terjałów, specjalizacja w progra- 
mie produkcyjnym i wreszcie spe- 
kulacyjny wpływ rynku surowco- 
wego stanowi zasadniczą przeszko- 
dę na tej drodze. 

Uwypukła się to zwłaszcza w 
przędzalnictwie bawełenianem, któ 
ra łako pierwszy stopień przerobu 
najbardziej bodaj nadaje się dla 
kartelizacji. ~ 

Decyzja związku niemieckich 
przędzalników bawełnianych w 
kierunku ograniczenia produkcji na 


FE SA E REEE WA W TRY LEE EE OWE STCŃ CLEAS 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8.9225 8.9175 
4 proc. poż. inwestyc. 95— 
94,50 

Bank Polski 134 i pół 184— 
Tendencja słabsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,92 i ćwierć 


AKCJE 
Gdańsk 173,30 
Holandja 357,77 
Londyn 43,35 i trzy zwarte 
Nowy Jork — czeki 8,918 
Paryż 84,93 i pół 
Praga 26.44 i pół 
Polski 132,25 
Cukier 29,50 
Modrzejów T— 5. 
Ostrowieckie Borja B, 41— ` 
Sztokholm 239,03 
Węgiel 32,50 
| 

CZEKI 
Szwajcerja 171,74 
Wiedeń 125,46 
Berlin 212,48 
Włochy 46.76 
Lilpop 20,50 
Norblin 85— 
Starachowice 12.— 


5 proe: Warszawy 56 i trzy 
czwarte 

72.63 

8 proc. Warszawy 72,25 12,75 
8 proc. Częstochowy 64-— 

8 proc. Lublina 64,50 

10 proc. Lublina 78,— 

8 proc. Piotrkowa 64— 


NOTOWANIA BAWEŁNY ` 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

styczeń 6,17 luty 6.21 marzec 
5.81 kwiecień 5.83 maj 5,86 czer- 
wiec 5,90 lipiec 5,94 sierpień 5,93 
wrzesień 6,02 październik 6,06 li- 
stopad 6,10 grudzień 6,14, 


ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakeljaridis; styczeń 19,81 ma- 
rzec 17,88 maj 17,78 lipiec 18,11 
listopad 19,06. 

Ashmouti: kwiecień 12,48 czer- 
wiec 12,68 sierpień 12,83 paździer- 
nik 13,17. 


NOWY JORK 

Bawełna amerykańska: 

Zamknięcie: loco 10,75 
Kontrakty: styczeń 10,67 ma 
rzec 10.63 kwiecień 10,72 maj 10,83 
czerwiec 10,93 lipiec 11,08 sier- 
ień 11,17 wrzesień 11,31 paździer 


p 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY | bik 11,41 listopad 11,51 grudzień 


ZASTAWNE. 
Inwestycyjna 25 — 
Konwersyjna 49.— 43.75 
10 proc. kolejowa 104.— 104,50 
- proc. B. G. K. 94— 

z, BGK. 88.25 
4i pół proc. ziemskie 52,50 


11,61. 


Czytajcie 
„Głos Poranny” 


ckres 6 tygodni, poczynając od 
qołowy marca, jest nową próbą 
skartelizowania całego niemieckie- 
go przędzalnictwa. Ale i ujawniły 
się trudności szematyczngo regulo 
wania tej gałęzi produkcji. Ogra- 
niczenie produkcji zostaje w Niem 
czech znakomicie zróżniczkowane. 
Przedsiębiorstwa, które pracują 
przy 60 proc. lub niższem urucho- 
mieniu w stosunku do normalnego 
nie podlegają narazie dalszej re- 
dukcji wytwórczości, Mają one tyl 
ko wytwórczości tej nie powiększać 
ponad obecny poziom.  Przedsię- 
biorstwa, które pracują przy wyż- 
szem niż 60 proc. uruchomieniu, 
zobowiązują_słę do ograniczenia 
produkcji w określonym stosunku. 
przyczem przewidziane jest uprzy- 
wilejowanie przedsiębiorstw gorzej 
zatrudnionych. Przedsiębiorstwa, 
pracujące przy 70 proc, uracho- 
mieniu, mają ograniczyć produkcję 
do 60 proc, przedsiębiorstwa, pra- 
cujące przy 90 proc. uruchomieniu, 
mają zredukować produkcję o 25 
Proc. Formę tych ograniczeń t, zn. 
skrócenie czasu pracy lub zmniej- 
szenie ilości dni w tygodniu pozo- 
stawiono do uznania poszczegól- 
nych firm. 

Poza temi normami kartelowemi 
pozostają wrzeciona  cienkoprzęd- 
ne i przędza na eksport; zgrupo- 
wane są one w Specjalnym zachod 
nio - niemieckim kartelu, który 
podjął próby w tej dzidzinie odręb- 
nej stworzyć kartel produkcji i 
cen. Kartel ten, którego umową 
obejmuje również kontyngent, 
frachty i rabaty, służyć ma jako 
wzór dla planów jednolitego kar- 
telu. Ogólne ograniczenie dziesiąt- 
ków miljonów wrzecion, które po- 
czątkowo jest prołektowane, ozna- 
cza niewątpliwie ciekawy ekspery- 
ment zarówno jeżeli chodzi o możli 
wości jego przeprowadzenia, jak i 
w na ukształtowanie się sto- 
sunków. Specjalizacja w przędzal- 
niach posunięta jest tak daleko, że 
obecnie w okresie, gdy większa 
część przemysłu walczy z kryzy- 
sem zbytu, Są przedsiębiorstwa, 
które pracują przy pełnem urucho- 
mieniu i na pewne specjalne gatun 
ki mają zapewniony zbyt na dłuż- 
O WÓZEK ZZ PC, 


Fryling 
zniża płace 


W sobotę zostały wstrzyma- 
me w Białymstoku prace w fa- 
bryce sukna Frylinga z powodu 
zatargu na tle płac. Fabryka za 
proponowała zniżkę płac od 10 
do 15 proc., na co robotnicy się 


nie zgódziłi. 


szy okres Czy takie przedsiębior- 
stwa zrezygnują z pełnego urucho- 
mienią? Czy ta ich oliara przynie- 
Sie pewne korzyści całej produk- 
cji? Wobec faktu, że już obecnie 
szereg przędzali zmniejszył pro- 
dukcję, wydaje się wątpliwem, czy 
ograniczenie produkcji przyczyni 
się do skutecznego zmniejszenia 
podaży. Zresztą odczuje to tylko 
pewna część rynku. Przy dużej 
ilości przedsiębiorstw  wielowy- 
działowych porozumieniem objęta 
jest tylko produkcja wrzecion na 
sprzedaż, W tych warunkach na- 
leży z dużem zainteresowaniem 
oczekiwać, czy ta nowa próba w 
przeciwieństwie do poprzednich 
da pomyślne wyniki. 

Sytuacja niemieckiego przędzal- 
nictwa bawełnianego į jego poczy- 
nania  kartelizacyjne wykazują 
pewną analogię do naszych stosun- 
ków w łódzkim przemyśle włókien 
niczym. 

Minister Prystor, realizując osta 
fecznie finalizację kartelu, która 
winna również oprzeć się na dale- 
koidącem zróżniczkowaniu : ograni- 
czeń produkcyjnych — zdobędzie 
sobie niewątpliwie uznanie i wdzię 
czność życia gospodarczego Łodzi 
za przecięcie i oczyszczene ropie- 
jących wrzodów, które zagrażają 
organizmowi włókiennictwa polskie 


(ap) 
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p Upadioóci i nadzory 


gdy Kenig powinien był podpisać 
wniosek, w celu zabezpieczenia hi- 
potecznego danej firmie Godulla 
kaucji sprzedał on część swej nieru 
chomości, na której należność fir 
my Godulła miała być zabezpieczo 
na, firmie Emil Fisert i B-cia 
Szweikert Sp. Ake. resztę tej nie 
ruchomości — swym dzieciom. 

Wobec widocznego złośliwego 
zawieszenia wypłat firma Godulla 
wnosiła o osadzenie Keniga w % 
reszcie dla dłużników, 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę 
otwarcia oznączając na 6 marca 
1930 roku. Sędzią komisarzem mia 
nowano sędziego -handlowego Lu- 
dwika Kotala, a kuratorem adwo 
kata Krukowskiego.' 

Keniga sąd postanowił 
w areszcie dla dłużników, 

k k «© 

Drugą upadłość w tymże dniu 
sąd ogłosił Kazimierzowi Kaszyń- 
skiemu, sprzedaż paszy w Łodzł 
(ul. Zgierska Nr. 87). 

Kaszyński winien jest Jakubo- 


osadzić 


© | vi Frankentalowi, oraz Romanowi 


Lróźniczkowanie redukcji WytWóLCZOŚC 


Szutenbachowi za _dostarczoną 
przez nich paszę i owies 1,765 zł. 
na zasadzie kilku protestowanych 
weksli, których nie honoruje. 

Wobec zawieszenia wypłat przez 
Kaszyńskiego sąd ogłosił: mu: upa- 
dłość, chwilę otwarcia oznaczające 
tymczasowo na 30 stycznia br., sę 
dzią Komisarzem mianowano Sę- 
dziego handlowego Stanisława 
Hamburga, a kuratorem adwokata 
Bruzdę. 

Upadłego Kaszyńskiego oddane 
pod dozór policji. 

KP 


W maju ub. r. udzielił sąd odro 
czenia wypłat firmie Gustaw Er- 
nest Restel, sprzedaż manufaktury 
(Piotrkowska Nr, 84). 

Firma złożyła podanie e wdroże 
nie postępowania układowego w 
stosunku 50 proc, 

W październiku r. ub, Sąd zarzą 
dził otwarcie postępowania układo 
wego. Na zebraniu wierzycieli nad 
zorowany ¿Restel zaproponował 
swym wierzycielom układ na nastę 
pujących warunkach: spłata dłu- 
gów w kwocie zredukowanej o 50 
proc, płatne w ciągu dwuch lat w 
czterech ratach półrocznych, pierw 
szą rata ma być płatną w pół ro- 
ku po uprawomocnieniu się Wyro- 
ku zatwierdzającego układ. 

Wobec tego, że za układem. gło» 
sowało 92 proe. wierzytelności, u- 
kład ten został zawarty i w dniu 
wczorajszym przez sąd zatwierdzo- 
ny. Wyrok sądu, w którym udzie- 
lcna odroczenia wypłat firmie Gu- 
sraw Ernest Restel- jednocześnie 
sąd uchylił. 


go. 


Wzrost wywozu czesanki 


na rynki Dalekiego Wschodu 


Na tle spadku eksportu włó- 
kienniczego w okresie ostatnich 
miesięcy 1930 roku niezwykle 
dodatniem zjawiskiem jest sta- 
ły wzrost wywozu przędzy cze- 
sankowej na rynki zagraniczne. 

Wywóz ten w lutym b. roku 
wynosił 260.000 klg. wartości 
3.347.000 zł., podczas, gdy cały 
eksport tkanin, konfekcji, stoż- 
ków do kapeluszy itd. wynosił 
w tym miesiącu 2.245.217 zł. 

W pierwszym rzędzie pochła 
niają łódzką przędzę czesanko- 
wą kraje Dalekiego Wschodu, 
a ostatnio podjęto również wy- 
wóz na rynki europejskie, Ten 
wzrost eksportu przędzy cze- 
sankowej ułatwia branży weł- 
nianej przetrzymywanie okre- 
sów zastoju w miesiącach mię- 
dzysezonowych. 


Eksport ten umożliwia rówe 
nież utrzymywanie produkcji 
na mniej więcej ustabilizowa- 
nym poziomie przez dłuższe ©- 
kresy czasu. Ostatnio produk- 
cja branży wełnianej uległa wy 
damemu zwiększeniu w wwiąz- 
ku z ożywieniem , w branży 
przędzy czesankowej również 
i na rynku wewnętrznym. Oży- 
wienie: sezonowe na rynku łódz 
kim spowodowało umocnienie 
się tendencji oraz zwyżkę cen 
w granicach około 10 proc. pe- 
wnych, specjalnie poszukiwa- 
nych numerów. 


BARAESERSEBEE 
Kto miłuje zwierzęta po- 
winien być członkiem 
Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 
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15.11 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


1. Wyłącza stację lokalną. 


4, Prosta obsługa, 


MU 


URZĘDNICY! 


ROBOTNICY! 


Dyplomowana 


nauczycielka angiciskiego 


po powrobie z Londynu udziela lokcji 
Halina Dawidowicz 
AI, 1-go Maja 5 III p. fr. 305—1 


Gabinet Roentgenowski 


IK. Gurewicza 


Lecznica „UNITAS” Pusta 19 
Godz. przyj. 11—2i5—7,w domu 
Karola 4, godz. 3 —4. 
Prześwietlenia i leczenie głębokie, 
guzy, grużlica etc. 306-1 


Ukończywszy akademję handlową w 
Liege i wyższy kurs handlowy w Lon- 
dynie, poszukuję posady 


KORESPONDENTKI 


angielskiego, francuskiego, rów- 
nież niemieckiego. Znam gruntow- 
nie stenografję, buchalterję i piszę 
biegle na maszynie. Odpowiedzi sub. 
„R. F.“ do adm. „Gł. Por.“ 303—1 


MAJSTER 


(sztulmajster) wykwalifikowany na 
krosnach francuskich i szwajcarskich 
natychmiast potrzebny. Oferty sub. 
„Majster“ do biura ogłoszeń S, Fuchs 
Łódź, Piotrkowska 50 310—1 


Poszukujemy 


2-3 NIGIAFEK 


na400wrzecion 


każda w dobrym stanie do na- 
tychmiastowego użytku 


Oferty 
admin. „Głosu Por." 


DR. MED, 


pod „Czesanka* do 
488- 


I6. MARGOLIS”: 


okulista 


Al, Kośeluszki 9 tel. 165-17 Przyjmuje od 6—8 w, | w logor- 
Przyjmuje od 1 — 2-ej i od 5— 1-ej | nicy „SANITAS, Cegielniana 29 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg RZ szo 


Trójka z wbud. 4 bieg. głośnikiem 


2. Daje wiele stacji zagranicznych. 
d, Zunełne złudzenie żywego słowa i muzyki | 


Żadaicie demonstracii! 


„MASON NOUVEL 


1 | 4009000040609749*09440090 


RE tramwajami: 


słowa | MUZYKI. 
Luksusowe wykonanie. 


Przekonajcie się! 
Polecamy najnow« 


” Piotrkowska nr. 121 
A 52e modele paryskie 
w podwórzu, parter, zawiadamia Sz. Panie, że (kopje) jakoteż wła 
otwarcie nastąpi we wtorek, dn. 17-go b. m. sne kreacje. 
RZGOWSKA 9 


F. NASIELSKI 2 SZOSA 
NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 
oraz wyrobów tapicerskich. 


PAMIĘTAJCIE, ZE 


MEBLE 


gwarantowane po cenach ; ZB 0 0 A kupicie tylko w firmie 


RAWKI 


UWAGA! ERRATEA 
„Najtańszy Skiep“ 


Zawadzka 13 
poleca jedwabie, welny i bawełny 
po cenach fabrycznych. Obejrzenie nie 
obowiązuje do kupna, Dającym na raty, 
oraz domokrążcom specjalny rabat, 


w największym WP DATRTTEFI 
po cenach niezwykle 
niskich poleca =m 


74 R : ! 


„Aj Dziecięcy 


EF] 34. NARUTOWICZA 34. Tel. 192-55 


Uwaga! Na miejscu wzorowa klinika lalek. JAM OWOCOWE 
Niezawodnie zależeć powinno każdemu na tem, aby w dzisiejszych trudnych PARKOWE 
czasach nie przepłacać. © tem należy pamiętać i o ilə zamierzamy cokolwiek ku- IGLASTE 


pić, należy wstąpić przedewszystkiem do „Raju Dziecięcego”, Narutowicza 34, a|krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gie- 


napewno z kupna będziemy zadowoleni, 

Obejrzenie najrozmaisszych zabawek i gier towarzyskich absolutnie 
wiązuje do kupna. 

Pp. urzędnicy, instytucje, szkoły i stowarzyszenia otrzymują specjalny rabat. 


Ostrzeżenie. 


Doszło do wiadomości zarządu Cechu, że do poszczegól- 
nych członków Cechu zgłaszają się różni pośrednicy z propozy- 
cjami zmniejszenia za ich protekcją, podatków. 

Ostrzegając członków naszej organizacji vorzed szantażem 
tych osobników, oświadczamy, że jakiekolwiek zniżki podatkowe 
mogą mieć miejsce tylko na podstawie złożonych odwołań i orze- 
czeń komisji odwoławczej przy Izbie Skarbowej. 

Jeśli do któregokolwiek z członków naszego Cechu zwróci 
się taki osobnik, należy go oddać w ręce władz gir aar ie 
lub powiadomić o tem zarząd Cechu. 


Larząd Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego W M 
Starszy Cechu (—) Pawłowski. 
Krawiec CEGIELNIANA 
Damski H. BEK Il p. front, tel. 118-92 
Powrócił w Paryża z najnowszemi modelami na sezon 
wiosenny i letni, Zamówienia przyjmuje po cenach 
przystępnych. — — — — Specjalista robót futrzanych. 


orginie poleca w wielkim wyborze 


ae obo | JERZY KOŁACZKOWSKI 


Zakład Ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrkowska 241 
Nasiona. Kwiaty cięte i doniczkowe. 
Ceny zniżone. Cenniki na żądanie, 


BIELSKIE 


DYWANY RECZNE 


yawyžsza JAKOŚCI W DU- 
ŻYM WYBORZE POLECA 


KAROL RIESENFELD, BIELSKO 
| PIOTRKOWSKA 174 Tal. 1060. 


Wyładowany akumulator | 


Centrala tadownia CO Ntumulalorów 
Biośrkowskka 162. 


Joe 


Dr. med. 


PRAPORT |1 Solowiejezyk 


Specjalista chorób skórnych W starcz || ę 
omasoioerunoroa j| T Wwaneryeznych dzwonić a 
MOCZOWYCH Przyjmuje od 3— 6 i od 8— 9 w. @ è Zadzwonic ee 


w niedziele ! święta od 11—2 p 


Qdańska Tra, tel. 203-90. |! Piotrkowska 99 telef. 144-92. 


Tanio! Wygodnie! Szybko! 


Wielka parada Gwiazd i Gwiazdorów Polskiego ekranu: Bogusław Samborski, 
Betty Amann, Zula Pogorzelska, Kazim. Krukowski (Lopek), Ad. Dymsza, Eug. 


Ostatnie 2 dni! 
Bodo i Paweł Owerłło w wielkim dramacie p. t. 


NIEBEZPIECZNY ROMANS 


pg. powieści Andrzeja Struga (Fortuna Kasjera Spiewankiewicza): Reż. A. Waszezyńskiego. 


Muzyka pod batutą p. A. Czudnowskiego. Ceny miejse I. 1.25, II. 90 gr. III. 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca pó 
60 gr. Początek seansów w dni powszednie o godz. 4ppoł. W niedziele i święta o g. 2 po poł. Ostatni o godz. 10 w. 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Nast. progr.: Pieśń Kozaków Dońskich w roligł. H. A. Schlettow 


W niedziele, + 5:2. Poranki dla dzieci i młodzieży 


Ceny miejse dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


Nr. 73 
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MEBL 


DŹWIĘKOWE KINO R 


IMCZA 


KILINSKIEGO 178. 
Ostatnie 2 dni! 
LILI DAMITA nie awik 
Rycerze Miłości 


Pozostałe role kreują: Me. Lagilen, 
Edmund Lowe, Leila Karmelly. Nad 
program: Dodatek dźwiękowy 


Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wieoz. 
w soboty, niedziele i święta o g. 3.30. 


Następny program: „POGANIN* W 
roli głównej Ramon Novarro 


ERD 
1 ROWERY 


Patefony, rowerki dziecinne i t. p. 


z pis polecają 
B-cia Krzemifscy Piotrkowska 178 
zamieniamy stare rowery na node  Wiusne warsstaty 


lakiernicze, niklarskie i ślusarskie pod kierownictwem 
fachowców mistrzów. 834-1 Ceny konkurencyjne. 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
CEGIELNIANA 6 
Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka- 
rzy specjalistów, 39-1 Informaeje i zapisy od 10 do 8. 


KLINIKA 


Połoźniezo- chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 


OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 


Do akt. 
Nr. 468-31 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi 

Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi 

przy ul. Piramo- 
wicza 7,na za- 

sadzie art. 1030 

U. P, C,- ogłasza, 

że w dniu 

30 marca 
1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 


CENY PORODU RYMY 

r : = „| Srebrzyńskiej 65 

na II-ej klasie wraz z zabiegami | odbedzie się sprze 
200 zł. daż z przetargu 


publicznego ru- 
chomości nale- 
żących do 
Karola Kwaśniew- 
skiego i St. Szad-' 
kowskiego 
i składających się 
z win i wódek 
oszacowanych na 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


goda. przyjęć 1—2 p. p. 
Oddział oczny 


_D-RA MED. J. KRAUSZA pn, Zh n 
goda. przyjęć 11—12. p bek 


A. Jaroszyński 


s Do akt. 
Majowa Wytwini Ne. 405 | 51 r. 
Zamków Obwieszczenie 
błyskawicznych B| komornik Sądu 
RED R" Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam, 
sę przy ul. Mielczar- 
Sp, z 0: 0. skiego 
Łódź, Nr, 14, na sasa- 
Limanowskiego 129 dzie art. 1030 U. 
(Aleksandrowska) P. ©. ogłasza, że 


tel. 185-52 tel. 185-52 
Prospekty i oferty naj 
żądanie 868-1 


dnia 27 marca 
1931 roku, od go 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nawrot 29. 
pod Nr. 126 od- 
będzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości 
należących, do 
Lejbusza Blumen- 
zona 
i składających się 
z urządzenia skle 
powego, mebli i 
towarów galante- 
ryjnycn 
oszacowanych na 
sumę zł. 1680.— 
Łódź, 14. 3.1931 r, 


id OAAR 


oma 


WENEROLOGICINI 


Lekarzy-specjalistów- 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wienz. 
11—12 ) przyjmaje 
2- 8) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 


wenerycznych i skórnych || * komornik 
PURADA 3 ZŁ. E. Suziń 


Długoletnia gwarancja! 


NOWOCZESNE, : v=% oz g MECHANICZNA M. GELERMANA 
STYLOWE susowem wykonaniu a FABRYKA MEBLI 59 Napiórkowskiego 59 tel. 186-71. 


Ceny dostępne dla wszystkich! 
CEET ESEE TEM 


/ a A 0 


Fabryka posiada nowoczesną suszarnie! 


ANIO! 


KAPY, OBRUSY, BARZUTY, 
FIRANKI, DYWANY i MATER- 
JAŁY DEKORACYJNE. == 


FaBRyCzny A. EGHNEr 


FABRYCZNY 


PIOTRKOWSKA 34 
I-E PIĘTRO, FRONT 


HURT! DETAL 


WSZELKI BÓL GŁOWY 


Pamięjajcie 
o waszych krewnych zagranicą. Czas 
najwyższy zamówić przesyłki na 
nadchodzące święta wielkanocne. 
Wysyłamy nasze wędliny i kiełbasy 


EKSPORTOWE 


jakoteż szmalec gęsi w specjalnych 


puszkach blaszanych począwszy 
od 45 dekagramów, również 


Do Niemiec i Rosji 


ZNAKOMICIE 7 SOWA? 


APTEKA ST. HAMBURGA i 8-kl 
Gtówna 50, tal. 218-601. 


„GREIGO” 1.11.1. 


Łódź, Cegielniana 50 
telef, 173-97 
załatwiamy wszelkie prze: 


to ROSJI 


Biuro czynne 10—13 i 16—19. 
Zamiejscowym na żądanie informacje 
bezpłatnie. 1523-1 


Wszelkie zamówienia przyjmuje na. 
sze biuro ekspedycyjne przy ul, 
Piotrkowskiej Nr.8 (parter) tel. 
127-68 i 193-30. 


Z poważaniem 
WĘDLINIARNIE 


$.BESZKMEIN 


Spółka Akcyjna w Łodzł 


PRACOWNIA 
OKRYC DAMSKICH ordz FUTER 


M. Blausziajm 

Łódź, Kilińskiego 50 

b. pracownik Szlachtusa 

w podwórzu, I piętro 

przyjmuje wszelkie obstalunki i wy- 
onuje podług najnowszych faso- 
nów po cenach bardzo przy- 
stępnych. 1067—4 


MALA MASZYNOWA 


codziennie świeża 
Maka matowa. Zacjerki jajeczne 


Chorzy na ruptury i różne kalectwalll 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować “może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecznie - naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u` 


męśczyzn. kobiet i dzieci. Na zł ajj rę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg SUGAARKI SEAS ADSKICH 


i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


Swiadactwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. EARĄCZ, 
Prof. Dr. J: MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfopedyczny Spee. L RĄPAPOR?Y, ortopeda ze bwawa, 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, partar. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 


PODZIĘKOWANIE. 
Uważam za swój obowiązek W. Panu Spec. RAPAPORTOWI zam. przy ul. Wólczań- 


skiej 10, (front) publicznie podziękować za założenie mi specjalnego bandaża, przy pomocy oraz oprawa obrazów 
którego zostałem zupełnie uzdrowionym z ruptury, że obecnie już bandaża nie potrzebuję 


Ks. JÓZEF BIAŁY, proboszcz obrz. łac. ę GN. Worfsman 
E 60, Kilńskiego 67. 3249 


Dr. 


oraz wszelkie wyzoby cukiernicze 
poleca znana N W | 
LJ 


GUKIERNIA NBERGA 


PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82 
Maca świąteczna 


do nabycia od dnła 15 b. m. 


NOWOOTWORZONA FABRYKA 


JW DO KL GG 


med. 


Dr. med. asio, motor stan 
HELLER!) imi delet. 120-14 „J. PIK 
z POWTÓCI , Pogotowie EIERNYCNE || Pr zz» waw 7 


Choroby nerwowe 
Spec. nerwice. 


Przyjmuje od 5.30 do 7 w. 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 1798-89 
Preyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiew: 
w- niadatelę od 11—2 po poładnin 
Dia pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla nieaamośnych 
QENY LEOZNIC. 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i Święta. 


2? Daprara natychmiasiowa n 
ustra = 


Tema |$t.Bibergal 


MONIUSZKI 14 


KK — A 


Dr. med. 


M. Rezeniai 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 


Doktór 


. 36 TELEFON 168-322 (Konstantynowska) tel. 223-34 
Ghoroby skórne | wenerycane, przyjmuje od 4 do 6 
Specjalista chorób weneryeznych 7 0 i w lecznicy „Pomoc“ 
P ryazny WYTW LUSTER Pszyjmuje od 8 40 I od 5—8 w, i Lmanowskiego 1 (Aleksandrowska) 


skórnych i włosów. w niedz. od 40 18. 
Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 


telef. 132-28. 


od 1 do 2 po poł. 


+0 


Alfred 


W Sia i święta od 10—12 M ABSAŻYSTA Dr. med. 
i od 1—2 po poł. w lecznicy |! ch 
; P dypl. Zgierska 38, tel. 188-17 dłu- 
Piotrkowska 62 es nea goletnią praktyką w kóricyjąydh ię U ię R 5 A t 
miejscowościach oras w szpitalu w 
) M i h RALBORN JUUUSZA 20 Warszawie. Przyjmuje masaże prze- 
r H y F | ciw paraliżowi, isjaszowi, reumatyz- CHIRURG 


RóG NAWROT 
TEL. 220-01 


artretyzmowi, zaniku mięśni 
orag po gipsowaniu, specjalność ma- 
saże odtłuszczające. Posiadam świa- 
dectwa pochwalne od lekarzy zagr. i 
krajowych oraz dziękczynne od ule- 
czonych pacjentów. Ceny niskie, 


mowi, przeniósł się do Łodzi. 


Ordynuje od 4—6 po poł. 
Piotrkowska 86, tel. 138-27 
Poza godzinami przyjęć tel. 211-89 


chor. dzieci 


przyjmuje codziennie od 111/2 do 1 ej 
w lecznicy „VITA* 


PIOTRKOWSKA 45. 
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ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


AIC 


ze stałemi łóżkami 


Ia Donchina 


ul. Piotrkowska 90, f, 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecsni- 
cy (operacje etc.), a także cho- 
rych przychodzących. Godz. 
przyjąć od 9—1 i od 4—7 1⁄2 


titat de Boan 


Anna Rudel, 
Gsgioinlana 19, m. £, telet, 169-92, 


Godziny przyjęć dla Pań i Panów 
od 10—8. 43-3 


Pielęgnacja skóry.i włosów. Spe- 
cjalne masaże twarzy i ciała. Ma- 
saże odiłuszczające. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów, wą- 
grów i innych defektów cery, Usu- 
wanie włosów elekrolizą. Elektro- 
terapja (Arsowal _galvanofarady- 
zacja), Kwarc. Solux, Helioterapja. 
Farbowanie włosów. Specjalne 
maski upiększające na bale. 


8 CYL 
6 CYL. 
6 CYL. 


BEZPIECZEŃSTWO 
KOMFORT, WYGO- 
DNE STEROWANIE 
SZYBKOŚĆ 
ELEGANCJA 


O 


OT I O PIB AOC" _OEDOĄS 


Podane 
overi. 


Czas odświeżyć wasze stalowe ru- 
maki, lub zmienić na nowe. PP. 
mechanikom i odsprzedawcom pole- 
cam własne fabrykaty: ramy, widły, 
kierowniki, obręcze i różne części po 
cenach fabrycznych hurtowo i detali- 
cznie. Reperacja, niklowanie, emalje, 
Ceny zniżone. Fabryka rowerów 


LEOPOLD TALER 


Engla 8 (pray Aleksandrowskiej 75), 


tel. 150-42. 
Dr. med, Ej 
SILRERSTRÓM ZASTĘPSTWO NA WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 
ELANA I Bracia Poznańscy Inżynierowie 


Choroby skórne, waneryczne 
| moczopielowe 
Leczenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedsiela od 9—1 
bia niezamożnych ceny lecznice. 


Sp. z O.O. 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 144, TEL. 157-44. 


Na mocy przepisu art. 50 i art. 58 Rozp. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 
grudnia 1927 roku (Dz. Ust. Nr. 3 z roku 1928) 
Sędzia Komisarz firmy Bracia A. i S. Dawny 
w Łodzi podaje niniejszem do wiadomości, że 
ponowny termin ogólnego zgromadzenia po- 
wyższej firmy w przedmiocie przyjęcia zmie- 
nionych propozycji układowych wyznaczony zo- 

stał na dzień 11 marca 1931 roku na godz. 1 

przed południem w kancelarji Wydziału Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dą- 


Dr. Med. 


D. Waiskopi 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 


Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 


ROENTGEN. 
Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


Dr. med. SOI z i browskiego Nr. 5. 
Rz W Ogólnem Zgromadzeniu mają prawo 
s PRAWDZIWA TYLKO wziąć vana Tayoy wszyte eż na ya 
. ste przez Nadzorcę owego ierzyciele, 
UROLOG w ORYGINALNYCH PUDEŁKACH. którzyby nie mogli przybyć na Ogólne Zgro- 


madzenie mogą złożyć głosy na piśmie, przy- 
czem podpis wierzyciela winien być poświad- 
czony urzędowo. 

Sędzia Komisarz 
(—) Stanisław Kopczyński 


Zawiadomienie. 


Niniejszym mam zaszczyt powiadomić W. P. iż 
zakład mój Tapicersko-Dekoracyjny znajdujący się przy 
firmie Landsberger, Sittenfeld i Redel ul. Składowa 15, 
s dniem 1 lutego b. r. przeniosłem do lokalu własnego 
ul. Prez. Narutowicza Nr. 9 
ga myszy moja praktyka daje dostateczną gwa* 
rancję wykonania wszelkich łaskawie powierzonych mi 
zamówień ku żupełnemu zadowoleniu 

Polecając się przeto łaskawym względom, pozostaję 


Z poważaniem 


K. GRABOWSKI 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 
Łódź, Prez. Narutowicza 9, tel. 211-385 


Piramowicza 2 tel. 148-95 
Choroby norok, pącharza | dróg 
moczowych 
Gods. przyjąć od 9—10 i 6—8 w. 


UWAGA! ZAPRAWY NA WAGĘ 
Ii NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
i JĄ JAKO FALSYFIKAT. + 


285—1 


Doktór 


WOGKOWYSKI 


przeprowadził się 


na ul. Cegielniana 36 
tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 
LEOZANIE SWIATŁEM, 
DJATERMIA 
(lampą kwarcowa) 
Badanie kaw! i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9, 
w ntadzlele i świąta oñ 6—l. 


Dia pań od 6 do 7 po poł 
gddzielna poczakalnia, 


JADWIGA SZYMANKO 


PAWŁOWSKA 


ma zaszczyt zakomunikować Szanownym Pa- 
niom, że dn. 18 marcą b. r. OTWIERA 


salon mód 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 166, polecając 
w wielkim wyborze ostatnie kreacja 
mody na seson wiosenny I letni. 


Do akt. Nr, 
E.2557 ! 1930 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dri, Leon Wąsow- 

ski, 

zam. przy ul. 
Narutowicza 10 

na zasa- 
dzie art, 1030 U 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 
1 kwietnia 
11931 róku; od go- 
ddsiny 10-6j rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 47' 
odbądzie się 
sprzedaż x prze- 
targu publicznego 
ruchomości 
należących do 
Jakóba Sztajn- 
sznajdera 
i składających się 
z mebli i kasy 
żelaznej 
oszacowanych na 
sumę zł, 480 — 


Łódź, 11,3.1951 r. 


Komornik 
L. Wąsowski 


Doakt. 
Nr. E. 531/31 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy. ul. 
Narutowicza 10 
na zasądzie 
art. 1030 UPO. o- 
głasza, że dnia 
23 kwietnia 
1931 r. od g. 10r, 
w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 96 
- odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publieznego 
ruchomości, 
należących do 
firmy „„Tkalnia 
Mechaniczna” 
przy Żyd. Kom. 
Ratunk.* 
składających się 


z 8 warsztatów 
mechanicznych 
firmy "Bauer" 
oszacowanych na 
sumą zł. 1500. — 
Łódź,a. 12/3 31 r. 
Komornik 


L. Wasowski 


— 


Do akt. Nr. 
772 | 1930 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam, 
przy ml. Mielczar- 

skiego 
Nr. 14, na zasadzie 
art, 1030 PUC. o- 
głasza, że dnia 
27 marca 
1931 r.od g. 10 r 
w Łodzi, przy ul 
Sienkiewicza 54 
odbę- 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści należących do 
Łódzkiej Straży 


Ogniowej Ochotni 


czej 
i składających się 
5 szaf do książek 
oszacowanych 
na sumę zł. 675 
Łódź, d. 14.3.31 r. 


Nr. 73 


Do akt. 
Nr. E, 224 | 51 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Leon 
Wasowski 
zamieszkały w Ło: 
dzi, przy ul, 
Narutowicza 10 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o: 
głasza, ża w dniu 
31 marca 

1931 r. s 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piłsudskiego 57 
odbędziesię sprze- 
daż przez  licyta- 
cję ruchomości, 

należących do 
Mendla Makowera 
i składających się 
z 40 sztuk towa- 
ru ubraniowego 
oszacowanych na 
sumę Zł 2700— 


Łódź, dn. 10.3,31. 


Komornik i 
L. Wasowski: 


Do akt. Nr. 
39|31 r 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło« 
dzi, Rafał 
Sakkiłari, zam - 
w Łodzi, przy ul. 
Karola Nr. 30, na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
24 marca 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul, 
Radwańskiej. 4 
odbędzie si 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, zie EPROPCB 
o 


Szymona Kauf- 


mana 

i składających sią 
z mebli 

oszacowanych na 

sumę Zł, 1100= 


Łódź, 5.3.1931 r, 


Komornik 
R. Sakkiłari 


Do akt. 
Nr. 240-1-2-3/31 r, 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Brzezinach, Wa= 
cław Koszelik, zas 
mieszkały w Brze» 
zinach, na zasa* 
dzie art. 1080 U. - 
P. C. ogłasza, że 

w dniu 

31 marca 
1951 r. od godz, 

10 rano 

w Koluszkach 

gm. Gałkówek 
odbędzie się sprzó 

aż z przetargu 
publicznegó 

nieruchomości, 

należących do 

Zarządu Kofa ` 
Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Ko- 

luszkach - 

i składających 
się z 
pięciu maszyn do 
szycia i mebli 
oszacowanych na 

zł. 2350 
Brzeziny, 13, 3. 31, 


Komornik Komornik 
K. Susin W. Koszelik, 
Dr. Med. BOT ją | 


MARKOWICZOWA 


chor. weneryczne, skórna i włosów 
przeprowadziła się na ulicę 


Zawadzką 14 tel. 166-35 


Przyjmuje od 9—11i od 3—8 wiec, 


Kosmetyka lekarska. 


Doktór 


W. Łagunowski 
powrócił 


Specjalista chorób ekórnych, wana- 
rycznych í moczopłiciowych 
przoprowsdaił się na ul. 


Plotrkowoką 70 


(róg Traugutta) 


Tel, 81-85. 
pietia od 8.80 do 10.80 rano, od 


1-ej do 2.80 pp. a 


ad 6 do 8,80 wiecs. 


CE /|/ > ie i a a 
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A. Reifherger 


WZT JR WST FA FP 
PAD D> R RŻTA O 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch 


SALA FILHARMONJI 
Wiorels, "" "790 az 8.30 wiecz. 


WIKTOR 


W PROGRAMIE: 
PIEŚNI BŁAZNA 


COGNAC 
DUBOUCHÉ 
M 


123 ul. Pioirkowska 


+ 


4 


JÓŻEF KNAPIK @ 


E ELSE i$ Zakład Elekfrotechniezny 5 BISQUIT 
PIEŚNI CYGAŃSKIE RAFY REAR ne 5 DUBOUCHE 5 C° 
PIEŚNI UKRAIŃSKIE Lódź, ul. Przejazd Nr. 6 8 
PIEŚNI Żydowsko-chasydzkie Telefon 160-90. w pm Si 


Wykonywuje wszelkie roboty wytazące w ży 2 elektrotechniki 
; RE s z w najkrótszym terminie po cenach przystępnych jako to; dorabianie Z 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. nowych kolektorów i bobin zapasowych, reparacje dynamomaszyn, > 
e - . motorów transformatorów i wszelkich aparatów elektrycznych. = 
Posiadam na składzie motory, dynamomaszyny, wszelkich 
rozmiarów szczotki do dynamomaszyn i motorów, trzymadła 
szczotkowe, oliwę motorową i transformatorową. 3191 


Nowoczesny skład mebli 5%494444200%0000:00000000900900000000000000000000 
Prosimy usilnie przy kupnie 


99 i uważać na naszą markę fabryczną 


Piotrkowska 45 (Zielona 1). 
Polsko-amerykańska fabryka wyrobów jedwabnych 


poleca wielki wybór mebil nowoczesnych, całe 
66 — 
„PAW” w Łodzi. 


urządzenia oraz pojedyńcze sztuki własnego wyrobu 


na dogodnych warunkach z długoletnią gwarancją. 
Ceny konkurencyjne- 2312 
-——— : OSKARA WOJNOWSKIEGO | 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


„Zloła przeciwko clerpieniom | „Złoła przeciwko reumatyzmo- § 


oraz kopje poleca na sezon wio- 
senno-letni magazyn kapeluszy 

a kanału pokarmowego" wi, artretyzmowi, Ischłasowi f 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „irotan" i podagrze* 


T. MMLTRECNĄDWEJ i Si. LEWIOWEJ 


ul. PIOTRKOWSKA Nr. 51 
1II p, front tel, 224-21. - 

„Zioła przeciwko wymlotom | kąpiele Slarkowo-Rośllnne (sto- $ 
oraz atonji kiszek sują się przy leczeniu Artretyzmu, 


9 (rej. Nr. 1148) zn. tow. „Gara” reumatyzmu, podagry i ischiasu) 


K (rej. Nr: 1263) zn. tow. „Salfobał*. $| wzywa wierzycieli powyższej upadłości, których 
; Zola Re AE iia „Zioła przeciwko niedomaga- y y poty | =P u 
upadłości do stąwienia się w ciągu dni 40 od 


ar w ca niom skrofulicznym* należności zostały przyjęte do masy, aby w dniu 
daty ogłoszenia niniejszego, czyli do dnia 24|h 


Go NP 1S aas tow: m Tieane ||| 21 maron, 1931 7, 0 ROGE, G omeno Sadu Okr 

hę A 2 SPE sj „Zloła ctwko chorobom | „Zioł: elwk 3 
kwietnia r. b. włącznie osobiście lub przez peł- | Ble pęcherza" | lid E aym 1 poza gowego w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 5, sala Nr. 
nomocników z dowodami, usprawiedliwiający- j (rej. Nr. 1147) znak tow. „Urofan* | (rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epilobin" A |TII w celu wysłuchania sprawozdania Syndyka 
mi wierzytelności ich w kancelarji jego przy ul. |-g Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krausa, Skład Apteczny & | Tymczasowego o stanie upadłości, zawarcia u- 
Południowej Nr. 20 w Łodzi (w poniedziałki, Łódź, Główna 60, tel. 106-10. kładu względnie związku wierzycieli i wyboru 
środy 1 0 RSE 6), sni oświad- Broszurki wysyła sję na żądanie bezpłatnie. Syndyka Ostatecznego. 
czenia, z jakiego tytułu 1 w jakiej sumie są| 
wierzycielami masy upadłości oraz dla złoże” RCIE ATOS 


i i 5 i b L Adwokat Leon Rubin 
Pa Łuk PE gwia Wytwórnia mabili Dr. med. 283-1 Al. Kościuszki 9 tel. 113-81. 


Sprawdzenie wierzytelności, zgodnie z art, Kukliński 
Zachodn!a 22, e GN EBI CIĘ 


503 K. H. odbywać się będzie w obecności Sę- 
el 17811 REUMATYZM ? 


dziego Komisarza, w kancelarji Wydziału Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi (Pl. Dą- poleca po najniższych STOMATOLOG 
cenach lustra, trema | choroby szczęk, dziąseł, podnie 


browskiego Nr. 5) 28 kwietnia oraz 5 i 13 ma- l t 
ja r. b., o godz. 10 rano. ge Pea bienia, języka i t. d. 
Syndyk tymczasowy firmy: mach. Urządzenia A R A j Ae ika 
„ZAKŁADY PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZE- „stylów, Meble pojedyń Andrzeja 7. Tel. 216.57 
GO JÓZEF RICHTER w ŁODZI Sp. Ake.“ cze jak: garderoby, kredensy, stoły Godz di a 3—7 > 


krzesła, otomany wykonanie roboty 
Adwokat Józef Łaski ' tapicers ie na miejscu 


284-] Łódź, Południowa 20 Sprzedaż na raty I za gotówką. Skręcalnia ZarodKOWA 


Nagrodzone wieloma złotymi medalami a 


Uruchomiliśmy najnowsze instalacje, będące 
ostatnim wyrazem techniki, dzięki czemu 


zredukowaliśmy ceny 


chemicznego prania do 


5014 


teraz teraz 
Garnitury męskie zł. 8.— Palta damskie od 7 do 8 zł. 
Palta męskie „ 8— Suknie welniane „é „38 y 
Kostjumy damskie „ 8.— Sukniejedwabne „6 „9 » 
Za plisowanie sukien odpowiadnia doliczka 


PARÓWA PRALNIA CHEMICZNA I FARBIARNIA 


Jan CEBULA 


LóDŹ, PIOTRKOWSKA 116 TEL. 129-75 
Ogłoszenie 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości fir- 
my „Saul Riesenberg“ w Łodzi. przy ul. Wól- 
| czańskiej 66 na mocy art. 514 i następ. K, H. 


99 w Łodzi komunikuje, że nie | 

solidni kupcy sprzedawali Bie- 
liznę obcych, znacznie gorszych 
wyrobów pod znaną z dobroci 
i kroju marką „PAW“ za co 
dociągnęliśmy tych do odpo- 
wiedzialności sądowej. 


} z 
0 i | 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Zakłady Przemysłu Włókienniczego Jó- 
zef Richter w Łodzi Sp. Akc. , na mocy 
art, 502 K. H. wzywa wierzycieli powyższej 


do skręcania wszelkiego 
o pr. med. mimaa a aeei GERS 
| EB e 8 || pęczki spiral, nopé i t. d. Sumienna 
ŚB k obsługa. Pierwszorzędne wykonanie 
| | WOLF SZPIEGEL 
Ë NAJLEPSZE CIASTKA 4 zanodna Dr WET, 1-2 RAZOWE NA 
i CIERANIE USUNIE 
E poleca | Stomatolog-chir urg POSZUKIWANE PE BÓL.ŚRODEK 
choroby zębów, szczęk, dxią- NY NA CAŁYM SWIE 
sa podniebienia, Jas a LA d P R A K T Y K A N T KI kA CIE POLECANI Yb RZEZ LEKARZY! 
1 i p przyj wik: poet PIELĘGNIARKI ż NARKA O PTŃ 
AED ; enigen elektroterapja do żłobka dla niemowląt. ać w aptekach i skł. apt., gdzie niema 
g PRZEJ J TRAL. 1838-72 1 20v-87 Ordynuje 3—7 7627 Zgłaszać się do kancelarji „TOZ”u, wysyłe wprost Fabryka E. Matuli, Kraków, 


. © zzmszzzzzzni zzz zzz zzz zza © PIOTRKOWSKA 164 Yel. 114-20 || Nowomiejska 3 w godz. 11—1 rano. ul. Helclów 17. 1381 


ESEE KOBE] 
KINO-TEATR Dziś i dni nastąpnych! Wielki podwójny program: || Początek seansów o godz. 4 pp. 
NI I Kobieta wampir to Gina Ma- SZ At” II Najweselszy film świata p. t. w AS CC = a 
* nes w erotycznym filmie p. t. "M ł 1000| | APR z 
SPÓŁNZIEL pg. dzieła A. Strindkerge. ` a zeństwo La d wszystkich miejsc po 60_gr. 
A E ala AE CPE oraz komedja Nast. program: „Gdy północ wybije“ 


Wkrótce „Król Królów“ || W rol, gł Jacqueline Logan, Clive Broo 


Wkrótce „Król Królów" 


Sienkiewicza 40. 
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Pu 


Koszule męskie Ubrania dziecinne sa 6.30 | 
3.s8 | Ubrania męskie «a 52.65 | 
Koszule męskie 4 | Palta dziecinne 


dzienne, kolorowe od ; 
gabardynowe od 28.85 


RJ koszule (raKOWE oa 10.90 Palla meskie a 51.50 3 
LĘ ? RY Koszule. pikowe od 10.90 Palla damskie od 44 _ 
f kołnierzyki 


dzienne, białe od 


w potrójne * od 0.67 nna 
Koinierzyki” luksu- Wielki wybór odzieży 
sę a las| zawodowej 
Krawaty Ubrania robotnicze, ubrania szoferskie, 


4 monterskie, ślusarskie, płaszcze, echa- 
— 


najnowsze desenie od łaty i fartuchy kowalskie. 


4 , 


| Specialna uwagę zwracamy Sz. Kliienteli , K ; 
-= na nasze wyrob tunku O.K. -=:- b 
Posiadamy na składzie wielki wybór towarów $EKUNDA, BRAKI i 


RESZTKI. | 


Chusieczki Kapy śobelinowe 
białe obrębiane 0.35 nowe desenio od 13.50 
Chusieczkci Kapy śobelinowe 
kolorowe obrębiane 0.47 jedwabne, ostatnie no- 29.50 
3 a wości od i 
Wiwinine Chusteczki 
męskie najzowsze desenie Kapy rUpPSOWE 
mereżkowane 1.63 jedwabne od 28.— 


| Obuwie męskie Bielizna pościelowa Koszule 
| trwałe boksowe 9 4 dla dziewcząt 
X czarne pa — | Poszewki 
A Obuwie meskie haftowane 80x100 od 4.75 Koszule 
: luksusowe bokso- 39 Bodpinki ' damskie od 9.35 
s WAOSATRO od — do kołder hafto- 
| lakierki WE ERO Koszule 
. 7 dam- p 
© Obuwie męskie skie hatto- - 
bronzowe luksu- 28 Firanki kj % ne a 
Eii na RDE Lb Reformy damskie a 1o f 
Firanki kolorowe Reformy damskie R 
Prócz tego wielki wybór na metry od 1.— jedwabne sa 4.25 yi 
obuwia damskiego | Firanki hiałe Kombinacje tyuhw ca das f 


w cenach od 19.25. na motry « 118 | Paski śorsetowe o 2.25 


ZANE 1 a bodi 


Nr. 78 


15 m — 


„GEUS PURANIWI — Tewa 


| Ogłoszenia drobne 


NE roda EZ ORO S ERIE ZW PJ 


RUTYNOWANA 
nauczycielką języka francuskiego 
i miemieckiego poszukuje posady 
wychowawczyni lub opiekunki na 
stałe albo na pół dnia w Łodzi lub 
na wyjazd. Oferty sub. „Dobre re- 
terencje” do adm. 


UCZENNICA 
starszych klas żyd. gimnazjum 
przyjmuje lekcje lub korepetycje. 
Ceny przystępne, Oferty pod „Ko 
repetycja” kierować do administra 
cji „Głosu Porannego” 


LEKCJI 
i korepetycji udziela rutynowany 
nauczyciel. Zapóźnionym metodą 
skróconą. Ratuje zagrożone matu- 
ry, promocje. Specjalność: mate- 
matyka, polski. Aleje I Maja 5, 
7, tront II piętro. 


BEZ NAUCZYCIELA 
nauka: literatury polskiej, łaciny, 
historji, geografji, matematyki, ję- 
zyków obcych, muzyki éte. Szcze 


gółowy katałog wysyła gratis wy- 


dawnietwo „Pomoc Szkolna” Waj- 
nera, Warszawa, Bielańska 5/57. 
1763—3 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam za 
30 zł, Pisania na maszynie za 8 ty- 
godnie 6 zł. Udzielam również ko- 
respondencji i arytmetyki handlo- 
wej. Kilińskiego 50, poprzeczna 
of, I p. 401—2 

RUTYNOWANA 
krawcowa szyje elegancko suknie, 
palta i dziecinną garderobę. Ofer- 
ty pod Nr. 100. 


Ku uwadze Pań! 


Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości Sz. Pań, iż 


otworzyłam 
pierwszorzędny 
na parterze 


SALON MÓD 7 Piotrkowskiej 6! 


tel. 10 6-47 


który zaopatrzyłam w bogaty wybór najnowszych kreacji paryskich. 


Solidne wykonanie i ceny nader umiarkowane 


są moją dewizą. 


Polecam zatem Sz. Paniom odwiedsenię mego 


salonu i zasz* 


czycenie mnie swemi cennemi złeceniami "7 EASI iem 


HELENA G 


ASSÓWNA 


b. długoletnia st. panna Salonu Méd 
p. Róży Syrkisowej. 


Łóżka metalowe, Materace wszelkiego 
rodzaju Wózki dziecięce w najwięk- 
szym wyborze i 

po cenach znacznie zniżonych 


poleca: Najstarsza fabryka mebli żel. 
epzystuje od 1896 r. 


t. p. 


a Skład fabryczny, Łódź, ulica 
Narutowicza 11, telef, 137-70. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musiz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
graij, pisznią na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 809—12 


PIERWSZORZĘDNY 
zakład krawiecki damski M, Rozen- 
cwajg, ul. Wschodnia 40, poleca na 
sezon wiosenny i letni najnowsze 
modele paryskie, jako też przyjmu- 
je palta i kostjumy. Za kostjum 
40 zł., za palto 30 zł. Wykonanie 
solidne. Proszę się przekonać. 

3867—1 


KILKULETNIA 
pracownica jednego z pierwszo- 
rzędnych salonów mód w Łodzi 
poleca najnowsze fasony kapelu- 
szy damskich również przyjmuje 
wszelkię przeróbki po cenach naj- 
niższych; przyjmuje od godz. 10 
rano do 2 i od 4 do 7 wiecz. Piotr 
kowska 255, front III piętro m. 26. 


KURS BUDOWNICTWA 
TRWAŁEGO 
Szkoła majstrów budowlanych 
Polskiej YMCA. w Łodzi łącznie 
ze związkiem polskich fabryk port 
land - cementu urządza od 23 mar 
ca rb. tygodniowy bezpłatny kurs 
budownictwa ogniotrwałego, Infor 
macji o kursie udziela i zapisy 
przyjmuje Polska YMCA. Piotr- 
kowska 89, tel. 228-90. 


OGNIO- 


KUPIMY 
basen sklepowy do nafty, 3 ga- 
blotki oszklone: do wyrobów ma- 
sarskich, do wyrobów cukierni 
czych, do nabiału. Sklep spożyw- 
czy, Księży Młyn 14. 464—3 


NAUKA BUCHALTERJI 
amerykańskiej i włoskiej 30 zł. 
kurs, wyucza gruntownie w ciągu 
miesiąca, Nauka pisania na maszy 
nie 10 zł, Biuro „Kodekspo!” Ce- 
gielniana 61. 


PRZYJMĘ 
kilka domów w administrację. 
Zgłoszenia do „Głosu Porannego” 
pod „Administrator”, 


150 ZŁ. DAM 
za wyrobienie posady biurowej. 
Zgłoszenia pod Biuralista do „Gło 
su Porannego", 


JEDWABNA MANUFAKTURA ME 


A. BRABINOWICZ, bódź, Pioítkowska I 


TOIL DE SOIE 


w najprzedniejszym gatunku 
Specjalny dział jedwabi szlachetnych i welwetów na szlafroki, piżamy i sukienki. 


POLECAI 


W SPRAWACH 
hipotecznych, podziału i sprzedaży 
majątków, urządzenia opiek itp. 
infomacji udziela. Południowa 23 
m, 15, front, lewe wejście 3-cie 
piętro, 3 — 10 r. 4 — 5 po połud- 
niu, 474-3 


S. 0. S. 
Poznamy dwie młode subtelne in- 
dywidualistki, pragnące zerwać z 
monotonią życia. Zgłoszenia „Przy- 
jaźń”. 


SPRZEDAM 
plac w „Kolamnie” 1590 mtr. kw. 
niedrogo. Wiadomość: St. Że"om- 
skiego 22, m. 8. 419—1 
POTRZEBNI 
chłopcy do sprzedaży gazet. Zgła- 
szać się od godz. 10 do 14 Zgier- 
ska 46. 2334—3 
MIESZKANIA 
lokale, sklepy. pokoje umeblo- 
wane z klatki sohodowsj. we 
wszystkich kierunkech miasta, 


poszukuje i poleca biuro „Pol- 

ruch* Al. Kościuszki 27, tel. 

141-01. 14 
„POLRUCH* 


Al Kościuszki 27, front parter, 
telefon 441-01, poszukuje i po- 
leca mieszkania w starych ino* 
wych domach, lokale wszelkiego 
rodzaju, pokoje we wszystkich 


punktach miasta. Biuro czynne | RR? 


bez przerwy od-8 -rano do 8w: 


FABRYCZNE, BIUROWE 
lokale handlowe przy ul. Piotr 
kowskiej i innych częściach 
miasta, na prawach lokatora 
i subłokatora oraz większe lo- 
kale nadające się na szkoły, 
instyt. ubezp. poleca biuro „Pol. 
rueh" Al. Kościuszki 27. telefon 
141-01. 


SKLEPY 

ew. z mieszkaniami przy ulicy 
Piotrkowskiej i innych kierun- 
kach miasta, restauracje, ka- 
wiarnie, piwiarnie, kolonjalno 
spożywcze, owocarnie, masarnie, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro „Polruch* Al. 
Kościuszki 27, telef. 141-01. 


4 — 5-CI0 POKOJOWE 
mieszkania, wszelkie wygody, przy 
ul. Piotrkowskiej, Zawadzkiej, 6-go 
Sierpnia, Gdańskiej, Wólczańskiej, 
Przejazd, Andrzeja, Pustej, Radwań 
skiej, Sienkiewicza, Narutowicza, 
PI. Reymonta poleca biuro „Pol- 
ruch”, AL Kościuszki 27, telefon 
141-01. 376—1 


MOTORY 


elektrycz, nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz- 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLAMY NEONOWE 
mi. J. REICHER | S-i 


Południowa 28, tel. 210-00 


CHEMISE 


CREPE ROMAIN, MONGOL i inne nowości sezonowe. 


również w wielkim 


8 Ceny 


Na dogodnygh 
warunkasài 


WIELKI WYBÓR 


Wósków 


dziecinnych 


Łóżek 


metalowych 
Materac 
"zie aa Ka 


Wyiymaczek 


amerykańskich 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 


rycsnych 
BE można ` NAWROT 7, 
W TALRYCIAYM | 7e 1290; 


od 10—121 od 5—7 


DRA pni 


Piotrkowska 73 


w podwórsu, 
TEL. 138-61. 


z wszelkiem! wy- 
godami natych- 
miast do oddania 
na kolonji skór- 
bowców w Julja- 
nowie. 
Wiadomość: 
w godzinach 2—5 
popołudniu, 
telefon 210-10 


czysto jedwabna na bieliznę męską, jąc 


duży od zaraz do od- 
dania w pierwszorzędnym 


= =S $>] 
pm. 


telefon 
218-84 


wyborze MAROCAIN, 


punkcie. 


Wiadomość: Przejazd 75, tel. 153-60, 


POKÓJ 
| umeblowany dla pojedyńczej 080- 
(by z używalnością telefonu od Za- 


raz do wynajęcia. Wiadomość 
Piotrkowska 121, m. 42. 

PEZET | OO zw cz 

POKÓJ 

umeblowany, słoneczny, wejście z 
korytarza z wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia, Piramowicza 5, fr. 
3 piętro, m. 87 


POKÓJ 
słoneczny o 1 oknie do wynajęcła. 
Wiadomość; Ewangielicka 5, m. 6 
do ii rano i od 3—4 popol. 
502—8 


JEDEN 
lub dwa pokoje frontowe g. wszel- 
lkiemi wygodami odnajmą. 6-go 


i Sierpnia 44 m. 8. 


Narozpoczynający się sezon budowlany! 
CEMENT voio mars 


ŻELAZO 


konstrukcyjne i budowlane 


BELKI ZELAZNE 


WAPNO 


i wszelkie inne 
materjały budowlane 


poleca ze składu i wagonowo po cenach konkurencyjnych 


„GLi! 


T R gp. Ako: Faqdl.-Przemygł, £. J. RORKORAŃI, 
| „ie IOSKIEDO 10e. 204; Bi 


szy 


duży pokój frontowy, ewen- 
tualnie umeblowany, odnajmę 
zaraz. Piotrkowska 5577,  —2 


eapon | W mmm anna 
POKÓJ 

frontowy duży, umeblowany z św. 

el. o 2 oknach na III piętrze zaraz 

do wynajęcia. Północna 1, front, 

III. piętro, 4162 

e c R 
POKÓJ 

umeblowany, słoneczny, z usługą 

do wynajęcie. Kolonja urzędników, 

ul. Skarbowa 10. ` 477—1 


MIESZKANIE 
4 pok. kuchnia i wszelkie wy- 
gody do wynajęcia bez odstęp- 
nego, Wólczańska 23. 482 - 2 


DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje umeblowane, front, 
I piętro, wygody, telefon. Na 
żądanie używalność kuchni lub 
też pełne utrzymanie. Zastać 
można od 4 do 8 wiecz., Wól- 


czańska 62, m. 5, tel. 159-44. 
467-3 


CXTRA AA R AAAA AAA AAAA AA 


Po powrocie z Paryża 


zawiadamiam Sz, Klijentelę, iż zaopatrzony jestem w 
najnowsze modele damskich płaszczy, kostjumów, 
oraz płaszczy futrzanych na nadchodzący sezon wio- 


senny i letni 1831. 


własnych oraz powierzonych wykonuję 


Zamówienia z materjałów 


solidnie 


i punktualnie, po cenach przystępnych. 
WYTWORNE KRAWIECTWO DAMSKIE 


M. Rozenberg, 


Łódź, Cegielniana 36, 
telefon 163-97. 


Pracownia kuśnierska na miejscu 


9.90 


gat. 1345-03 


Czarny prunelowy panto- 

felek na półwysokim obca- 

sie, niezbędny do  desz- 
czówek. 


19.90 


gat 9975-03 


Atłasowe pantofelki farbu- 
jemy odpowiednio do ko- 
loru Waszej toalety. Czó- 
łenka w tej samej cenie. 


19.90 


gat. 9715-03 


Ozółenko z czarnego lub 

białego atłasu, Ładnie le- 

ày, nadaje nogom kształtną 
linję. 


15m — „GŁÓS PORANNY = 1931 


Zadaniem naszem jest nietylko dostarczanie dobrego nowego 
obuwia, lecz również reperowanie starego 


REPERUJEMY 


obuwie nabyte zarówno u nas, jak i gdzieindziej. Powierzcie 


nam troskę o Wasze obuwie, które fachowo zreperujemy. Osią- 


gnięte przez nas udoskonalenia techniczne dają nam możność 

wykonywać freperacje dobrze i szybko. Mniejsze reperacje 

wykonujemy na poczekaniu. Skorzystajcie z naszych usług! 

Skorzystajcie ze zniżonych cen za reperacje! Zapewniamy 
Wam sumienną i fachową obsługę. 


REDERUJEMY: 


Zelówki męskie Zł. 4.— Obcasy męskie skórzane Zł. 1.50 
Zelówki damskie ZŁ 3— Obcasygumowe damskie Zł. 1.— 
Zelówki dziecięce Zł 2.50 Obcasydamskieskórzane Zł 1.— 
Zelówki dziecięce Całe nowe obcasy skó- 

Nr. 25— 28 Zł 2.20 rzane Zł. 2.50 


Obcasygumowemęskie Zł. 1.50 Nowe obcasy drewniane Zł. 2.50 


INOWROCŁAW, Król. Jadwigi 31 
WŁOCŁAWEK, 3 Maja 33 
LESZNO, Dworcowa 6 

KALISZ, Marsz. Piłsudskiego 35 
OSTRÓW, Rynek 22 


WARSZAWA, Marszałkowska 138 
ŁÓDŹ. Piotrkowska 87 

POZNAŃ, Plac Wolności 8 
BYDGOSZCZ, Plac Teatralny 3 
GRUDZIĄDZ. Główny Rynek 1-2 
TORUN, Stary Rynek 36 


Nr. 73 


24.90 


gat. 5405-04 


Luksusowy pantofelek » 

pierwszorzędnego crepe de 

chinu przybrany złotą lub 
srebrną skórką 


29.90 


gat. 9805-05 


Elegancki pantofelek na 
wysokim obcasie lakiero: 
wany lub z czarnego bo- 
ksu. Wygodny i elegancki, 


29.90 


gat. 9875-57 


Lakierowany pantofelek na 
wysokim obcasie, piękny, 
zgrabny fason. 


PORE 


DYWANY RĘCZNEJ ROBOTY 


Z GWARANTOWANEJ CZYSTEJ WEŁ- 
NY WE WSZYSTKICH ROZMIARACH 


Poleca po cenach fabrycznych: 
Skład Komisowy 
EDWARD BAYER eitinn 
Bielsko Ą 
l ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 102 w podwórzu.  218-1 
Qa TNIE MEJ ZIEMIA ALLA 3 OPO OAK CARA GAAP TE 


Tow. Bud. Domk. Rob. Sp. Ake. 


ul. Wileńska 24 | 30, dojazd tramwajami 5, 8 i 16. 


Odnajmuje domki na mieszkania, przyczem 
wpłacone komorne zalicza się w poczet 
::: kapitału potrzebnego do kupna 


Szczegółowych informacji udziela na miejscu 
p. KAROL PEŁKA. 


Przy BRAKU APETYTU 


cierpieniach żołądkowych, 
złem trawieniu, bólach gło- 
wy i t. p. stosują 


Zioła Żołądkowe 


D= GRELOTA 


zatw. przez M. S. W. Nr. rej. 1350 
do nabycia w APTECE 


D-ra Farm. R. Rembielińskiego 


w Łodzi, ul, ANDRZEJA 28 
tel. 149-91. Cena zł. 2— 
RasuuznUzuBunNNzzaZSuuNnA 


Kompletna tkalnia 


w ruchu 
w centrum miasta 
o 30 krosnach ang. szer, i 8 kor- 
towych do wydzierżawienia wzgl. 
sprzedania 
Zgłoszenia do adm.pod „Tkalnia*. 


Wszelką 


garderobe damską Í męską 


czyści najnowszym sposobem 


PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA 
Pracia 


Nowo-Cegielniana 20. =s=a Tel. 191-25. 


Przyjmują: Centrala, Nowo-Cegielniana 20 


B-cia Schwalbe, Piotrkowska 65 P. Zimmer, Aleksandrowska 19 
M. Kaiser, Nawrot 10 W. Werner, Kilińskiego 216 
Emil Schwalke, Piofrkowska 207 (róg Napiórkowskiego) 
P. Müller, Andrzeja 36 M. Hohlfeld, Kolonia Karolew 
H. Hilscher, Zgierska 150 . Wyspiańskiego 4-a 


Gabinety aa 


Kosmetyki lekarskie] Okezyjnie 


Baczność Łodziaki!! 


Mistrzyni eechowa F. Grynblat 
naucza kroju, szycia i modelowa- 
nia w krótkim ozasie teoretycznie 
i praktycznie (na materjałach) sy- 
stemem szkół francuskich į angiel- 
skich. Nauczam również bjeli- 
źniarstwa męskiego, damskiego, 
dziecinnego i pościelowego; B8pe- 
ejalny dział pyjam systemem szkół 
wiedeńskich. Uwaga: Przy kur- 
sach wielka pracownia sukien. 
Kończącym świadectwa. Za grun- 
towne nauczanie gwarantuję. 


D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 

Ceglelniana 6, telef. 143-63. 

Godz. przyj. dla pań i panów 
od 10—8 


stołowy mii 


prawie nowy, natychmiast 


do sprzedania 


ul. Lipowa 1, front 2-gie 
76-3 piętro m. 7, 


Oaynne są następujące duiały: 

L chor. skóry i włosów, 

2. Benuta 

3. Kuracji odmładzających. 

4 Masaga (ogólny i ozęściowy). 

5. Eptlacji (elaotrocoagułaoja 
elektzolisał 


6. Elektroterapji (dlatormjo, d'Ar- wap 
sonyalisnoja, golyanofaradysnofa. | | | l | 
1. Helioterapji (Boentgen, kwaoz, ||; aa 10 ows d LEN 


sollux, kąpiele śwtetlne). 
8. Chlrurgji estetycznej (blls- 
ny, żylaki, aniekaztałoenia, 
nowotwory i t, p.), Leczenie 
odmrożeń. 
pod kierunkiem chirurga 


NOWA 


Wypożyczalnia Książek 


poleca wszystkie ostatnie nowości 


D-ra Z. LEWINSONA 


F. GRYNBLAT, Żeromskiego nr. 9, 
ordynującego codz, od gods. 1 —4 


pr. ot., I p, m. 33. 


P t 
miesięczna 2 Zł. 1- i2 


D || i za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zł, 

g oszen a w tekście J0 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossanie zł. 1.50 gr. Possukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 ał. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
asane są o 50 proc. drożej, firm zagraniounych o 100 proc, Za ogłoszania tąbalarycane lub fantaz, dodntk, 500% 


Ẹ Í miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 

renumera ad datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, za odnoszenie — 

40grossy, z przesyłką pocztową w kraju — zł 6,— zagranicą — a. 9. - 

kak psi Aladdin rc M kobcz b RA i RER AC RD ED, 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 

Radakto= Eugeniusz Kronmez Za wydawnictwo Frasa“. Wydawnicza ap. s ogr. odn.: Hugenjusz Kronman W drukarni własnej Piotrkowska 101 


DODATEK SPOŁECZNO-LIT 


15 marca 1931 


Łódź 


roku 


ERACKI 


Miłość i małżeństwo w Sow 


Istotę każdej epoki oddaje lepiej 
od dzieła poety lub historyka pier- 
wotne źródło, a więc list, pamięt- 
nik, zanotowana rozmowa, Do 
świetnych takich Źródeł  pierwot- 
nych należą także aktą spraw kry- 
minalnych. Ostatnio wydany został 
w Berlinie zbiór sprawozdań z s4ą- 
du rosyjskiego, publikowanych 
przez sprawozdawcę sądowego Ma- 
twieja Liebermanna, w oficjalnej 
„Prawdzie” sowieckiej. 


Uczeiwe, objektywne wyciągi z 
moskiewskich aktów sądowych, do 
tyczą w swej jstocie tragedji mi- 
łosnych. Okazuje się, iż ból indy- 
widuum pozostaje ten sam, pomimo 
całkowicie zmienionych pojęć reli: 
gijnych i społecznych więzów,. jak 
małżeństwo, nieślubne dziecko i 
spędzenie płonu, że rozwiązania nie 
dała również gwałtowna próba ko 
mimistyczna, dokonana sub specie 
humanitatis w tych palących za- 
gadnieniach ludzkości. 

Najbardziej  charąkterystyczny 
jest proces o 

MORDERSTWO SUDAKA, 
zajmujący trzecią część książki. 
Dotyczy on morderstwa, dokonane- 
go przez studenta Sudaka na by- 
iej studentce  Galinie  Mrawinej, 
która ma z nim dziecko, Nie, ale to 
absolutnie nic nie wskazuje w 
tej tragedji dziewczęcej na to, że 
miała ona miejsce w państwie ko- 
munistycznem. Dusze działających 
osób pozostały rosyjskie, Życie 
studentów przypominą Sanina, a- 
polityczną, stęsknioną za 6amobój- 
stwem młodzież przedwojenną. 

„Młodzież, — czytamy — dysku 
towałą namiętnie o zagadnieniach 
seksualnych Dla większości istnia 
lp tylko najprostsze, patentowane 
rozwiązanie: zupełna wolność sto- 
sunków płciowych.  Młodzieńcy 
propagują wolną miłość. Dziewczę 
ta dają się przekonać”, 

— Potem? — pisze Galina, czło- 
nek partji komunistycznej. — Po- 
tem dziewczęta przechodzą z ręki 
do ręki. Jakie potomstwo wyda na 
świat takie pokolenie? Ojcowie zt- 
życi, z otępiałymi nerwami waku- 
tek wybryków, matki, — wskutek 
wielokrotnych poronień i korzysta 
nia z dyskretnych zabłegów. Od- 


stępują sobie wzajemnie kobiety, 
jak towar. 

W jednym z takich studentów 
zakochuje się Galina z ową siłą ko- 
biety, którą możnaby nazwać sta- 
romedną, lub wieczną, Wierzy, że 
ten pierwszy będzie również ostat- 
nim, że ukochany Stanie się rów- 
nież przyjacielem — przewodni- 
kiem. Ale on odwraca Się od niej 
bardzo szybko. Opuszczona spodzie 
wa się dziecka. Szpitale państwo- 
we odmawiają dokonania zabiegu 
poronienia wskutek jej doskonałe- 
go stanu zdrowia. Prywatnego le- 
karza nie jest w stanie opłacić, po 
nieważ Sudak nie chce jej dać pie- 
niędzy. Dziewczęta zaczynają płot- 
kować o niej. Galina rodzi małą 
dziewczynkę. Przyjaciółki pomaga- 
ja, ale musi porzucić swe studja. 
Zaczyna się nędza. Sudak nie pła- 
ci alimentów. Nie płaci ani razu. 
W tzasie jednego z procesów w tej 
sprawie mówi ktoś do Sudaka: 

— Ma pan prawdopodobnie na- 
stępujący pogląd: „Ja wziąłem 
sobie swoje, a droga do prostytu- 
cji stoi przecież przed każdą otwo- 
rem. Oto widzicie, skad pochodzi 
Szybki wzrost prostytucji w Mo- 
skwie”, 

Galina nie staje sie prostytutką, 
lecz popada w nędzę. W listach 
jej odzwierciadla się cała straszft- 
wa nędza stolicy. „Półciemny po- 
kój, wielkości 15 metrów kwadra- 
towych, trochę bielizny i maszyn- 
ka do gotowania, — oto mój cały 
„kapitał, Nikt nie wie o tem, że 
często znajduję w domu jedynie 
starą kromkę chleba i kładę się 
spać z pustym żołądkiem”. 

Przytułek dla niemowląt jest 
zamknięty, musi oddać dziecko na 
wychowanie, Otrzymuje zajęcie ja- 
ko panienka na posyłki. I nadal 
trwa wieczna obawa pracownika, 
tak świetnie znana z systemu ka- 
pitalistycznego: 

„Na nowy rok oczekujemy pod- 
wyżki pensji. Jednakże należy się 
liczyć także z redukcją, może maj- 
dę się na ulicy”, 

Nieślubne dziecko nie jest już 
wprawdzie wstydem, ale pozostało 
jednak nędzą, nie różniącą sie ni- 
czem od nędzy Wedding w Berli- 
nie, Eastend w Londynie, Peters- 


= 


Ka 


ARCYDZIEŁA ARCHITEKTURY 
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Wodociągi rzymskie pod Roquefavour we Francji. 


burga Dostojewskiego, czy mansar- 
dy marnego domu paryskiego. Cier 
pi męki zazdrosnej i opuszczonej 
kobiety i męczącą rozpacz głodu- 
jacej. Tak mijają trzy lata życia, 
Wzrastą w niej nienawiść do męż- 
czyzny, biega od sądu do sądu w 
sprawie alimentów. Nie ustaje ani 
na chwilę. On to czuje i po pewnej 
rozprawie dusi ją. 4 


Na ławie oskarżonych oświadcza 
Sudak, że on, który ją posiadł, nie 
kochając jej, nie mógł  przypusz- 
czać, że okaże się typową mało- 
mieszczanką. Jednakże sąd komuni 
styczny absolutnie nie widzi w mi- 
łości do jednostki pozostałości ide- 
ologji burżuazyjnej. Sąd stwierdził 
że Sudak przez swą propagandę 2a 
anarchją seksualną i przez Swój 
własny przykład działał  destruk- 
cyjnie na studentów, że powodo- 
wany wyłącznie niskimi motywa- 
mi zamordował Mrawinę, aby u- 
wołnić się od obowiązków płace- 
nia alimentów. Został skazany na 
10 łat więzienia, 

Inne procesy są przykładem we- 
wnętrznych cierpień i trudności, 
spowodowanych przez rozwód tam, 
gdzie zniszczone zostały trudności 
zewnętrzne. Idea winy zwalezana 
jest oddawna przez zachodnich hu- 
manistów w odniesieniu do prawa 
familijnego, nawet w odniesieniu 
do prawa karnego, faturalnie na 
podstawie innych przesłanek my- 
ślowych i to zarówno wskutek 
kwestjonowanego już od dwuch 
wieków autorytetu państwa w tej 
sprawie, jak również na podstawie 
najnowocześniejszych rezultatów 
w dziedzinie poznania duszy ludz- 
kiej. Rosyjskie prawo małżeńskie | 
nie zna już obecnie pojęcia „winy”, 
lecz tylko obowiązek wspomagania 
żony przez męża i męża przez Żo- 
nę, według faktycznych możności 
majątkowych. Ale z każdego sło- 
wa Liebermanna, a szczególnie 
osób, działających w tych proce- 
sach, przemawiają stare pojęcia i 
pogląd o prymitywnej moralności. 

Pewne małżeństwo żyje ze swym 
siedmioletnim synkiem już od 8 
lat w szczęśliwem pożyciu; aż Żo- 
na zakochała się w innym i chce 
się rozwieść z mężem. Mąż nie mo- 
że znieść tej myśli, 

ZASTRZELIŁ ŻONĘ I JEJ KO- 
CHANKA. 
Europejczycy dalecy są od tego; 
aby uznawać strzelanię zą Środek 
do rozwiązywania konfliktów mi- 
łosnych. Ale gwałtowność, z jaką 
ten czyn zostaje osądzony przez 
kolegów - robotników jest zupełnie 
nowa. I może właśnie wskutek 
tego, że jest tak nowa, jest prze- 
sadzona, Robotnicy zakładów prze 
mysłowych zwołują zebranie, aby 
dać wyraz swemu oburzeniu i po- 

tępenia czynu swego kolegi, 

— Mitsimy — mówi prokurator 
na procesie — pokazać klasom pro 
letarjackim, że nie Ścierpimy takie 
go stosunku do kobiety, jaki nam 
zademonstrował oskarżony. 

Zamordował on w imieniu sta- 
rych znajomych „zazdrości” i „mi- 
fosa’, stwierdza prokurator firo- 
nicznie. Oskrażony zostaje skaza- 
ny na 8 lat więzienia, jak żąda! 
oskarżyciel, 


Liebermann o dwuch 
innych tragedjach małżeńskich, 
przyczem w obu wypadkach mężo- 


wie byli dobrymi  przyjacielskimi, 
prymitywrymi  proletarjuszami, a 
ŻONY KOBIETY ZEPSUTE. 


Jedna z nich była Prostytntką. 
Pewien muzyk zastrzeli, swą Żonę, 
którą ogromnie kochał, gdyż po- 
padła ona całkowicie w  najordy- 
narniejszą prostytucję, a za bardzo 
wać na rozwód, Drugi wypadek — 
to tragedja mężczyzny, który ko- 
chą tylko jedną kobietę, pragnie 
szczęśliwego małżeństwa, z rado- 
ścią i wzruszeniem witą narodziny 
dziecka, oraz kobiety, dla której 
małżeństwo i dziecko jest  cięża- 
rem. Kobieta uwalnia się zapomo- 
cą ułatwionego rozwodu. Jednakże 
list, w którym on wymawia jej ali- 
menty, zawiera passus o tym kon- 
Ilikcie, któremu nie może zapobiec 
ani rewolucja ani żadna reforma: 

— Obawiam się, że życie dziec- 
ka będzie cierniową drogą, Odro- 
wiedzialność za jego wychowanie 
ciąży z całą stanowczością na to- 
bie, bo ty Spowodowałaś nasze roz 
stanie przez swe nieustanne flirty. 
Uchylam się od wszelkiej moralnej 
odpowiedzialności za jego wycho- 
nie, bo gdybyn: się miał wtrącać, 
dochodziłoby wciąż na nowo do 
starć, a ja nie chcę tego więcej, 

Jednakże wszelkie względy 
psychelogiczne ustają chwila, 
kiedy wchodzi w grę 

DEFRAUDACJA PIENIĘDZY 

SKARBOWYCH, 


Nie bierze się pod uwagę ani u- 
miłowania do biżuterji ze strony 
kobiety, ani chęci zakochanych 
mężczyzn  zaspąkajania najgłup- 
szych życzeń ich żon. On, mężczy- 
zna w wieku lat 39, ona 17-letnia 
panienka. Różnica socjalna odgry- 
wa wielką rolę jako podnieta ero- 
tyczna — bo różnice socjalne po- 
zostały, a jest biologicznie uzasad- 
nione, że mężczyzna o przeważają- 
cem Stanowisku Społeczne jest 
kochany, 

On jest kierownikiem gospodar- 
czym zarządy centralnego transpor 
tów wojskowych, ona mała kie- 
rowniczka windy W iem Samem 
biurze, On brzydki, ona piękna. 
On bierze to, co ona mu ofłarowu- 
je, żeni się, ale szczęście trwa 
krótko, Ona chce błyszczeć w 


we 


z 


DŹWIĘCZĄCY POMNIK POLEGŁYC 


świecie. Na czem to polega? Jakie 
są sny młodego dziewczęcia? Sce- 
na. Wymarzenym celem kierownicz 
ki windy w sowietach jest rów- 
nież sława aktorska. Uczęszcza do 
szkoły operowej która szybko staje 
w obliczu ruiny, Urzędnik może u- 
trzymać przy sobie swą młodą żo- 
nę jedynie wówczas, jeżeli stanie 
się jej mecenasem. Utrzymuje szko 
ię, płaci za próbne  przedstawie- 
nia, żona gra wielkie role we wspa 
niałych tualetach. A skąd na to 
wszystko wziąć pieniędzy? Zde 
fraudował 23 tysiące rubli i wy- 
da! je na zaspokojenie namiętności 
teatralnej swej żony. 

Ale w tej sprawie Sąd nia pyta 
o przyczyny. Potęga niiłości nie 
jest usprawiedliwieniem w Stos<n- 
kir do racji stany. Urzędnik zostaja 


SKAZANY NA ŚMIERĆ 


za przestępstwo przeciwko prawu 
własiości, natomiast zbrodnie prze 
ciwko życiu karane są pozbawie: 
niem wolności. 

Liebermann pisze, że nowe spo- 
łeczeństwo rodzi się wśrój  sież- 
kich mak twórczych, Pozostałości 
i odpryski miłosnej epoki leżą w 
postaci ciężkich przeszkód na dra 
dza do zwycięstwa, i 


Albo Liebermann sam czuje jesz 
cze silne przeszkody minionej €po- 
ki, albo też poglądy  sowietyzmu 
kryją się z poglądami oświeconej 
wolnomyślnej burżuazji. A więę I 
w Rosji — jak czytamy między 
wierszami, nie zdołano znaleźć roz 
wiązania problemu opuszczonego 
dziecka z rozwiedzionego małżeń: 
stwa. A więc i społeczeństwo S0 
wieckie nie może się zdecydować 
na spędzenie płodu u zdrowej ko- 
biety, jedynie z tego powodu. że 
zostalo ono poczęte nie w małżeń- 
stwie. A więc i sowiety nie mają 
dostatecznej ilości przytułków dla 
dzieci nieślubnych ludzi, pracują- 
cych zawodowo, nie potrafią 1t- 
chronić matki nieślubnego dziecka 
od nędzy, nie mają środków na nie 
sumiennego ojca, który nie chce 
płacić alimentów. A więc i Sowie» 
ty nie poirafią uchronić kobiety 
od prostytucji, w którą wpada 
bądź wskutek namiętności, lenl- 
stwa, czy biedy. 


w postaci potężnych orgąnów ma być ufundowany w zamku 
Geroldseck w pobliżu miasteczka Kufstein (Bawarja). 
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CHARLIE CHAPLIN 


Mój nowy film „City Lights” 


Fakt, że niemy, czy też po- 
zbawiony djalogu film został, 
w paroksyźmie histerji przy 
wprowadzaniu filmu mówione- 
go, przejściowo odsunięty na 
drugi płan, nie oznacza jeszcze 
bynajmniej, że ten film zmarł, 
lab też, że nie będzie się juź 
ukazywał na ekranie. „City 
lights* wyświetlane są w No- 
wym Jorku od 6 lutego. „City 
lights“ są filmem niemym, syn- 
chronizowanym. 

Dlaczego nie zaniechałem na- 
kręcania filmów bez djałegów? 
Przedewszystkiem i nadewszyst 
ko nimy obraz, jako środek 
wyrazu, jest całkłem uniwetSal- 
ny. Natomiast filmy mówione 
posiadaja z konieczności ogra- 
niczone pole, którego granice 
leżą w odrębności każdege ję- 
zyka, w cechach charaktery- 
Stycznych każdej rasy. Jestem 
przekonany, że w przyszłości 
powróci zainteresowanie dla 
niemego filmu, ponieważ popyt 
na środek odtwórczy © po- 
wszecinem ë zastosowaniu niej 
zniknie nigdy. Jest faktem nie- 
zaprzeczonym, że prawdziwy |p 
dramat w swojej sile wyrazu 
musi być mniwersalny, Słowo 
elementarny“ byłoby tu kodaj 
jeszcze bardziej na miejseu. Są- 
dze. że środek wykonania po- 
winien jednak być uniwersziny, 
a nie ograniczony. 

Proszę mnie dobrze  zrozu- 
mieć. Uważam mówiony film za 
wartościowe uzupełnienie dra- 
matycznej sztuki filmowej, nie 
bacząc na jego granice; ale 
uważam go tylko za uzupełnie- 
nie, a nigdy za namiastkę. Ahse 
lutnie nie mógłby on byé na- 
miastką żywego obrazu. który; 
jako pantomimiczna forma sztu 
ki podczas krótkich dwudzie- 
stu lat poczynił takie nadzwy- 
ezajne postępy. Ale „pantomi- 
na“ pozostaje wciąż jeszcze u- 
niwersalnym środkiem arty- 
stycznego odtwarzania. Istniała 
ona, jako środek uniwersalny, 
na długo przed powstaniem ję- 
zyka. Mimika jest znakomitym 
środkiem pomocniczym tam, 
gdzie języki wchodzą w kon- 
flikt z powszechną nieświado- 
mością. Prymitywni ludzie po- 
siugiwali się gestykułacjią, za- 
nim byli w stanie  wypowie- 
dzieć zrozumiałe słowo. 

Kiedy w historji ludzkości po 
raz pierwszy zjawiła się mimi- 
ka, o tem sądzą teorje bardzo 
rozbieżnie.e W każdym razie 
niewątpliwie na dlugo przed cza 
sem, gdy ukazały się o tem 
pierwsze notatki w kulturze 
greckiej, Osiągnęła ona wysoki 
stopień rozwoju w Rzymie i 
tworzyła istotny czynnik w 
śródniowiecznych widowiskach 
pasyjnych. Słarożytny Eeipt sw 
sował ja hardzo zręcznie, a w 
Świętych  obrządkach religij- 
nych druidów i w tańcach wo- 
jennych pierwotnych mieszkań- 
ców wszystkich krajów zajmo- 
wała poczesne miejsce. 

Mimika jest podstawa każ- 
dej formy dramatycznej, W nie 
mej formie fotografji jest ona 
kluczem, W dźwięczacem od- 
gałęzieniu musi - być zawsze 
istotnym czynnikiem, ponieważ 
w przeciwnym wypadku nic- 
widoczny dramat pozestawiał- 
hy o wiele za dużo miejsca wy- 
ebraźni. Jeśli ma ktoś w tej 
materji wątpliwości, to niech 
weźmie sobie jako przykład, słu 
rhowisko radjowe. 

Akcja naogół jest lepiej rozu- 
miana, niż słowa. Drgnięcie po 
wieki, choćby najdelikatniejsze, 
więcej może dać, niż sto słów. 
Oznacza ono, w zależności 


odlczególne dzieła, czy 


okoliczności scenicznych, zupeł 
nie różne rzeczy, tak samo, jak 
w obrazowej interpretacji chiń- 
czyków. Proszę przysłuekać się 
opisowi jakiegokolwiek przed- 
miotu, którego Się nie zna, na- 
przykład opisowi afrykańskiej 
dzikiej świni, a następnie sa- 
memu ją opisać. Przy rzuceniu 
okiem na ilustrację tego zwie- 
rzęciu z najwyższem zdumie- 
niem skonsiatuje się szalone 
różnice. 

Słyszymy ostatnio bardzo czę 
sto © dzieciach, które nie cho- 
dzą już do kina, i niewatpliwie 
prawdą jest, że setki tysięcy po- 
czątkujących widzów kinowych 
chłopców i dziewcząt, 


— „GŁOS PORANNY” 


nio szybko wchłaniać i pojmo- 
wać djalogu w filmie mówio- 
nym. Z drugiej strony akcję śle 
dzą oni absolutnie pewnie i ła- 
two. Ma to swe źródło w tem,' 
że oko jest lepiej wytrenow ane, 
niż ucho. Film „City lights“ nie 
posiada ani jednego momentu, 
IARRI dziecko odrazu i bez 
żadnych trudności nie mogło 
zrozumieć, 

Jestem aktorem i wiem, że 
mimika w komedji ważniejsza 
jest, niż w czystym dramacie. 
Może ona nawet skuteczniej 
działać w farsie, niż w regular- 
nej komedji. Te dwa gatunki 
twórczości różnią się tem, że 


którzy | farsa wymaga pozornie pelne- 
przedtem hyli pełni entuzjazmu | go humoru 


odtwarzania bez 


dla niemego filmu, a obecnie i | logicznej akcji (w rzeczywistoś- 
nie mogą bywać w kinie, ponie- | ej coprawda jest raczej odwrot- 
waż nie są w słanie odpowied:| nie), a komedja osiąga to od- 


zaaranżowana 
Sienkiewieza 


Druga wystawa, 
w galórji w parku 
przez instytut propagandy Sztuki, 
jest przewiezienym do Łodzi z 
Warszawy, z domu Baryczków na 
Storem Mieście, Salonem Listona- 
dowym, urządzonym tam dla uez- 
czenia stuletniej rocznicy powsta- 
nia r. 1980, 


Jej celem było skupić į pokazać 
najlepsze dzieła i najświetmiejsze 
nazwiska, jakiemi pochwalić się 
może współczesna Sztuka polska. 
Jeżeli się jednak ten zamiar udał 
tylko częściowo w Warszawie, w 
domu Baryczków (nie było tam 
wszakże obrazów Wyczółkowskie- 
go, Olgi Poznańskiej, Pankiewicza. 
Zbigniewa Pronaszki, Kislinga, Za 
wadowskiego, rzeźb Xawerego Du- 
nikowskiego i w. in.), to w Łodzi 
w której się tylko połowa. ekspo- 
natów znalazła, o tego rodzaju po- 
kazie, bliskim istotnej rzeczywi- 
stości, nawet mowy być nie może, 
O tem należy pamietać, choć no- 
zatem wystawa łódzka jest bar- 
dzo interesująca, a poziom jej 
naogół wysoki i pouczający. I dla- 
tego też byłoby rzeczą pożądaną 
ażeby inteligentne sfery Łodzi z 
tego rodzaju wystaw, jak obecna, 
w większej mierze, niż się to nie- 
stety dzieje, korzystały, a zwłasz- 
cza, ażeby łódzcy pedagodzy ze- 
chcieli wreszcie zrczumieć, że nie 
na tem nie traci szkoła, ani nanka, 
jeśli wprowadzą zwiedzanie Wy- 
staw Sztuki przez młodzież szkol- 
ną w swój obowiązujący system Wy 
chowawczy a w ten sposób wprowa 
dzą też w oficjalny, aż nazbyt ja 
łowy program nauki szkolnej oży- 
wcze tchnienie piękna, żywej sztu- 
ki. Wzywają ich nawet do tego, 
o ile mi wiadomo, miejscowe wła- 
dze szkolne, zdające sobie sprawę 
z ważnej roli wychowawczej sztu- 
ki, Tymczasem jednak ani sami 
panowie pedagodzy, zastygli Wi- 
docznie w codziennem jarzmie au- 
tomatycznie spełnianych obowiąy- 
ków, ani ich wychowankowie, 
współczesnej twórczości polskiej w 
dziedzinie sztuk pięknych weale 
nie są ciekawi, 

Powracając jednak do naszej 
wystawy, to przyznać należy, że 
zasadnicze kierunki, panujące dziś 
w naszej i europejskiej sztuce, są 
na niej dostatecznie wyraziście Tê- 
prezentowane czy to przez posz- 
przez całe 


= 1931 


twarzanie drogą czystego „usta- 
wowego* uzasadnienia. Niema 
komedja bawi tłumy lepiej, niż 
komedja djalogowa, w której 
się mówi, ponieważ niema ko- 
medja zależy przeważnie od 
szybkości akeji, a zjawisko mo- 
że nastąpić i wywołać śmiech, 
zanim zostanie ono ujęte w sło- 
wa. Oczywiście mimika jest ró- 
wnież nadzwyczaj ważna w dra 
macie, ponieważ służy da stop- 
niowego przejścia od farsy do 
patosu, albo od komedji do tra- 
gedji, umożliwiając te przejścia 
z mniejszym nakładem, niż za- 
pomocą języka. 

Opieram to twierdzenie na 
moich najnowszych obserwa- 
cjach. Nagłe włączenie djalogu 
do filmu stało się u licznych na 
szych odtwórców powodem do 
zlekeeważenia zasadniczych po~ 


grupy. Skrajną lewicę (sala ostat- 
nia) reprezentują Henryk Strażew- 
ski i Roman Witkowski płaskiemi 
kompozycjami abstrakcyjnemi, da- 
lej Władysław Strzemiński „Mar- 
twą naturą”, ilustrującą zagadnie 
nie różnorakiej faktury  malsk- 
skiej i Kobro - Strzemińska Ka- 
tarzyna „Kompozycją przestrzen- 
ną” (z lakierowanej blachy). Skraj 
ną prawicę reprezentują niektórzy 
artyści z grupy krakowskiej 
„Sztuka” (saln pierwsza) i Grem- 
becki Henryk z wybitnie naturali- 
stycznym Portretem akwarelowym 
Ignacego Daszyńskiego. 

Pomiędzy tymi dwoma skrajny- 
mi kierunkami oscylują pośrodku, 
lecz Taz bliżei jednego, to znów 
bliżej drugiego skrzydła, Boruciń- 
ski Michał z jego klasycznym 
„Letnim. Wieczorem”, wzorowanym 
wyrażnie na włoskich mistrzach z 
pełni Odrodzenia; Borowski Wa- 
cłąw z dekoracyjnie i płytko po- 
traktowanym „Aktem? i „Mła 
stem”, na których, jak zresztą na 
całej twórczości tego artysty. Za- 
ciążył wyraziście wpływ pełnej mu 
zycznego Tytmu i niewypowiedzia 
nego uroku sztuki niezapomniane- 
go Żaka; Zygmunt Waliszewski, 
Tytus Czyżewski i Jan Hryńkow- 
ski z ich superrealistycznemi, bar- 
dzo moćnemi w kolorze „Martwe- 
mi naturami”; (mistrzem ich Pan- 
kiewicz). Apolonfusz Kędzierski 
kapitalny malarz, z jego  Świet- 
nym „Rybakiem” i „Zbieraniem 
pomiderów”, które świadczą dobit- 
nie, że realizm tak pojęty jak u 
Kędzierskiego, operujący tak in- 
dywidualnie i tak mądrze po ma- 
larsku barwą, światłem i cieniem, 
nie przeżył się i ma Wciąż jeszcze 
dużo do powiedzenia. To Samo 
można i należy powiedzieć 0 
przepysznym „„Akcie” Wojciecha 
Weissa, który w całym szeregu 
swych dzieł ostatnich niemal sie- 
bie samego prześciga dochodząc 
coraz częściej do świetlic perło- 
wych tonów nieśmiertelnego Re- 
noira. lIlnstrącjami, efektownymi 


py PIOTR 


ilon Listopadowy w Łodzi 


Ii | wystawa w instytucie Propagandy $ztuki w Galerii Miejskiej 
Sienkiewicza 


projektami na plakaty, nazwałbym 
duże tempery Z. Stryjeńskiej a w 
żadnym razie nie obrazami. Od 
obrazu żąda się znacznie więcej. 
Obraz to cały świat, zamknięty w 
ramach jak np. klasyczny krajo- 
braz „Pejzaż Wilanowski” Kowar- 
skiego, gdzie każdy centymetr po- 
wierzchni obrazu należycie jest 
przemyślany i opracowany, gdzie 
zagadnienie kompozycji wiąże się 
ściśle z zagadnieniem.. faktury, 
gdzie wogóle niema nic przypad- 
kowego, nic nieprzewidzianego z 
góry, Te zalety przyznać też wy- 
padnie „Pejzażowi* Fryderyka 
Pautseha, Dwa dzieła reprezentują 
twórczość tego bardzo zdolnego i 
bardzo płodnego malarza, lecz a 
jak nierównej wartości! Z obra- 
zem „Martwa natura” (z gęsią) 
Pautscha niepodobna Się pogodzić, 
pomimo interesujących we formie 
i mocnych w kolorze szczegółów, 
leżących na pierwszym planie 
obrazu. Bezkształtna jednak i bez 
koloru, czarna plama (płachta?), 
położona u góry bez celu i sensu, 
i nudne, nieopracowane tło 
psują całość. Pautsch maluje dużo, 
ale zbyt często zadowalnia się re- 
zultatem połowicznym, może dla- 
tego, że najchętniej porywa się na 
duże płótna. A staćby go było 
wszakże na dzieła tęgie i skończo- 
ne, o czem Świadczy jego mocny 


i świeży w kolorze, a przytem Ww 
całości "dobrze skomponowany 
„Pejzaż”. i 


Niezwykle świeże, czyste i moc- 
ne w kolorze, interesujące w fak- 
turze są „Martwe natury” i „Pej- 
zaże” obu Seidenbentlów. Trudno 
się zdecydować, komuby z nich na- 
leżało przyznać pierwszeństwo, Są 
to, o ila mi wiadomo, artyści mło- 
dzi i od niedawna biorą udział w 
wystawach publicznych. Ale już 
dziś, jak świadczą wymienione 
dzieła, stoją obaj mocno na no- 
gach i mają przed sobą w Sztuce 
piękną przyszłość. 


Ów «złoty? środek obejmuje 
oprócz nazwisk już dotąd wymie- 
nionych, jeszcze niejedno godne 
widzenia 4 podkreślenia działo, 
jak nadzwyczaj interesujący krajo 
braz Rafała Malczewskiego  „Paź- 
dziernik” utrzymany w chłodnych, 
srebrzystych tonach, malowany sze 
roko, dekoracyjnie — pełen epic- 
kiego spokoju. Dalej dobry „Port 
rybacki na Helu” Krzyżanowskiej, 
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jęć z dziedziny sztuki odtwór 
czej, Opanowanie mimiki — 
zawsze byłem i do dzisiejszego 
dnia jestem tego zdania — jest 
główną kwalifikacją na wait: 
nego aktora filmowego. Na- 
prawdę uzdolniony artysta mu- 
si posiadać gruntowną szkołę 
mimiki. Proszę pomyśleć o Ir- 
vingu, Coquelinie, Bernhardt- 
cie, Eleonorze Duse, Mansfiel- 
dzie i Bootthu, a łatwo będzie 
stwierdzić, że kunszt mimiki 
jest źródłem ich sztuki. 
Charakter moich filmów po- 
zostaje niemy z wolnego wybo- 
ru. Film „City lights“ jest syn- 
chronizowany, a pewne efekty 
dźwiękowe tworzą część kome- 
dji; ale jest to film bez djalogu, 
ponieważ z przytoczonych 
względów tak chciałem. 


Karola Hillera oryginalną, miękką 
w swych złocistych tonach „Kom- 
Pozycję freskową*, Kocewskiega 
„Biologa”, interesującego zdecydo- 
wanym wyrazem; „Ulice w Kazi- 
mierzu” E, Arcta, soczystą i żywą 
w kolorze, wreszcie subtelne ry- 
suki węglem i kolorową kredą 
Tad, Pruszkowskiego, 

Rzeźba reprezentowana jest ilo- 
ściowo i jakościowo znacznie 
skroniniej, niż malarstwo. Taki 


zresztą stosunek jest ilustracją o- 


gólnego i rzeczywistego stanu rza 
czy. Pomimo to chciałoby Się jed- 
nak zobączyć kiedykolwiek w Ło« 
dzi rzeźby Xawerego Dunikowskie 
go i Jana Szczepkowskiego, nie 
mówiąc już o innych, Jest jednak 
na bieżącej wystawie kilka rzeźb 
tęgich. Na pierwszem miejscu sta- 
wiam H, Kuny „Portret K. Wit-. 
kowskiego” i Pietkiewicza „Jana 
Kochanowskiego”, Ten obraz Ku- 
ny mówi znacznie więcej i lepiej 
o talencie tego rzeźbiarza, niż ca- 
ły dziesiątek owych dekoracyj- 
nych marmurów jego, którę oglą- 
daliśmy niedawno w Łodzi na wy- 
stawie „Ładu”-i „Rytu”. Jest w 
tym portrecie ogromna siła wyra- 
zu w mocno modelowanej surowa 
pobrużdżonej twarzy i w ręce ście 
skającej fajkę w jakimś twardym 
pełnym determinacji geście. For- 
ma zdecydowana, jednolita w ca» 
łej bryle. Pietkiewicza „Jan Ko- 
chanowski* ma dużo miękkości I 
wdzięku w modelunku, cichej za 
dumy w wyrazie. 


„Studjum  Portretowe p, K” 
Trzcińskiej Kamińskiej jest w tor- 
mie, w ruchu i wyrazie daleką re- 
miniscencją rzeżby włoskiej z epo 
ki Odrodzenia. Takie przynajmniej 
wrażenie czynią intencje artystki. 
Lecz rażą niektóre szczegóły swą 
przesadą, jak nadmiernie wydłużo 
na Szyja przy męskim „byczym” 
karku. Może zadaniem popiersia 
tego jest stać na dość znacznej wy 
sokości, zdobić fronton jakiegoś 
sportowi poświęconego budynku. 
Wówczas może szczegóły te nie ra 
ziłyby. Takim intencjom przeczy 
jednak wcale nie  dekoracyjnie 
traktowana forma. Dobrą formę de 
koracyjną ma rzeżba Magdaleny 
Gross „Gęś japońska”, a zapewne 
podobny do madela „Portret p. Cu 
rie-Skłodowskiej” Nitschowej speł 
nia wcale poprawnie swe zadaniz. 


Sigma, 


— — — „GŁOS PORANNY” — 1931 


ANDRE LAMANDE 


Nieboszczyk przemawia 


Auto moje wtoczyło się lekko 
na zasypaną piaskiem aleję, mu- 
snawszy zaledwie bukszpan, które- 
go każdy listek Iśnił w słońcu. W 
gorącem i  ciężkiem powietrzu 
wszystko szeleściło jak jedwab, Za 
trzymałem się na progu, poczem 
wszedłem do wysekłego wiejskie- 
go domu, w którym  pozawczoraj 
umarł Ludwik Lemazon, stary pod 
sekretarz Stann w departamencie 
sztuk pięknych, znany ze swych 
wybryków i oryginalności, Nie mo- 
głem asystować podczas pogrzebu 
i przybyłem w porę właśnie t. j. 
w dzień otwarcia testamentn, kie- 
dy to zgromadzili się jego przyja- 
ciele į krewni (nie posiadał ani sy- 
na, ani bratanka tylko kuzynów; 
byłem właśnie jednym z nich). 

Przed wielu laty spędziłem raz 
jeden wakacje w tej okolicy, nikt 
mumie też nie poznał obecnie i 84- 
dząe z radości, która zajaśniała na 
twarzach skierowanych ku mnie, 
a która wnet ustąpiła miejsca kon- 
sternacji, zrozumłtałem, że początko 
wo zostałem przyjęty za notarju- 
sza. Rozmową przerwana podczas 
mego przybycia nawiązała się po- 
nownie. Pomimo spuszczonych do 
połowy okiennice i cienia, który pa 
nował w salonie, gorąco się wzmo- 
gło w dwójnasób. Jakiś staruszek 
wycierał pot z czoła. Jakieś panie 
nbrane odświętnie okazywały znie- 
cierpliwienie. Przedemna człowiek 
o potężnym brzuchu kinąc, wyciąg 
nął zegarek, Zapytałem go z Prze- 
sadą niewiniątka: 

— Gdzież ten notarjasz? 

Zmłerzył mnie złem spojrzeniem, 
gdyż włdział we mnie współzawod- 
nika. Mimo to odpowiedział grzecz 
nie: 

— Spodriewaliśmy ele go na go- 
dzinę dziesiątą. Już jest prawie o 
kwadrans później. 


Odpowiedziałem niedbale: 


— Lamazon kaza! porządnie cze 
kać.. 75 lat. Cóż wobec tego ma- 
czy kwadrans mniej lub więcej? 


Oczy mego rozmówcy napełniły 
się niepokojem. 

-— Pan także, czy pan 
jest... krewnym? 


Przedstawiłem się: 


— Albert Laverque, bardzo dale 
ki kuzyn Lamazon, którego dobrze 
znałem dwadzieścia łat temu. Od 
tej pory przerwałem z nim stostn- 
ki z powodu zajęć, braku czasu i 
trochę przez niedbalstwo, Żałuję 
tego, gdyż kuzyn mój „był człowie- 
kiem interesującym, który zawsze 
inaczej postępował niż inni. 


— Panie — powiedział człowiek 
o brzuchu otyłym — widzę, że go 
pan znał dobrze, Był djabelnie ory- 
ginalny i być może, że zachował 
dla nas kilka niespodzianek. Czy 
sądzi pan, że był tak bogaty, jak 
mówią? 

Gdy podniosłem rękę na znak 
zupełnej obojętności w sprawie mo- 
żliwego spadku, sąsiad mój przed- 
stawił mi się zkołei, 


także 


— Jan Fabron, mer z Preignac. 
"To ja przez ostatnich lat dziesięć 
zaopatrywałem biednego pana La- 
mazon w stare wina. Aby mu spra- 
wić przyjemność, Czy był dobry 
rok, czy — zły, pół baryłki. Ko- 
chany pan Lamazon przyjmował 
bez skrupułów mój skromny poda- 
rek. „Fabron”, mawiał do mnie, 
„to nie jest stracone. Zobaczysz, 
pewnego dnia, kiedy umrę...” 


Odpowiedziałem: 


— Panie Fabron, proszę się 
mnie nie obawiać. Mija oto lat dwa 
dzieścia, jak nie _ wyświadczyłem 


najmniejszej usługi panu Lamazon, 

Zamieniliśmy uścik dłoni i mój 
rozmówca pełen nagłej ufności do 
mnie, pokazywał mi ukradkiem 
głównych spadkobierców. Następ- 
nie, gdy notarjusz ciągle jeszcze 
nie nadchodził przedstawił mi ich. 
Poznałem więc Jana Lolier, Piotra 
Depagnat, Ernesta Lacombe i chu- 
dą panią Belcastel, która strzegąc 
swoich pretensji patrzyła na wszy- 
stkich poprzez lorgnon, Każdy z 0- 
becnych usprawiedliwiał w dwuch 
słowach swoją obecność i napomy- 
kał o swoich nadziejach. 


— Ten Lamazon to był napradę 
dobry człowiek, odezwał się do 
mnie Lollier, ale — oryginał, któ- 
ry nie chciał sobie kupić auta, Od- 
dałem mu więc moje do dyspozycji 
i obwoziłem go to tu, to tam, oczy- 
wista bezinteresownie, A za każ- 
dym razem, gdy Wracaliśmy z wy- 
cieczki mówił do mnie: „Przyjacie- 
lu, stokrotnie odwdzięczę ci Się za 
tę przysługę. Poczekaj tylko do 
chwili, aż iskra zgaśnie...” 


Zaś Piotr Depagnat, jąkała, ta- 
kie mi do ucha sączył słowa: „Mógł 
bym po... powie... dzieć, że p. La... 
Lamazon był dla m... mnie ojcem. 
Że... żeby mu sprawić przy... przy... 
jemność obciosałem altanki ob.... 
obrosłe winem, drzewa w sadzie, 
do... doglądałem melonów, Mó... mó 
wit do mnie: „Mój stary De... e...pa 
nat, ty nie masz do Czy... czynienia 
z niewdzięcznikiem... Czy, czy pan 
ro... zu... mie? 


Pani Belcastel była szczegółowa. 
Mówiła głosem ostrym, jak pęk 
pokrzywy: „Bezemnie, proszę pana 
chodziłby nago. Był to wielki u- 
mysł, który zdawał się na przy- 
pądkł. Byłam jego kuzynką, jego 
przyjaciółką duchową ti jego boną. 
Mówił do mnie: „Pani Belcastel, 
jestem zbyt stary, aby pani zaofia- 
rować małżeństwo. Ale przyjdzie 
dzień, kiedy pani otrzyma niajcen- 
niejszy z moich skarbów... Ah, pro- 
szę pana, co też wyprawia ten no- 
tarjnsz?” 


W istocie wszyscy ci ludzie ła- 
knęli tylko  dowiedzenia się jaka 
część spadku przypadnie w udzia- 
le; to też nie kalkulując uprzednio 
mówili w egoizmie, połączonym z 
roztropnością, tysiące uprzejmości 
o zmarłym, jakgdyby te rozmowy 
mogły miec wpływ na powzięte 
dawno postanowienia spadkowe. 


Arcydzieło Rembra 


Między innemi każdy w tej ponu- 
rej i gorącej sali zazdrościł swemu 
sąsiadowi, widząc w nim li tylko 
groźnego współzawodnika, Ale każ 
dy dla pozoru maczał słowa w mio 
dzie. a gestom nadawał pieszczotli- 
WośĆ. 


* * £ 


Wreszcie przybył notarjusz ze 
swoim uczniem, który niósł prosto- 
kątną skrzynię. Notarjusz. skłonił 
się wszystkim wokoło, zdjął ręka- 
wiczki, pogładził swoją blond bro- 
dę; następnie otworzył tekę i wyjał 
jakiś papier. 


Warto było spojrzeć na twarze 
zainteresowanych, Wszyscy, czy to 
stojąc, czy siedząc, czy wyciosa- 
ni z drzewa, czy ulepieni z gli- 
ny, mieli ten sam płomień chciwo- 
ści w głębi oczu. I wszyscy w pa- 
mięci ważyli na najczulszej wadze 
oddane usługi, mile wypowiedziane 
słowa, uśmiechy, wzruszenia rą- 
mion, jakdyby oznaki słażalczości 
mogły jeszcze się podobać i wzru- 
szyć pana Lamazon i zaważyć na 
decyzji. 


W rzeczywistości jednak bardzo 
mało wiedziano o tych bogac(wach. 
W sprawie lasu, winnic, dzieł sztu- 
ki, które nanełniały dom, było nie- 
możliwościa powiedzieć coś dokład 
nego. Ale złośliwi, mrużąc oczy i 
zniżając głos zapewniali, że zmar- 
ły brał udział w Paryżu w licznych 
przedsiębiorstwach i że jego for- 
tuna jest jeszcze bardziej „okrągła” 
niż przypuszczają. 


— Panowie — odezwał się no- 
tarjusz.., 

Natychmiast zaległa cisza taka, 
że słychać było lot muchy. Szyje 
się wyciągnęły. Pani Beleastel pod- 
niosła swoje Jorgnon. Mer Preignac 
wzruszony powagą chwili, poprawił 
krawat. Nieomal wszyscy obcierali 
sobie pot z czoła. 


— Panowie— kontynuował nota- 
rjusz, — przyszedłem, aby państwu 
zakomunikować ostateczne postana 
wienia spadkowe nieodżałowanego 
pana Lamazon, mego klijenta. Nie 
przeczytam ich państwa jak to jest 
w zwyczaju. Pan Lamazon bowiem, 
który był człowiekiem wysokiej 
kultury i.subtelnego umysłu, uczo- 
nym, ale także oryginałem onęta- 
nym przez zdobycze mechaniki, po- 
wierzył swe ostatnie życzenia pły- 
cie gramofonowej. Usłyszycie pań- 


stwo głos samego p. Lamazon. 
Chce jeszcze raz, mimo że niebo- 
szczyk, przemówić do was, Mam 
nadzieję, że państwo ujrzą w tem 
dowód życzliwości i sympatji, 


Znowu  zaległa cisza, w której 
wszystko drgało od skwaru, Słu- 
chacze podnieśli głowy, a łzy wzru- 
szenia błyszczały w ich oczach. Ten 
dobry pan Lamazon, nasz znako- 
mity kuzyn, chce do nich przemó- 
wić, podziękować im jeszcze raz. 
To on Sam swoim śpiewnym gło- 
sem, trochę SarkaStycznym ale po- 
godnym, ogłosi nam legaty, które 
dla nas przeznaczył. I z jakiemi 
życzliwemi komentarzami! Taki 
sposób ofiarowywania swych dóbr 
podwaja ich wartość, 


Następnie notarjusz, wygłosiw- 
szy słowa wstępne, uczynił gest w 
stronę swego ucznią, Ten umieścił 
na stole gramofon, otworzył go, 
wyjął z pudełka mały czarny dysk, 
w którym były ukryte ostatnie my- 
Śli i słowa, infleksją kochanego gło 
su. Umarł, aby tem lepiej być sły- 
szanym dzisiaj. 


PEETA 
— Przyjaciele, moi drodzy przy- 


jaciele,.,, 


Igła wczepiła się w czarny krag 
i rozległ się głos pana Lamazon 
czysty, dobrze postawiony, bez m2- 
lańcholji, Głos ten był zawsze mi- 
ły i serdeczny, Zdawało się, że nie 
przejął jeszcze tajemniczości i po- 
wagi z poza grobu. Otwarcie wy- 
głaszał rzeczy ostateczne, 


— Przyjaciele, pragnąłem po- 
wrócić do was z poza tamtej stro- 
ny, gdzie dzięki światłości faka 
tam przenika, mogłem się wedrzeć 
do waszych sekretnych myśli i od- 
czytać je aż do głębi waszych 


zuję ci, Fabron, moją manierkę 2 
koźlej skóry. Wiedz, przyjacielu, że 
nie pozostałem niewrażliwy ną two 
ja pomysłowość. 


Mimo osłupienia pana Fabron 
głos mówił w dalszym ciągu: 


— Lolier, kochany _ Lolier, to 
prawda: wozileś mnie nieraz ze 80- 
bą. Czyniłeś to, aby mi wtłaczać 
do ucha oszczerstwa na bliźnich i 
aby zadość uczynić głuniej próżno- 
ści, że wozisz człowieka, który jest 
podsekretarzem w departamencie 
sztuk pięknych, a więc ministrem, 
posiadającym szerokie plecy. To mia 
ło ci pomóc w kandydowaniu na 
stanowiska generalnego konsula. 
Przyjacielu, przekazuję ci duże pa- 
wie pióro, które się znajduje w 
westibułu., Możesz niem, przez pā- 
mięć o mnie, udekorować swoje 
auto.. 


— A pan, Piotrze Depagnac.., 


Fabron, Lolier, a nawet Depag 
nac — Wszyscy słali się sini, zaś 
głos mówil: 


— Ty, Depagnac, uprzejmie pies 
lęgnowałeś moje altanki obrosłe 
winem i mój sad. Ale eóż, zostawi. 
łeś mi dziesięć winogron, a zabie- 
rałeś pięćdziesiąt, a najpiękniejsze 
zaś z moich owoców Szły na rynek 
i napychały twoją kieszeń. Widzia- 
łem z nich tylko dy.. dymek z pa- 
pierosów, panie jakało, Trochę tej 
przyjrzystej prawdy jeszcze mnie 
bawi i przekazuję panu warząchew 
do zbierania szumowin, która. wisi 
na ścianie w kuchni.. A pani, do- 
bra pani Belcastel... 


Twarze obecnych poczęły pirpu- 
rowieć ze złości, a głos Sarkastycz- 
ny, głos z poza tamtej strony, kon- 
tynnował niewzruszenie: 


— Składam pani swe uszanowa< 


serc. Pragnąłem nagrodzić każde- | nie i uznanie, wszyscy bowiem wie 


go podług jego zasług i przekona- | dzą, że bez pani 


cie się z tego, co pówiem, o war- 
tości moich spbstrzeżeń. 

Uszy słuchających były nasta- 
wione, twarze płonące z ciekawo- 
ści, a głos z czarnego krążka kon- 
tynuował: 

— Fabron, mój dobry Fabron 
przez dziesięć lat zaopatrywałeś 
mnie w stare wino, Mówiłeś, że jest 
najlepsze z twojej piwnicy, ale ja 
wiem, żeś nadawał jedynie pozory 
starości, kładąc butelki na jedną 
noc do gnoju twoich kóz. Przeka- 


Z o Z a 


ndta 


p. t. „Anatomja dr. Deymana”, znajdujące sięw muzeum państwowem w Amsterdamie, zostało przez 
jakiegoś szaleńca zniszczone pięcioma ciosami, zadanymi siekierą 


chodziłbym po 
świecie jak Adam przed popełnie- 
niem grzechu. Naprawiała pani tak 
moja garderobę, że chodziłem w 
rzeczach starych, najładnielsze bo- 
wiem zachowywała pani dla siebie. 
Jeszcze teraz ronię izy z emocji na 
myśl o pani pieczołowitości i czy- 
nię pani podarunek z manekin. 
Jest zupelnie nowy i będzie go pa- 
ni mogła ubierać podług swej fan- 
tazji. 


Ludzie wokoło mie szczekał 
zębami. Pani Belcastel, gotowa 
zemdleć, wachlowała się małą chu- 
steczką. Fabron wygrażał pięścią 
i klnał: „Kanalja”. Ale notarjusz 
wzniósłszy rękę do góry nakazał 
milczenie. 

Mały czarny krążek, kończące 
swój obieg, powiedział jeszcze, ku 
wielkiemu osłunienin, a zwłaszcza 
mojemu: 


— Przyjaciele, zbyt dobrze waa 
znałem, aby was szanować. Prze- 
kazuję całą moją fortunę, papiery 
wartościowe. domy i ziemię memu 
kuzynowi Albertowi Laverque, z 
którym Sie nie widziałem od lat 
dwudziestu. Proszę go, aby zechciał 
przyjąć moje dziedzictwo z Warun- 
kiem, że zapłaci wam stosowne do 
ceny przyjętej w kraju, sprawiedli- 
wie, ale nie ponadto za godziny 
kłopotów, pracy czy też spacerów, 
które straciliście dla mnie 


Dysk ze zgrzytem zamari ná 
tych słowach. Osłupienie tak wiel. 
kie ogarnęło wszystkich na prze- 
ciąg dziesięciu sekund, że nikt nle 
pomyślał o tem, aby mnie obrzucłć 
obelgami lub wyciągnąć pięść ku 
mnie. Przez dziesięć sekund sły- 
chać było z zewnątrz desperackie 
cykanie świerszczy, które przerywa 
ły ciszę gorącego ponołudnia. 

Tłum. P. W. 
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Przed oknami 
wy:fiwowemii 


— Irena! Co za niespodzianka! 
Co ty tu robisz? 

— Spaceruję po mieście i oglą- 
dam wystawy. 

— Pójdę z tobą; troszeczkę po- 
gadamy.  Spojrzyj: cała wystawa 
w dwuch kolorach, różowym i ko- 
ralowym. Drugie okno zaś jest 
jasno zielone į jasno beige! Wszy- 
stkie te kolory pastelowe będą no-| 
szone w lecie, Bardzo lubię te bar- $ 
wy, bowiem są one odpoweidnie ) 
dla brunetek i dla blondynek. 

— Powiedz mi, Lilko, czy masz 
już kostjam wiosenny? 

— Nie, ale zdziwisz się, gdy ci 
powiem w jaki sposób zmodernizo- 
wałam moje stare toalety. Mam 
spódniczhę w kratkę i granatowy 
żakiet, tudzież biała, jumprową 
bluzeczkę z paskiem. Paseczek od- 
prujam, bluzeczkę będę  nosiśa 
wpuszczoną w spódniczkę i odpię- 
ty żakiecik, Niedawno Kupiłam so- 
bie mały kapelusik. Będę więc na 
wiosnę modnie ubrana. 

— jesteś bardzo praktyczna i 
Ja chciałabym być taka! Niestety, 
mój zeszłoroczny kostjum jest za 
krótki, 


u— To nic nie szkodzi Długie 
spódniczki noszone będą tylko do 
sukien wieczorowych i eleganckich | £ 
sukienek popołudniowych. O ile zaś | jg 
chcesz podłużyć trochę twoją spód- |% 
niczkę od kostjumu, możesz do |Ę 
niej dorobić nowy bawet, 


lonym, bronzowym lub  granato- 
wym. Efekt takiego  kostjumiku 
polega na umiejątnem zestawieniu 
materjału, przy poprzecznym i 


WEAŚCICIELKA MAGRZYNU SUKIEN I OKRYC 


ANNA OGHRYMSKA 


PRZEJAZD 30 TEL. 180-93 


POWRÓCIŁA Z PARYŻA 


| POLECA NAJNOWSZE MODELE SUKIEN, KOSTJUMÓW. 
i PŁASZCZY NA SEZON WIOSENNY I LETNI. 


PRZYJMUJE OD PONIEDZIAŁKU DN. 16 B. M. 
WET IAEN NEE : — 


Przedpołudniowa toalęża wiosen 
na odznacza się delikatnością barw 
Spacerowe kostjaumy robicne będą 


Poczekaj chwilkę, Lilko! 
Chcę obejrzeć kapelusiki, Nie lu- 
bie tych zsuniętych z czoła cza- 
peczek, zanadto odsłaniają twarz. 

— Zgadzam Się z tobą, Ale mo- 
da przynosi w tym roku również |} 
kapelusze większe, o miękkich |Ę 
rondkach, które są bardzo do twa- 
rzy. 

— Co? Już siódma. 
domu. Dowidzenia, 


Meteorolodzy przepowiadają 
w tym roku wczesną wiosnę i 
pomimo trwającego zimna zja- 
wi się ona niespodzianie, aby 
powitać rras ceiepłemi promienia 
mi słońca. A więc Pani już my” 
o kostjumie i 
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Pędzę do 


śleć powinna 
piaszczu oraz o sukience z w29- 
rzystego jedwabiu. 

A. G, B. Piotrkow- 
najmodniej- 


Firma 
ska 80 otrzymała 
sze materjały wiosenne, które 
stale zdobią jei wystawę, a co 
w wystawach się nie mieści, o-| 
bejrzeć można wewnątrz w A. 
G. B.. Piotrkowska 80. 002-1 
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Do czarnych sukien nosi się bia- przybrane koronką. Biały filcowy 
kołnierzyki i białe mankiety, | kopelusik z rodnkiem 2 czarnej 
ŻE A - słomki (8) wygląda bardzo elegane 
Sad ko. 


te 


Sukienka popołudniowa z czer- 


POWRóCIŁEM Z NAJNOWSZEMI wonego crepe - romain w białe 


MODELAMI weż kropki (1), odpowiednia dla. młodej 
E LETNI o panny Spódniczka na biodrach 


obcisła, ‘ku dołowi mocno kloszo- 
wa, Plisowane falbanki. 


Sukienka na smukłą figurę (2) 
z beige wełnianej geórgette'y, ozdo 
biona zakładeczkami. Spódniczka 
drobno plisowana, Paseczek za- 
mszowy w Samym pasie. 


POLECAM WYKONANIE WYKWINTNE. 


p, NERSZKOWICZ 


ZAWADZKA 8. TEL. 165-32. 


pionowym _ zastosowaniu pa- 


sków (1). 


Kolor bronzowy jest bardzo od- 
powiedni dla blondynek, Kolor ten 
przybieramy: różowym lub bana- 
nowym. Przy bronzowym kostju- 
mie ładnie prezentuje się kamizel- 
ka i mankiety w jednym z tych 
dwuch kolorów (2). Nadają one ko- 
stjumikoówł świeży; wiosenny: Wy- 
gląd. 


Sukienki przedpołudnioe mają 
nadal krój sportowy. 


Sukienka przedpołudniowa 3) z 
beige bronzowego jersey'u z jas- 


może być noszone również z kamis 
zciką (4). 

Na skromną sukienkę popołudnio: 
wą wybietamy miękką wełnę w 
kolorze zielonym (1). Na bluzeczce 
krótkie bolerko, Oryginalne man- 
kiety. 

Elegancka suknia  popołkdnio 
wa (2) odpowiednia na mniejsze 
przyjęcie, konçert i do teatru, — 
zrobiona z grańatówej i różowój 
crepe - georgette'y. Szpiczasto 
wstawione części, na bluzeczce i 
poniżej stanu, wydłużają figurę. 
Bardzo szeroka, klcszowa spódnicz 
ka, 

Ozdobą sukienek i kapeluszy po 


nym kołnierzykiem i mankietami, | zostało nadal zestawianie dwuch 


Na suknie wieczorowe  ulubio- 
nym kolorem jest biały (3). Su- 
kienka obcisła na biodrach. Długie 
czarne rękawiczki, króciutki żakie- 
cik z czarnego satin - riche z pół- 
długiemi 
czarnego onyksu, 


Żakieciki wieczorowe mają pô 
większej części rękawy do łokci 
(4). Do sukni z kremowego crepe - 
romain bardzo ładnie wygląda czar 
ny aksamitny żakiecik, przybrany 


rękawami, Klamerka z| futrem. 


Gdzie pani kupiła dla Olka mundurek? bo tak pięknie leży ! g 


" M. MIGDAŁA, Gdańska 59, tel. 108-30 0 


Wie pani! już kilkakrotnie kupiłam tam gotowe ubranka, 
zawsze byłam bardzo zadowolona i nie przepłaciłami 
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